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Syndykat Dziennikarzy Członkiem Związku Dziennikarzy w Polsce
ZABIERAJĄ WSZYSTKIE 

PIERWSZE NAGRODY.
W alasiew iczów na, Jan iak , Szum achow ski, Paluszków na  

i C hrostow ski W ybili Się na P ierw sze M iejsca, Zdo­
byw ając dla Polonji A m erykańskiej 137  P unktów .—  
O lim pjada P olonji Zagranicznej Budzi O lbrzym ie Za­
in teresow anie. —  Pan P rez. M ościcki W ita Sportow ­
ców . —  K usocióski B ije R ekord Nurm iego.

Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — Na Stadjonie Wojska
Polskiego odbyło się uroczyste otwarcie pierwszych igrzysk spor­
towych Polaków z Zagranicy i Gdańska, w obecności wieloty­
sięcznych tłumów. Na Stadjon przybył Pan Prezydent R. P., wi­
tany u wejścia przez prezesa ROPZ, marszałka Raczkiewicza. 
Gdy Prezydent wszedł do swej loży, rozległy się fanfary i za­
wodnicy zgromadzeni na boisku wznieśli trzykrotny okrzyk na 
cześć jego. Dyrektor Urzędu Wychowania Fizycznego pułk. Bi­
liński powitał Pana Prezydenta i sportowców przybyłych do 
Polski, przemawiając do mikrofonu. Następnie orkiestra ode­
grała Hymn Narodowy, poczem Pan Prezydent dokonał aktu 
otwarcia igrzysk, co obwieściło wzniesienie flagi na maszcie. 
W tej chwili pojawiły się nad Stadjonem liczne samoloty i wy­
puszczono setki gołębi posztowych. Następnie odbyła się defila­
da 400 zawodników polskich z zagranicy kolejnemi grapami : 
Ameryka, Belgja, Brazylja, Czechosłowacja, Francja, Holandja, 
Łotwa, Mandźurja, Niemcy, Rumunja, Gdańsk. Na tern skoń­
czyła się część reprezentacyjna, poczem rozpoczęły się właściwe 
zawody.

Głównym punktem igrzysk był bieg Kusocińskiego, który 
zaatakował rekordy światowe na. dwie mile oraz 3 kilometry. 
Atak nie udał się. Kusocióski rozpoczął zbyt szybkiem tempem 
i do mety doszedł zupełnie wyczerpany. Osiągnął czas 8 minut 
29.6 sekund' w biegu na 3 kilometry i 9 minut 6.4 sekund w bie­
gu na dwie mile, podczas gdy rekord Neelsena wynosi 8 min. 
18.3, a  rekord Nurmiego w biegu na trzy mile 8 min. 59.6 sek.

N A S I SPO R T O W C Y  S P IS A L I S i ę  Ś W IE T N IE .

Inne wyniki były następujące: — W biegu pań na 100 me­
trów zwyciężyła Walasiewiczówna 12.2 sek. przed Śliwą (13.2), 
Przybylską (13.4), Pałuszkówną — (Ameryka) oraz Paknisów­
ną i Traczunówną (Łotwa.)

W biegu na 100 metrów Panów pierwszy Janiak (Ameryka) 
10.9 sekund, przed Golankiewiczem (11.2), Bacą (11.4) i trze­
ma innymi zawodnikami z Czechosłowacji i Gdańska.

W biegu panów na 500 metrów zdecydowane zwycięstwo od­
niósł Szumachowski (Ameryka) 15 min. 59.2 sek., przed Szlo- 
chowskim (16 min. 6 sek.), Jurczakiem z Czech (16 min. 39 
sek.) i trzema innymi.

W skoku w dal mistrzowstwo zdobyła Paluszkówna (5 me­
trów 1 cm. przed Śliwą' (4.88 m.), Paknisówną (4.60), Przybyl­
ską (4.41) i innemi.

Rozegrano dalej eliminacyjny mecz piłkarski między Polo- 
nją z Francji i Rumunji z wynikiem 0—0. Rozstrzygnięcie 
jutro.

W pierwszym dniu igrzysk prowadzi Ameryka (84 punk­
ty), drugie miejsce Czechosłowacja (12 punktów), trzecie Łot­
wa (10), Gdańsk (3), Niemcy (3.)

KLIMKOWSKI (U S A ) ZWYCIĘŻA W  BIEGU 
N A  2 0 0  METRÓW .

Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — Wyniki drugiego dnia 
Olimp jady Polaków Zagranicy są następujące: — W piłce noż­
nej rozegrano cztery gry eliminacyjne: Rumunja-Francja 1 do 
0 na korzyść Rumunji; Niemcy-Gdańsk 2 do 1 na korzyść Nie­
miec; Czechosłcwacja-Austrja 8 do 0; Belgja^Łotwa 3 do 2. Do 
półfinałów wchodzą Rumunja, Czechosłowacja, Niemcy, Belgja.

W Lekkoatletyce odbył się szereg przebiegów i przedbojów, 
poczem we finale biegu panów na 200 metrów zwyciężył Klim­
kowski (USA) w czasie 23.8 sekund — drugi Golankiewicz 
(USA) 28.8 sek.; trzeci Gołek (Niemcy) 24 sek.

W rzucie dyskiem pań mistrzowstwo zdobyła Walasiewi­
czówna 33 metry 78 cm. przed Górną (USA) 29.56, Malanow­
ską (Gdańsk), Przybylską .USA), Michalską (Niemcy), Palusz- 
kówną (USA).

W sztafecie (4-100 metrów) panów zwyciężyła Ameryka 
45.5 sekund przed Niemcami 46 sek., Gdańskiem 46.2, Francją 
Rumun ją i Czechami.

W zawodach bokserskich między in. w wadze średniej Pu- 
chniak (Kanada) pobił Stachowiaka (Niemcy.)

Wynik ogólny w drugim dńiu : prowadzi Ameryka 137 
punktów; Niemcy 17, Czechy 14, Gdańsk 13, Łotwa 10, Fran­
cja 3, Rumunja 2.

C H R O ST O W SK I B IJE  W SZ Y ST K IC H  W  P Ł Y W A N IU .

W trzecim dniu Olimpjady Polonji Zagranicznej w Warsza­
wie odbyły się zawody pływackie. Z kontestu na 400 metrów 
wyszedł zwycięsko Chrostowski (Ameryka), przypływając do 
mety pierwszy w 5 minutach 35.4 sekundach. Drugie miejsce 
zajął Rogalski (Kanada) czas 6 minut 7.2 sekund.

ZGON KOMPOZYTORA POLSKIEGO.
Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — Piotr Maszyński znany 

kompozytor, pedagog i kierownik Chóru Lutnia zmarł w War­
szawie w 80ym reku życia.

Na Powodzian 
w  Polsce.

Okrutna klęska powodzi, ja ­
ka dotknęła setki tysięcy na­
szych braci w Ojczyźnie, woła 
wielkim głosem o jak najwy­
datniejszą pomoc naszym nie­
szczęśliwym Rodakom. Głos 
ten nie przechodzi bez echa. We 
wszystkich osiedlach' polskich 
na wychodźtwie zawiązują się 
Komitety Pomocy Powodzia­
nom, płyną datki na ratowanie 
ofiar, które żywiołowa klęska 
zostawiła bez dachu nad głową 
i bez środków do życia. Na li­
stę składek otwartą przez 
„Dziennik Chicagoski” wpły­
nęły następujące dalsze ofiary:
P aw e ł O lszów ka $1.00
Jó ze f M igas $3.00
F ra n c isz e k  W itk o w sk i 82.00
W ład y sław  O lszow ski $1.00
N . N . $2.00
P aw eł J a n ic k i $5.00
A n n a  Im b io rsk a  $2.00
E leo n o ra  K a s p a r  $1.00
L eon C. N y k a  $5.00
Jó zef P ru s  $1.00
J a n  M ad e ja  $1.00
H e len a  O rlick a  $2.00
F ra n c isz e k  Izydorczyk  $3.00
R o za lja  W . $1.00

$30.00
P o p rzed n io  $344.00

R azem  $374.00
Rodacy! Spieszcie z pomocą 

nieszczęśliwym Braciom w Oj­
czyźnie ! Każdy Wasz grosz 
przyczyni się do osuszenia łez 
i poratowania tych, których ka­
taklizm natury zepchnął w ot­
chłań niedostatku i nędzy. Ak­
cja ratunkowa w Polsce idzie 
pełnem tempem. Rząd wytęża 
wszystkie siły, aby złagodzić 
ciężkie położenie powodzian, o- 
szczędzone przez powódź części 
Ojczyzny idą im na ratunek, 
zagranica spieszy im z pomocą 
— niechże nie braknie tam po­
mocy Wychodźtwa!

Dalsze datki przyjmuje Ad­
ministracja „Dziennika Chica- 
goskiego”, p. nr. 1455 ul. Węst 
Division.

|  K A L E N D A R Z Y K  )

D ziś, so b o ta , 4. s ie rp n ia :  Sw,. 
D o m in ik a  w.

Me
J u tro ,  n iedzie la , 5. s ie rp n ia : 

N a jśw . M a rji P a n n y  Ś n ieżne j.
J e d e n a s ta  N iedz ie la  po Z ie­

lonych  Ś w ią tk ach .

E w a n g e lja :  „O  g łu c h o n ie ­
m y m ” .

♦
P o ju trz e , pon iedzia łek , 6. 

s ie rp n ia :  P rzem ien ien ie  P a ń ­
sk ie .

•> •? <«» » »■> ♦ ł 11

Z Biura Meteorologicznego •;
♦ I

W schód sło ń ca  o godzin ie  5.47.
Zachód s ło ń ca  o  godzin ie  8.05. 

*
P o g o d a  w C h icago  i oko licy : 

W sobo tę  pogoda o ra z  g o ręce j. 
W n iedzielę pogoda n ie u s ta lo ­
na, w dalszym  c iągu  gorąco , 
m ożliw y deszcz. U m iark o w an y , 
po łudn iow o-w schodn i i po łu d ­
n iow y w ia tr  w  sobo tę .

w
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
3-ciej nad ranem 75 stępni, 
najniższa wczoraj o godzinie 
6-te4 rano 69 stopni.

Nadzieja bliskiego zakończe­
nia strajku 800 robotników w 
stockyardach chicagoskich by­
ła widoczną wczoraj wieczór, 
kiedy gen. Hugh S. Johnson, 
administrator N .R .A ., opusz­
czał pięciogodzinną konferen­
cję z rzecznikami unji.

Generał nie chciał komento­
wać sytuacji. Milczeli również 
przedstawiciele pracy. Była je­
dnak atmosfera optymizmu, 
jakiego nie zanotowano od cza­
su, kiedy robotnicy wyszli na 
strajk 24 lipca niemal komplet­
nie paraliżując ruch na najwię­
kszym w świecie rynku żywego 
bydła.

D ziś w znow ien ie  uk ładów .

Gen. Johnson powiedział, że 
nie będzie żadnych więcej kon- 
ferencyj w ciągu nocy, że jed­
nak wznowi swoje wysiłki dzi­
siaj rano.

Nie chciał on omawiać pogło­
sek, jakoby dzisiaj rano miał 
się spotkać z przedstawicielami 
pracodawców, których głównym 
rzecznikiem był O. T. Henkle, 
generalny zarządca Union 
Stock Yards.

Administrator N .R .A . dał 
do zrozumienia, że zostanie tu, 
dopóki strajk nie będzie zała­
godzony i powiedział, że dopóki 
zatarg się nie skończy, nie bę­
dzie omawiał żadnych szczegó­
łów. Napomkniął również, że z 
chwilą zakończenia strajku wy- 
da obszerne sprawozdanie. 
T ra n s p o r ty  b y d ła  p rzychodzą .

Już podczas konferencji gen. 
Johnsona w jego apartamen­
tach w hotelu Drakę, transpor­
ty bydła przyjmowano w stock­
yardach po 10-dniowej przer­
wie.

Przedstawicielami pracy na 
konferencji byli R. S. Brennan, 
adwokat i M. Kelly, urzędnik 
organizacji International U- 
nion of Amalgamated Meat

Rycina przedstawia prezydenta-kanclerza Rzeszy, Adolfa Hitlera, wychodzącego z gmachu kan­
clerskiego po ogłoszeniu przejęcia władzy zmarłego prez. Hindenburga przez siebie. Hitler nie eze 
kał na wybory, lecz najpierw się ogłosił następcą Hindenburga, a dopiero później pozwoli łaskawie 
narodom zatwierdzić się na stanowisku prezydenta Rzeszy.

Gen. Johnson Pośredniczy w Strajku 
w Rzeźniach Chicagoskich.

N adzieja  P ok oju  Rośnie; D ziś N ow a  
K onferencja.

Cutters and Butchers Work- 
men; John Gorman, prezes i 
John Sprecher, finansowy sekre 
tarz lokalu 517, Live Stock 
Handlers’ Union.

Po trzech godzinach dyskusji, 
gen. Johnson wezwał Carl Stef 
fensena z regjonalnego wydzia­
łu pracy, który działał jako głó­
wny pośrednik w strajku.

Otwarcie stockyardów d'la 
transportów bydła nie obeszło 
się bez sporadycznych starć, ale 
rezerwy policyjne w sile 156 lu­
dzi były przygotowane niedo- 
puścić do żadnych poważniej­
szych zaburzeń.

Kiedy pierwsze transporty

wiezione samochodami ciężaro- 
wemi przybyły, pikiety straj­
kowe zatrzymały je i rzuciły 
Słowo ostrzeżenia, ale tylko w 
jednym wypadku przyszło do 
czynnego ataku.

Bydło przyszło w 250 wago­
nach kolejowych i 50 samocho­
dach ciężarowych. W oczekiwa­
niu zwiększonych transportów 
w poniedziałek, Union Stock 
Yards Co. sprowadziła dodatko­
wo 150 łamistrajków, powięk­
szając ich liczbę do 600.

Tylko wielkie rzeźnie sprowa­
dziły transporty bydła od han­
dlarzy. Mniejsze odwołały swo­
ich agentów skupujących bydło 
nie chcąc wywołać antagonizmu 
rzeźników w liczbie 8,000, za­
trudnionych w ich zakładach.

Ja n  Guth Zabity w Czasie 
N apadu na  K najpę.

Jan Guth, lat 28, zam, pnr. 
4851 S. Wood ul., został śmier­
telnie ranny przez pięciu ban­
dytów, którzy weszli do knajpy 
Jerzego Dudasa, mieszczącej 
się pnr. 7322 S. Damen ave. i 
pod groźbą karabinów i rewol­
werów żądali wydania im go­
tówki z registra.

Jeden z bandytów pochwycił 
stojącego przy barze Gutha, 
odprowadził go na bok i przy­
stawił mu karabin do boku, o- 
świadczając, iż jest on zakładni 
kiem. Innych mężczyzn, w licz­
bie około 12, bandyci zmusili 
położyć się na podłodze.

Ponieważ obecni w knajpie 
wykonywali rozkaz bandytów 
powoli, jeden z napastników 
postrzeił Eli Farco, 42 letnie­
go bartendera, pracującego w 
salunie Dudasa. Innego męż­
czyznę bandyta uderzył kolbą 
w głowę dlatego, że nie upadł 
na podłogę, tylko kładł się po­
woli. Guth stale był zakładni­
kiem i czekał zatrwożony na 
wynik śmiałego napadu.

Bandyci weszli za barę, za­
brali z kasy $25 w gotówce i 
poczęli się cofać do wyjścia, 
zasłaniając się stale Guthem. 
W tym czasie tylnemi drzwiami 
wszedł do knajpy właściciel 
Jerzy Dudas, nie/wiedząc, ci 
się dzieje. Widząc jednak ban­
dytów już przy samych 
drzwiach, chwycił za rewolwer 
i dał kilka strzałów. W odpo­
wiedzi na strzały Dudasa, ban­
dyta trzymający Guthe pociąg­
nął za cyngiel i wpakował cały 
ładunek w plecy nieszczęśliwej 
ofierze. Guth upadł na podłogę, 
zalany krwią. Rannego wysłano 
natychmiast do szpitala św. 
Krzyża, gdzie wkrótce zmarł 
na rękach swej żony, która po- 
źostała z dwojgiem małych 
dzieci. Bandytów szuka policja.
K U R S Z Ł O TEG O  I B O N D Ó W  

P O L S K IC H .
Je d e n  z ło ty  po lsk i k o sz tu je  

18 i 95 s e tn y c h  cen ta . B ondy 
polsk ie 8-proc. $83 .75; bondy 
7-proc. $114.50; bondy  6-proc- 
$71.00.

PRACOWNICY PIÓRA
ŚLUBUJĄ WSPÓŁPRACĘ.

Red. P rzydatek  Z głasza  A k ces D ziennikarzy P olsk o-
A m erykańskich  do Zw iązku D ziennikarzy w  P o lsce .
W span ia łe  U roczystości w  Gmachu Sejm u i w  Y acht- 
klubie. —  P rzem ów ienia Ścierzyńsk iego , P rzydatka, 
W ierzyńskiego i Cenzora Św ietlika. —  W zniesiono  
T oast na P om yślność Polonji A m erykańskiej.

Warszawa, 4. sierpnia.'(PAT.) — Dzień wczorajszy będzie 
doniosłą datą w dziejach prasy polskiej, gdyż w dńiu tym, po­
południu, na uroczystem posiedzeniu w Gmachu Sejmu zgłoszo­
ne zostało przez przedstawicieli Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich w Ameryce i Kanadzie przystąpienie do Związku Dzienni­
karzy RZPli tej. Wspólną konferencję zagaił prezes Związku! 
Scieżyński, zapraszając do prezydjum red. Przydatka, Liliena i 
Hieronima Wierzyńskiego. Na wstępie red. Zalewski, sekretara 
gen. Związku, wygłosił referat o organizacji i zadaniach Związ­
ku, poczem zabrał głos red. Przydatek, zawiadamiając, że Syn­
dykat Dziennikarzy Polskich w Ameryce, pragnąc wejść w naj­
ściślejszy kontakt z prasą w Kraju, zgłasza swój akces do Związ­
ku. Zarazem podziękował serdecznie za przyjęcie dziennikarzy 
Polskich z Ameryki.

Red. H. Wierzyński powitał gości jako kolegów w pracy i 
wspólnym wysiłku dla sprawy polskiej. Prezes ogólnopolskiego 
Związku Wydawców zdeklarował w imieniu Związku najściś­
lejszą współpracę z syndykatem Dziennikarzy Polskich w Ame­
ryce i ofiarował stale miejsce dla Syndykatu w organie związku 
wydawców pt. PRASA. Zamykając posiedzenie prezes Scieżyń­
ski zwrócił się z serdecznem przemówieniem do dziennikarzy 
z Ameryki, jako nowych członków Związku Dziennikarzy R. (P, 
Sprawa zgłoszenia akcesu będzie' zdecydowana ostatecznie we 
wrześniu na najbliższem posiedzeniu zarządu Związku.

P R Z Y JĘ C IE  W  Y A C H T  K L U B IE .

Związek Dziennikarzy podejmował kolegów z Ameryki i Ka­
nady śniadaniem w oficerskim Yachtklubie. W przyjęciu wzięli 
udział m. in. Cenzor Świetlik, prezes Przydatek, szef biura pra­
sowego w Prezydjum Rady Ministrów Święcicki, nacz. dyrektor 
PAT’a minister Libicki, zastępca naczelnika wydziału prasowe­
go w MSZ. Librach, poseł Tomaszkiewicz, dyrektor Kauzik, nacz. 
redaktor PAT’a Óbarski, oraz szereg dziennikarzy warszawskich 
z prezesem Scieżyńskim na czele. Prez. Scieżyński witając 
dziennikarzy z Ameryki jako prezes Związku Dzień. R. P. pod­
kreślił radość dziennikarzy polskich w kraju, którym dane było 
podejmować kolegów z poza oceanu w stolicy niepodległej Oj­
czyzny. Nawiązując do wybuchu wojny światowej właśnie 
przed 20 laty, Scieżyński przypomniał,, że w pierwszych dniach 
sierpnia 1914 na ziemi polskiej władał wróg, niosąc pożogę, 
śmierć i zniszczenie. We wrogich mundurach strzelał Polak do 
Polaka, brat do brata. Mała garstka żołnierzy w polskim mun­
durze pod wodzą Piłsudskiego świadczyła wobec świata, że ist­
nieje żołnierz polski, który tylko za Polską Sprawę wyruszył 
do boju. „Przybywając do Kraju — rzekł Scieżyński — po 20 
latach widzicie jego rozwój, postęp i stanowisko wśród narodów^ 
Za dwa dni na polach Mokotowskich zobaczycie kwiat woj skal 
polskiego, któremu mało kto dorówna — najlepszego gwaranta 
bezpieczeństwa i niepodległości, od którego sztandarów i bag­
netów idzie jedno wołanie „Noli me tangere!” Polska dzisiejsza 
jest wielką i potężną. Jeśli tylko tę prawdę zawieziecie rodakom 
w Ameryce, będzie to najlepszą dla nich otuchą i moralnem! 
wskazaniem. Emigracja polska w Ameryce, zachowując łącz­
ność z krajem, pozostaje lojalnymi obywatelami Ameryki i jest 
wzorem stosunków mniejszości do państwa i naodwrót. Wzór tert 
służyć może przykładem innym państwom i innym mniejszoś­
ciom.” Kończąc swe przemówienie, prezes Scieżyński wzniósł 
kielich w ręce red. Przydatka na cześć kolegów amerykańskich, 
na współpracę dziennikarzy polskich w Kraju i na Emigracji, 
na cześć i Wielkość Polonji na Wychodźtwie.

W odpowiedzi red. Przydatek podziękował gorąco za serde­
czne przyjęcie doznane od Macierzy, podkreślając, że obecna 
wycieczka będzie momentem przełomowym w dziejach dzienni­
karstwa polskiego na obczyźnie. „Na własne oczy — rzekł Przy­
datek — ujrzeliśmy wielkie dzieło, dokonane w tak krótkim 
czasie przez Państwo Polskie. Jesteśmy dumni mogąc rozsławić 
imię Odrodzonej Ojczyzny wśród Polaków na obczyźnie. Ścisłe 
związki dziennikarzy w kraju i w Ameryce przyczynią się do 
wzmocnienia pracy dla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.’*

Ostatni przemawiał Cenzor Świetlik, który stwierdził, że 
prasa polska w, Ameryce odgrywa bardżo poważną rolę w pod­
trzymywaniu ducha narodowego. Społeczeństko polskie w A- 
meryce docenia rolę tej prasy i zawsze udziela jej poparcia.

K O N D O L E N C JE  Z P O L S K I.
Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — Pan Prezydent R. P. i prę 

mjer Kozłowski wysłali depesze kondolencyjne z powodu śmierci 
marszałka Hindenbugra. Szef gabinetu ministra spraw wojsko­
wych przybył do poselstwa niemieckiego, by złożyć kondolencję 
Marszalka Piłsudskiego.

S W IT A L S K I O D ZN A C ZO N Y  P R Z E Z  Z W IĄ Z E K .
Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.)' _  Delegacja wiązku Nar. 

Pol. w osobach pp. Świetlika i Kurdziela, wręczyła marszałkowi 
Sejmu Switalskiemu odznaki Krzyża Legji Honorowej ZNP. 
pierwszej klasy. ’
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NTiiSZA SZKOŁA ŚW. TRÓJCY
1 4 4 3  W . D iv is io n  St.

Dzienna, połsko-katolicka średnia szkoła (high school) 
dla graduamtów szkół parafialnych lub publicznych._____

POSIADA NAJWYŻSZE AKREDYTOWANIE.
UCZĄ I WYCHOWUJĄ MŁODZIEŻ fachowi, doświad­

czeni nauczyciele.
NOWY BUDYNEK SZKOLNY odpowiada najnowszym 

wymaganiom.
CZTEROLETNI KURS NAUK jest idealny dla chłop­

ców, którzy się sposobią na księży, nauczycieli, doktorów, 
dentystów, inżynierów, adwokatów, dziennikarzy lub rach­
mistrzów.

ZAPISY: 29, SO i 31-go sierpnia, oraz 1, 3 i 4-go wrze­
śnia.

NAUKA rozpocznie się 5-go września.
Po bliższe informacje proszę się zgłosić pod adresem:

BROTHER VICTOR, C. S. C., Principal 
HOLY TRINITY HIÓH SCHOOL,

1443 W. DIYISION ST. CHICAGO, ILLINOIS

\ Z  MARJANOWA  j
♦♦****&** * fc -t« * ♦ * -t i' * * ■* m  a*» <■ t' »?♦<■■?» ■»♦»>> ♦ ł *

Triduum, które poprowadził 
O. misjonarz Arkadjusz Krzy- 
wonos, O.F.M. poprzedziło u- 
roczystość patronki parafji 
Najśw. Marji Panny Anielskiej.
Tak podczas "Triduum jak na 
odpuście liczne tłumy wier­
nych wypełniły świątynię ma- 
rjanowską, aby polepszyć du­
szę łaską Bożą, nabrać otuchy 
do walki z trudnościami życia 
codziennego. We wtorek Sumę 
odprawił ks. Hieronim Kling- 
sporn, C.R., w środę ks. Teodor 
Wróblewski, C.R. a w czwartek 
ks. Józef Capiga, C.R. Uroczy­
ste nieszpory w uroczytość 
Najśw. Marji Panny Anielskiej 
odprawił ks. Teodor Kłopotow­
ski, C.R. proboszcz parafji św. 
Jana Kantego, w asyście ks.
A. Pawlikowskiego, C.R. jako 
djakona i ks. S. Smudy, C.R. 
jako subdjakona. Udział w pro­
cesji wzięli Nowicjusze z Cra- 
gin i bracia zakonni Jan, Józef 
i Sebastjan. W słuchaniu spo­
wiedzi św. pomagali następu­
jący kapłani: ks. Stefan Ko­
walczyk, C. R., ks. Józef Zwie­
rzycki, C. R., ks. Stanisław Ga­
dacz, C. R., ks. Władysław 
Bartylak, C. R., kis. Jan Drze­
wiecki, C. R., ks. Mieczysław 
Starzyński, C. R., ks. Kazi­
mierz Guziel, C. R., ks. Jan 
Ratajczak, C. R., ks. Hieronim 
Fabiański, C. R., ks. Włady­
sław Okulczyk, C. R., ks. Jan 
Grabowski,' C. R., ks. Włady­
sław Fiołek, C. R., ks. B. Ostrę- 
ga, C. R., oraz miejscowi ks. 
prób. Edward Brzeziński, C. R., 
ks. T. Wróblewski, C. R., ks. 
H. Klingsporn, C. R. i ks. Jó­
zef Capiga, C. R.

5k
Tow. Dramatu i Śpiewu wy­

jeżdża jutro na wycieczkę do 
Powers Lakę, Wis. Wyjazd au­
tomobilami punktualnie o go-

L is t  J . E . k s . K a r d y n a ła  M u n d e le in ’a
oraz

M o d li tw y  P r z e p i s a n e
z  o k a z ji

JUBILEUSZU
dla upam iętn ien ia

1900-ej Rocznicy Boskiego Odkupienia
Egzem plarz 

do nabycia  w
W BIURACH “ DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO”

1457 W. DIYIS1ON ULICA

T H E  O LD  H O M E T O W N V. R Patent By STANLEY

A N O M R S  F U S S B u - r r O M  A N P  F A M I L Y  R E T U ę N E D  

F f g o r A  A  S l ^ .

C A T I O M  " T H E  N O R T r t  S N O O B S

dżinie 8:30 rano z przed bu­
dynku szkolnego.

♦
Jutro w kościele mar janow­

skim o godzinie 4:30 po połud­
niu, odbędzie się ślub p. H. Zie­
lińskiego z panną Janiną Ło- 
diożyńską.

*
Dzisiaj o godzinie 8ej rano 

ks. Teodor Wróblewski, C. R. 
połączył węzłem małżeńskim p. 
T. Galus z panną Eweliną 
Fitzhenry.

*
O godzinie lOej rano dzisiaj, 

ślubowali miłość i wierność 
małżeńską p. A. Gkulczyk z 
panną Antoniną Juron. Nowo­
żeńców stułą połączył brat pa­
na młodego ks. Władysław 
Okulczyk, C. R.

Odbył się we wtorek pogrzeb 
ś. p. Józefa Kozłowskiego. 
Mszę św. za duszę zmarłego z 
przynależnemi ceremonjami li- 
turgicznemi odprawił ks. Jó­
zef Capiga, . R. w asyście ks. 
T. Wróblewskiego, C. R. jako 
djakona i ks. H. Klingsporna,
C. R. jako subdjakona, który 
także odprawił ceremonje po­
grzebowe na cmentarzu św. 
Wojciecha, gdzie zwłoki złożo­
no na wieczny spoczynek.

Pogrzeb ś. p. M. Butkiewicz 
odbył się w czwartek rano. Od­
prawił go ks. H. Klingsporn, 
C. R. z przynależnemi ceremo- 
njami liturgicznemu Msze św. 
przy bocznych ołtarzach odpra­
wili ks. S. Czak i ks. Józef 
Zwierzycki, C. R. z Cragin.

Papara oskarżony o 
usiłowany mord.

Racine, Wis. — Aresztowano 
tu Antoniego Paparę, lat 32, 
balwierza, pod zarzutem usiło- 
wanego morderstwa. Papara 
miał postrzelić pewnego człowie 
ka w tawernie w Chicago.

2

Z  KAZIMIERZOWA
Tow. Polska Powstająca p. 

o. Matki Boskiej Królowej Ko­
rony Polskiej, gr. 1515 Z. N. P. 
urządza doroczny piknik jutro 
w niedzielę, dnia 5go sierpnia, 
w ogrodzie Lisie, Lisie, Ul. 
Troki wyjeżdają z przed sali p.
B. Kurlanda, pnr. 2958 W. 25
Place, o godzinie lOej rano.

*
Coraz to skrzętniejsze czy­

nione są przygotowania do pik­
niku Tow. Imienia Jezus ze 
współudziałem Dziewic Różań­
cowych. Piknik odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12go sierpnia w 
ogrodzie Summit, w Summit, 
111. Będzie to niezawodnie jeden 
z najpomyślniejszych pikników 
parafjalnych w tym sezonie.

Leon Podraża, lat 21, zam. 
pnr. 2438 So. Sacramento ave. 
zginął śmiercią tragiczną w 
drodze z pikniku. Szofer troku 
napełnionego piknikowiczami, 
przeważnie dziećmi, aby nie 
spotkać się z kolizją z innym 
automobilem nagle skręcił w 
óok i trok się przechylił i nie- 
dórzy doznali nader bolesnych 
większych i mniejszych obrażeń 
cielesnych. Podraża siedzący w 
ylnej części wozu pilnował by 
żadne z dzieci nie wypadło z 
wozu, a widząc co się święciło, 
skoczył z wozu tak fatalnie, iż 
znalazł śmierć. Pogrzeb jego 
odbył się w czwartek. Wesoło 
nastrojeni piknikowicze ze smu 
;nemi obliczami wrócili do do­
mowych pieleszy.Przejażdżka rowerowa czter­

nastoletniego Władysława 0- 
szejczyka, zam. pnr. 2243 S. 
Whipple ul. była fatalną bo 
przyprawiła go o śmierć. Trok 
towarowy kierowany przez 
William’a Savage, zam pnr. 
4637 S. Spaulding Ave. uderzył 
chłopca nieuważnie po ulicy 
jeżdżącego, którego koło rowe- 
ra zawadziło o przednią część 
troka i wciągnęło pod koła cięż­
kiej maszyny i momentalnie 
chłopiec znajdował się w kału­
ży krwi. Stało się to przy 23ej 
i S. Whipple ul. Koło maszyny 
zgniotło chłopcu klatkę pier­
siową i czaszkę i śmierć wkrót­
ce nastąpiła. Nie było to winą 
szofera, gdyż jechał on zaled- 
kie dziesięć mil na godzinę. 
Inkwest koronera odbył się 
wczoraj w zakładzie pogrzebo­
wym p. Jana J. Fruzyny, a po­
grzeb będzie w poniedziałek. 
Tragiczną śmiercią zginął chło­
piec, który był wychowankiem 
p a r a f  j i kazimierzowskiej. 
2313 S. Whipple ul., dr. Spiteri 
Świadkami wypadku byli: Zyg­
munt Zdrojewski, 2302 S. Whip 
ple ul., Teodor Róg, 2253 S. 
Whipple ul., Teodor Graleski, 
ze szpitala św. Antoniego, Wła­
dysław Patula, 2256 S. Kedzie 
Ave., Edward Ciokowski, 2307 
S .Troy ul., C. Chlowska, 2308 
S. Whipple ul., Kazimierz Jen-
der, 2255 S. Whipple ul.

*
Posiedzenia towarzystw: dziś 

Tow. św. Wojciecha, gr. 82 S. 
P. A., o lej po poł., Tow. św. 
Kazimierza Królewicza, gr. 126 
Z. P. R. K. o 2ej po poł., Tow. 
Gwiazda Morza, gr. 230 o 2ej 
po poł. i Tow. Dzieci Marji o 
lej po poł;— w poniedziałek: 
Tow. Imienia Jezus, o 7 :30 wie­
czorem. Obecność wszystkich 
członków konieczna, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. 
We wtorek, Kółko Pomocnicze
św. Józefa o 7 :30 wieczorem♦

Dzisiaj rano o godzinie lle j, 
w kościele św. Kazimierza, po­
błogosławiony został związek 
małżeński p. Zygmunta Zarzyc­
kiego z panną Gertrudą Siudów 
ską. Ślubnej ceremonji dopeł­
nił i Mszę św. na intencję no­
wożeńców odprawił ks. prałat 
Antoni Hałgas w asyście ks. 
Tomasza Siudowskiego, brata 
pani młodej i ks. Józefa Przy­
byłowicza.

*
Dziewiętnastoletni Rajmunc 

Szmergalski, będący na drugim 
roku prawa na Uniwersytecie 
Illinois, syn znanego mecenasa 
Teodora Szmergalskiego, pro­
wadzącego biuro pnr. 3100 W 
Cermak road, używał przed kil­
ku dniami wywczasów ze skau­
tami na piaskach w Iindiana 
Dunes, na wzgórzu Indian Hill 
opodal jeziora Michigan. Do 
wody wszedł Józef Wagner 
zam. pnr. 6235 Roosevelt road 
w towarzystwie panny Hobik 
Po chwili młody Szmergalski u 
słyszał rozpaczliwy głos woła­
jący o ratunek. Nie namyśla­
jąc się wcale młody Szmergal­
ski wskoczył do wody i popły­
nął czemprędzej do tej pary to 
nących. Pannę Hobik zdołał -u- 
ratować i przypłynąć do brze­
gu, którą zajął się lekarz, a Jó­
zef Wagner, jej towarzysz po­
szedł na dno. Odwaga młodego 
Szmergalskiego zasługuje na 
szczere uznanie i pochwałę. — 
Młody Szmergalski powiedział 
nam, iż byłby wyratował i tego 
młodzieńca Wagnera, gdyby nie 
silny prąd wody, który uniemo­
żliwił tego uczynić z naraże­
niem własnego życia. Pannę Ho 
bik zabrano do szpitala św. An­
toniego w Michigan City, Ind.

1 gdzie przychodzi do zdrowia.

Jedna z najstarszych osadni- 
czek kazimierzowskich, bo od 
założenia parafji, przeniosła się 
do wieczności. Była nią ś .p. Ju- 
janna Szarat, zam. pnr. 2525 
So. Whipple ul. Była ona żoną 
oyłego byznesmana, ś. p. Józe­
fa. Pogrzeb odbył się dzisiaj z 
kościoła św. Kazimierza, gdzie 
odprawione zostały ceremonje 
iturgiczne, a zwłoki złożono na 

wieczny spoczynek na cmenta­
rzu Zmartwychwstania Pańskie 
go.— Nieboszczka pozostawiła 
;rzy córki i siedmiu synów, z 
ttórych zdaje się trzech są w 
służbie policji miejskiej. Pogrze 
bem zajął się p. Jan J. Fruzy- 
na.

♦
Placówka, nr. 14 Stów. Armji 

Polskiej na Kazimierzowie u 
rządza zabawę dnia 14go paź 
dziernika i uprasza towarzy­
stwa miejscowe by w dniu tym
nie urządzały żadnych afer.

*
Odbył się z kościoła św. Ka­

zimierza pogrzeb ś. p. Józefa 
Matuszak, zam. pnr. 2144 So, 
St. Louis ave., zmarłego w po­
deszłym wieku. Po odprawio­
nych ceremonjach liturgicz­
nych zwłoki złożono na wiecz­
ny spoczynek na cmentarzu św. 
Wojciecha na parceli rodzinnej. 
Pogrzebem zajął się p. J. J. Fru 
zyna.

Oddział Legjonu Pań.
Koleżanki Oddziału Legjonu 

Pań, nr. 19 w niedzielę, 5go 
sierpnia wezmą udział w pa­
radzie z okazji Sejmiku Stano­
wego P. S. W. A. Zbiórka o 
godzinie 9:30 rano przed ko­
ściołem śś. Młodzianków, ul. 
Superior i Armour. Wieczorem 
o godzinie 8ej wieczorem Od­
dział Leg. Pań 19 występuje 
na bal urządzony na cześć de­
legatów Sejmiku w sali Stefa­
nika. — M. Piecuch, prez. C. 
E. Tchoń, sekr. ,

B y  C ra w fo rd  Y o u n g

S/NCe MOK TooK UP (S-OUp- IT HA6 CRAMPEJ?
STYLE- gUrfŁ CONStDERABLY'

V0l) MKt ’ 7 DeNR.

Ff-ederiek, Md. — Clinton 
Smith, lat 13, wrócił z zabawy 
do domu, aby się przebrać. Za 
nim weszła 5-letnia Helena 
Grenger, dziecko sąsiadów. — 
Chłopak wziął stojącą pod ścia­
ną strzelbę, wymierzył do dziew 
czynki i wypalił zabijając ją  na 
miejscu. Zapytany, dlaczego to 
zrobił, chłopak odpowiedział, że 
nie wie, że strzelba była w mie­
szkaniu, więc ją wziął do ręki, 
wymierzył i pociągnął za cyn­
giel.
Z iem n iak i p ie k ą  się  w słońcu .

Leodnardtown, Md. — Mie­
szkańcy powiatu Calvert dono­
szą, że słońce prażyło któregoś 
dnia tak silnie, że ziemniaki u-‘ 
piekły się w polu. Zaś ogrodni­
cy mówili, że kawony nagrza­
ły się od słońca tak mocno, że 
eksplodowały wskutek nagro­
madzenia się pary.

Co Słychać u Weteranów 
Armji Polskiej.

W sprawie zjazdu Okręgu.
Już tylko jeden miesiąc dzie­

li nas od zjazdu Okręgu Igo, 
który się odbędzie w Milwau­
kee, Wis., w dniu 1, 2 i 3go 
września.

Wszystkie placówki wchodzą­
ce w skład Okręgu Igo powin­
ny wziąć gremjalny udział, wy­
syłając pełną liczbę delegatów. 
Placówkom przysługuje jeden 
delegat na lOciu członków i u- 
lamek, a przejazd będzie po 
bardzo przystępnej cenie, jak 
również Plaeówki milwauckie 
obiecują nam wiele niespodzia­
nek. Placówki powinny niezwło 
cznie wybrać delegatów po 
swych placówkach i wspólny 
mandat delegatów placówki 
przesłać niezwłocznie sekreta­
rzowi Okręgu, a każdy delegat 
powinien być zaopatrzony w o- 
sobisty mandat, który wręczy
komisji mandatów na zjeździe. 

*
Sprawa pikniku Okręgu.

W dniu 18go sierpnia Okręg 
lszy urządza wycieczkę księży­
cową w ogrodzie Silver Leaf, 
w Niles, 111., naprzeciw bramy 
cmentarza św. Wojciecha. O>- 
kręg lszy dokłada wszelkich 
starań, ażeby piknik ten był u- 
rozmaiconem pod każdym wzglę 
dem, a więc co do sprzedaży bi­
letów koledzy nie powinni mieć 
żadnej trudności. Bilety można 
otrzymać w każdy dzień mię­
dzy 8mą a 9tą wieczorem w

A. C ay
W ie c ie  o  Tern  
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A . D I A D U L  & S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
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py. A p a r a ty  c ł a  k a le k  i t. d  H U M B O L D T  14S0. S k ła d  o t w a r t y  d o  w p ó ł  6 te j  
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NOWY KOM ENDANT

Herr Wiktor Lutze, nowozamianowany przez Hitlera komen­
dant bojówek hitlerowskich, przystępuje do reorganizacji całej 
„armji brunatnej” po historycznej i tragicznej „czystce”. Widzimy 
nowego wodza, salutującego w chwili opuszczania biura premjera 
Wm. Goeringa w Berlinie. /

Polonja chicagoska sposobi 
się do święta Cudu nad Wisłą 
z energją, pietyzmem i praco­
witością. Komitet Międzyorga- 
nizacyjny z p. Zygmuntem Ste­
fanowiczem jako przewodniczą­
cym na czele, przygotowuje 
wspaniały pragram. Obchód Cu 
du nad Wisłą odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12go sierpnia, w 
parku Humboldta przy pomni­
ku Tadeusza Kościuszki, a po­
przedzony będzie olbrzymim po 
chodem parafij, organizacyj, to 
warzy stw paraf jalnych i naro­
dowych, a w którym bezwąt- 
pienia zaimponuje młodzież na­
sza. Pochód sformuje się przed 
Domem Zjednoczenia, przy Au­
gusta blvd. i Milwaukee ave. o 
godz. 1:30 po południu i uda 
się do parku Humboldta ulicą 
Augusta. Program w parku bę­
dzie bogaty i niezapomniany.— 
Przebieg uroczystości niezawod 
nie wywrze przemożny wpływ 
na uczestnikach i odbije się 
głośnem echem na Wychodź- 
twie i wśród Amerykanów. — 
Wszyscy powinni w tej mani­
festacji narodowej wziąć czyn­
ny udział. Wszyscy jak jeden 
powinni złożyć hołd należny 
bohaterstwu żołnierza polskie­
go i jego nieśmiertelnym wo­
dzom. Wszystkie towarzystwa 
paraf jalne i narodowe powinny 
wystąpić ze sztandarami, z peł­
ną liczbą członków i członkiń. 
Rodzice powinni przybyć na ob­
chód i przyprowadzić ze sobą 
dziatwę i młodzież, aby była 
świadkiem wielkiego, zbiorowe­

Kwaterze Weteranów pnr. 1668 
W. Division ul.

Jak również za sprzedanie 
największej liczby biletów bę­
dą dawane nagrody oraz będą 
dawane nagrody w ogrodzie 
tym, którzy będą posiadać
szczęśliwe numery.

*
Baczność Placówki!

Dnia ’12go sierpnia Okręg 
lszy bierze gremjalny udział 
w mundurach i ze sztandarami 
w dniu Święta Zwycięstwa O- 
ręża Polskiego urządzany sta­
raniem Komitetu Międzyorgani 
zacyjnego w parku Humboldta. 
Zbiórka przed domem Zjedno­
czenia przy Milwaukee i Augu­
sta o godzinie 1:30. Bliższe in­
formacje będlą podane przez pra­
sę polską na czasie. Apelujemy 
do Pań Korp. Pom. ażeby w 
dniu tym nadesłały jak najwię­
kszą liczbę kolektorek ponie­
waż proporcjonalnie pieniądze 
ze zbiórki będą podzielone na 
weteranów Armji Amerykań­
skiej i Hallerczyków.

*
Sprawa Schroniska.

Schronisko Weteranów przy 
Okręgu lem znajduje się pnr. 
919 Milwaukee ave., w którem 
obecnie zamieszkuje 30tu we­
teranów bezrobotnych i inwali­
dów.

Musimy tu zaznaczyć, że du­
żo pracy i zabiegów dla schroni­
ska poświęca Koło Pań przy 
schronisku oraz poszczególni 
kupcy, którzy prawie, że zaw­
sze dopomagają kolegom w 
schronisku, materjalnie lub fi­
nansowo, lecz trzeba wziąć pod 
uwagę, że dla 30tu mężczyzn, 
których się tam znajduje po­
trzeba dosyć zabiegów ażeby 
takowych wyżywić, i nieraz za­
krada się do nich niedostatek 
w formie głodń, a dosyć często 
spędzają kilka dni tylko o ka­
wałku suchego chleba.

Zwracamy się przeto do Sza­
nownej Polonj i z prośbą o ile 
ktobkolwiek może im w czem- 
kolwiek dopomóc, to prosimy 
się komunikować z kwaterą O  
kręgu, 1668 W. Division ul. Te­
lefon. Humboldt 1714 lub też 
z gospodarzem schroniska, któ­
ry zawsze jest na miejscu w 
schronisku pnr. 919 Milwaukee 
ave. *
N a s tę p n e  posiedzenie  O kręgu .

We wtorek, dnia 14go sierp­
nia, odbędzie się następne po­
siedzenie Okręgu w Sokolni pnr. 
1062 N. Ashland ave. Prosi­
my wszystkich delegatów o 
przybycie, ponieważ będzie to 
ostatnie posiedzenie przed zjaz­
dem Okręgu.

J a n  B urzow a.
sekr. Okręgu Igo.

C zerw ony K rzyż niesie  
pom oc dzieciom .

S e a ttle , W ash . —  Pod opie- 
kuńczem skrzydłem Czerwone­
go Krzyża, 18,572 dzieci otrzy­
mało pomoc lekarską, chirur­
giczną i dentystyczną. Mówią 
o tem raporty przedstawione 
na dorocznem zebraniu tutejsze 
go oddziału Amer. Czerwonego 
Krzyża.

Skupczyna jest 
sejmu w Serbji.

to nazwa

ACROSS
1—O pposite of e a r lie r  
5— D octrine  
9— A ge

10—C onsum ed
12— O rgan  of h ea rin g
13— E n c o u n te re d
14— A do c trin e  o r  sy s tem
15— G reek  le tte r
16— B re a k s  sh a rp ly
18— R iv er in E g y p t
21— Com e a g a in
24— F ro g
26— P lex ifo rm  n e tw o rk
27—  One w ho m a n ip u la te s  a  tool 
29— M an 's  n am e
31— A ppears
33— G rain
36— G reen  v eg e tab le  ,
37— D iscern
39— A ng lo -S ax o n  m o n ey  of ac- 

co u n t
40— M easure of c lo th
41— E ven  (c o n tra c tio n )
42—  One w ho p a res
43— P a s t  p e rfe c t of lean

DOWN
1— C itru s  f ru i t
2— F o rm  of to  be
3— K n it
4—  P re c lp ita tio n
5—  A ssuage
6— B orn
7— Coaswna

T y lk o  n a jd o s k o n a l s z e  P a s y  k t ó r e
s ą  r o b io n e  i d o p a s o w a n e  d o  w a n e g o  
t y p u  R u p t u r y  w p r a w d z i e  w a m  p o ­
m o g ą . . .  d o  u n i k n i ę c i a  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw a .  N ie c h  w a m  p o m o g ą , e k s p e r c i ,  
—  n a s z e  j e s t  3 c ie  p o k o le n ie  w  w y ­
r a b i a n i u  P a s ó w  —  p r z y jd ź c ie  do  n a s  
po  P a s y  z p e łn y m  z a u f a n ie m .  M ó ­
w im y  po  p o l s k u .  R ó w n ie ż  m a m y  E -  
L A S T Y C Z N E  P O Ń C Z O C H Y , P A S K I ,  
A R C H E S , p o  z n iż o n y c h  c e n a c h .

CHICAGO OBTHOPEDIC CO. 
1 8 3  W .  I . a k c  u h  b l i s k o  W e l l s .

Katastrofa na wyścigach. 
L akew ood , N . J .  —  Podczas

wyścigów motocyklowych je­
den z zawodników tak nieszczę­
śliwie wypadł z toru, że zabił 
jednego z widzów i ranił dzie­
sięciu. Stanisław Kolendorski, 
lat 19, współzawodnik w wy­
ścigach, wpadł na samochód za­
bierający pokaleczonych do szpi 
tala, wywrócił koziołka razem 
z motocyklem i doznał złama­
nia nogi.

Maximum oznacza najwię­
cej, najwyższą wartość lub 
ilość.

Obchód Cudu Nad Wisłą 
12-go Sierpnia.

go składania hołdu żołnierzowi 
polskiemu, który cudów boha­
terstwa dokonywał w walkach 
za Ojczyznę. Wielkie to boha­
terstwo żołnierza polskiego. — 
Gdzie tylko krwawe toczyły się 
boje o wolność, — gdzie ucie­
miężeni stawali przeciw ciemięż 
com, — tam zawsze szedł pol­
ski żołnierz, tam strumieniami 
ciekła polska krew. Wszystkie 
pola największych bitew pod­
czas wojny światowej użyźni­
ła krew polskiego żołnierza. Po 
wszystkich bitwach rozlegał się 
jego głos, zwiastujący zwycię­
stwo. Wszędzie — gdzie śmierć 
zbierała swe bogate żniwo, — 
gdzie ludzie marli w męczar­
niach, gdzie ostatnie tchnienie 
z upływem krwi zwierzali mat­
ce ziemi — tam był polski żoł­
nierz. Walczył o jedną i tą  sa­
mą drogą wszystkich sprawę. 
Walczył o Polskę i dla Jej chwa­
ły! Cud nad* * Wisłą, to nieśmier­
telną chwałą okryte zwycięstwo 
polskiego żołnierza — to zda­
rzenie historyczne, które napa­
wać będzie dumą przyszłe poko­
lenie po wszystkie wieki. Godną 
więc jest i wskazaną rzeczą, a- 
by tę rocznicę naznaczoną bo- 
haterskiemi czynami, uczcić 
obchodem podniosłym, patrjo- 
tycznym, imponującym.

M I 7 A R  n i e p r z y j a c ie l  
R E U M A T Y Z M U . 

B ó l  w  r ę k a c h ,  n o g a c h ,  
k r z y ż a c h .  C ie r p i  ą , c y  m  
p o m o c  g w a r a n t o w a n a  
lu b  z w r o t  p ie n ię d z y  d o  
3 0 tu  d n i.  M IZ A R  s ł o i k  
k o s z t u j e  $4.25, z g ło s i ć  
s i ę  lu b  t e l e f o n o w a ć  d o :  

J .  F .  S O R O K O W S K I, 
900  N . T a y l o r  A v e . 

O a k  P a r k ,  111. 
T e le f o n  V i l l a g e  5591.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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8— T am ę fo r  use  
11— C zar
16— F a s te n s  a s  w ith  pas tę
17— G aits
19— Ja p a n e se  s ta te s m a n
20— A ca rd  gam ę
22— A n  In d ian
23— S teep  in  w a te r
25— M orę th a n  deep
27—  Legion óf so ld ie rs
28—  T h a t  on w h ich  a  linę is  woun<J 
80— H ap p en in g
32— P a rk
34— A  m acaw
35— B lack  g u m m y  su b s ta n c e
37— E x p a n se  o f s a l t  w a te r
38— E v e n  (co n trac tio n )

Answer to previou» puzzle



STRONA TRZECIAD Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. SOBOTA. D N IA  4-GO S IE R P N IA . 1934.

WE DO OUR PART

N O T A T K IREPORTERA
P o sz u k u je  p rz y ja c ie la , k tó ry  

m ieszkać  m a w  C hicago . 
Józef Wedzicha, zamieszka­

ły pnr. 2785 San Bruno avenue, 
w San Francisco, California 
prosi nas dzisiaj o podanie, że 
przyjaciel jego, Benjamin Ga- 
łązkiewicz, który w roku 1912 
przyjechał do Chicago i tu o- 
becnie zamieszkuje, poszukiwa­
ny jest przez niego w bardzo 
ważnej sprawie. Pan Galązkie- 
wicz proszony jest o skomuni­
kowanie się z p. Wedzichem, 
listownie.

* * *
Jutro piknik Demokratów 

z 3 lej wardy.
Jutro, dnia 5go sierpnia Pol­

sko - Amerykański Demokra­
tyczny Klub 3lej wardy urzą­
dza doroczny piknik w ogrodzie 
Zourkes’a, w Bensonville, 111. 
Początek zabawy o godzinie 
l le j rano. Wyjazd nastąpi o 
godzinie lOej rano z przed 
kwatery klubowej mieszczącej 
się pnr. 2659 Augusta bulwar, 
narożnik Washtenaw avenue. 
Przy końcu linji tramwajowej 
na Irving Park bulwarze na 
wycieczkowiczów czekać będą 
automobile ciężarowe, które za­
wiozą ich wprost do ogrodu. 
W iskład komitetu wycieczki 
tej wchodzą panowie: Wincen­
ty Bartkowiak, Juljusz Kowal­
ski, Franciszek Skurniak, Wa­
lenty Idee, Franciszek Moskal, 
Franciszek Antoś, Franciszek 
J. Kruppa, Józef Prokopek, Jó­
zef Stelnicki, Józef Nadolny i 
Franciszek Woszczyński.

* * =5=
B yły  g u b e rn a to r  S m ali n a  sto le  

o p e ra c y jn y m .
Len Smali, dwukrotnie wy­

brany gubernatorem stanu Illi­
nois, wczoraj w szpitalu Pre- 
sbyterian poddał się niebez­
piecznej operacji, której doko­
nał dr. Herman Kretschmer, z 
Sturgis, Mich. Pan Smali, któ­
ry liczy obecnie lat 72, urodził 
się na farmie w pobliżu domu, 
w którym obecnie zamieszkuje. 
Lekarz twierdzi, że choremu 
nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo.

* * *
Wyłowili zwłoki zaginionej 

kobiety.
Zwłoki kobiety wyłowione 

ubiegłej środy z jeziora przy 
Grobli Marynarskiej wczoraj 
identyfikowano w kostnicy po­
wiatowej. W jeziorze Michigan 
utonęła pani Prakseda Pływa- 
czyk, lat 51, dawniej zamiesz­
kała pnr. 1531 ul. West 20ta, 
która w tajemniczy sposób po 
wyjściu z domu zaginęła dnia 
poprzedniego.

ik ik
B u rm is trz  K elly  p o d p isa ł już  

pożyczkę.
Burmistrz Edward J. Kelly 

wczoraj podpisał warunki po­
życzki PWA, w sumie $450,000 
na pobudowanie mostu nad 
rzeką na North Ashland ave- 
nue. Jest to pożyczka rządu fe­
deralnego. W wielkiej mierze 
do tego przyczynili się alder- 
mani Józef P. Rostenkowski i 
Z. H. Kadow, oraz Komisarz 
Robót Publicznych, Wm. Link.

Kardynał Lepicier przyjechał 
do C hicago.

J. E. X. Kardynał Aleksy 
Henryk Lepicier, prefekt Pa­
pieski Kongregacyj Zakonnych 
przyjechał dzisiaj rano do Chi­
cago, a powitanie odbyło się na 
stacji kolejowej „La Salle”. 
J. E. X. Biskup-Sufragan Wil­
liam D. O’Brien i Przew. X. 
Filpi Burkę, O. S. M.. przeor 
klasztoru Matki Boskiej Bole­
snej wyszli na spotkanie go­
ścia z poza oceanu. Podczas 
swego czterodniowego pobytu 
w Chicago J. E. X. Kardynał 
Lepicier gościnnie podejmowa­
ny będzie w klasztorze wyżej 
wzm iankowanym.

* * :J<
Z sądu kryminalnego na powiat 

Cook.
Józef Barczak, za rabunek 

wczoraj skazany był na wię­
zienie od roku do dożywocia, 
a Rudolf Michalik i Antoni To­
biasz, także uznani winnymi 
rabunku, posiedzą za „firanka­
mi” od roku do dożywocia. Ro­
man Guminski, uznany win­
nym kradzieży, skazany był na 
więizienie od roku do lat 20. 
Wyroki te wydał wczoraj sę­
dzia Michał Feinberg, w sądzie 
kryminalnym na powiat Cook.

* * *
M. J. Flynn kandydatem na 

klerka powiatowego.
Michał J. Flynn, wczoraj u- 

zyskał indorsację Komitetu 
Centralnego partj i Demokra­
tycznej, przy pomocy burmi­
strza Edwarda J. Kelly’ego, i 
w listopadzie „leci” na urząd 
klerka powiatowego, na miej­
sce zmarłego niedawno kasjera 
powiatowego, Józefa B. McDo- 
nough, który o ten urząd miał 
się ubiegać. Flynn jest Komi­
sarzem Służby Cywilnej Rady 
parków na południowej stronie 
miasta i prezesem Inland Rub­
ber Company. Nominacja ta 
twierdzi, że burmistrz Kelly 
ma wielkie wpływy w komite­
cie wyżej podanym. O nomina­
cję tą samą starali się tacy jak 
trustysi Dystryktu Sanitarne­
go Jan J. Touhy i Jakób M. 
Whalen, oraz kolektor miejski 
Edward J. Kaindl, ale byli to 
tylko aspiranci.

❖ ś<c ❖
Weterani urządzają jutro 

p ikn ik  w lasku powiatowym.
Weterani z Posterunku Hum­

boldt Park, nr. 2690 Wetera­
nów z Wojen Zagranicznych 
urządzają drugi doroczny pik­
nik w lasku powiatowym „Cald­
well Woods”, przy Milwaukee 
i Devon avewues, jutro, dnia 
5go sierpnia. Dla biorących u- 
dzial w tej wycieczce nagrody 
oraz cukierki i łakocie dla dzie­
ci. Posterunek ten składa się 
z 50 procent Polaków, wetera­
nów z wojny Hiszpańsko-Ame­
rykańskiej i wojny świato­
wej, do którego należy także 
sierżant Edward Younger, Po­
lak. który po wojnie światowej 
miał ten zaszczyt wybrać dla 
Stanów,, Zjednoczonych niezna­
nego żołnierza, którego zwłoki 
spoczywają obecnie na cmeń- 
tarzu rządowym Arlington. 
Komendantem Posterunku

D a r  D -ra  T . Z b y sz e w sk ie g o  D la  
0 0 .  Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w .

K rzyż O liwny P ośw ięcony  na Grobie Chrystusa.

Jakiś czas temu, Konsul Generalny R. P. w Chicago dr. 
Tytus Zbyszewski zakomunikował X. Tadeuszowi Ligmanowi, 
C. R., Delegatowi OO. Zmartwychwstańców" i Zarządcy „Dzien­
nika Chicagcskiego”, że pragnie ofiarować Zgromadzeniu OO. 
Zmartwychwstańców Oliwmy Krzyż, przywieziony z Ziemi Świę­
tej i poświęcony na Grobie Chrystusa.

Dotrzymując przyrzeczenia, dr. Zbyszewski, przed swoim 
wyjazdem z Chicago, przesłał ten cenny dar OO. Zmartwych­
wstańcom z, najlepszemi życzeniami dalszego świetnego rozwoju 
Zgromadzenia.

Krzyż z drzewa, oliwnego zdobi już ścianę w Wyższej Szko­
le im. Arcyh. Webera, dawniej Kolegjum św. Stanisława.

Pielgrzymka Do Klasztoru SS. 
Franciszkanek Zapowiada Sie Pomyślnie.

Jak już wiadomo, w niedzie­
lę dnia 19go sierpnia, do kla­
sztoru Sióstr Franciszkanek 
pod nazwą St. Francis Villa 
blisko Lemont, Illinois, wybie­
ra się pielgrzymka pod egi­
dą Tow. Matki Boskiej Zwycię­
skiej, którego celem jest nie­
sienie pomocy temuż zgroma­
dzeniu zakonnemu.

5te
W ubiegłą środę wieczorem 

w Domu Starców św. Józefa, 
pnr. 26b9 N. Hamlin ave. ze­
brał się komitet główny na o- 
brady. W zebraniu tern wzięli 
udział: Wiek Matka Generalna 
Antonina i jej asystentka Sio­
stra Innocenta. Z mężczyzn o- 
becni byli panowie: Piotr Pey- 
or, Franciszek J. Kruppa, Woj­
ciech Menkicki, Franciszek Py­
tel, Stanisław Wójcik, Wincen­
ty Starzyk, Władysław Pabis 
i Mieczysław Wójcik, oraz pa­
nie: K. Starzyk, B. Madura, A. 
Penkała, F. Kędzior, Ławni­
czak, M. Lonska, K. Sobota i 
inne. *

Wyjazd nastąpi autobusami, 
których miejsca wyjazdu póź­
niej ogłosimy. Dziś tylko za­
znaczamy, iż przejazd w obie 
strony wynosi jednego dolara 
od osoby. Wstęp na zabawę w 
lesie na gruntach będzie 25 
centów. Wszelki dochód prze­
znaczony na nowy klasztor
Sióstr Franciszkanek.

*
Wobec tego dnia 19go sier­

pnia, wszyscy którzy wezmą u- 
dział w tej pielgrzymce znajdą 
się jakby w Polsce na odpu­
ście. O godzinie lej, wyruszy 
procesja z księżmi i zebranemi 
do lasku św. Franciszka, gdzie 
odbędzie się poświęcenię sta­
tuy tegoż świętego, poczem na­
stąpi poświęcenie rzeczy pa­
miątkowych, następnie będzie 
kazanie a na zakończenie w tern 
lasku odbędzie się błogosła­
wieństwo Najśw. Sakramen­
tem. Później na gruntach na­
stąpi zabawa towarzyska.

»
Z zainteresowania przewi­

dzieć można, że około dziesięć

1884 P A R A F J A  ŚW . A L O JZ E G O  1934
u r z ą d z a

PIKNIK z
I ZJAZD PARAFJAN
OKAZJI ZŁOTEGO JUBILEUSZU

W ŚRODĘ. 8-00 SIERPNIA, 1931 . 
p o  p o łu d n iu  i w ie c z o r e m  

O g ró d  o t w a r t y  o d  
1 p o  p o łu d n iu

W HAKMS PARK.
p rz y  B e r t e a u  i W e s t e r n ,  

4200 n a  p ó łn o c
W s t ę p  2 5 e  p ł a t n y  p r r y  b r a m i e

TANCE — KOLACJA — GRY — ROŻNE ATRAKCJE.
’ W ST ĘP WOLNY DLA D Z IEC I PO N IŻEJ LAT tft-TU.

* * SEZ YOU ♦
Truo FaUe Score

1. O livari means like an olive, especially in

2. Paedology is scientific anim al stu d y ................

4. “ R echerche" is F rench fo r uncomm on or

5. S anguiferous m eans conveying blood...............

g ]  TOTAL

H e re 's  how  to  g e t y o u r  In telltgence sco re : If you  th ln k  a  s ta te rn e n t la 
•ue, place a  ch eck  beside it  In th e  co lum n headed  "T ru e . ’ I f  you th ln k  

fa lse  p lace  a  check beside It In th e  co lu m n  headed  "F a lse . A fter you 
ave  cóm pleted  th e  q u es tio n s  look u p  th e  co rre c t a n sw ers  a n d  put 10 
own In th e  • Score" co lu m n  every  tlm e  you a re  co rre c t. A perfec t scor*

le 50.
Answers to "Sez You” ou page ó.

Humboldt Park jest Hieronim 
De Beer, wice-komendantem 
Edward Hojnacki, historykiem 
Edward Younger, a Józef Vo- 
dicka kwatermistrzem, Józef 
Tichy zaś był komendantem. 
Kwatera Posterunku mieści 
się w budynku pnr. 2312 W est
North avenue.

* * *
S u llivan  m a być now ym  szefem  

d e tek ty w ó w  ch icagosk ick . 
Komisarz policji Allman na-

razie nic o tern nie chce mówić, 
ale krążą pogłoski w Ratuszu 
miejiskim, że szefem biura de­
tektywów miejskich zamiano­
wany w tych dniach będzie po­
rucznik policji Jan L. Sulli- 
van, na miejsce weterana Wil­
liama Schoemakera. Porucznik 
Sullivan jest członkiem policji 
miejskiej od lat 22ch.

* * *
O brabow ali b a b u s ię  i uciek li do 

M ilw aukee.
Policja w Milwaukee, Wiś., 

wczoraj doniosła policji chica- 
goskiej, że aresztowała tam 
Franciszka Lemke, lat 13, z 
pnr. 3602 South Union avenue 
i Alberta Szymkusa, lat 15, z 
pnr. 3606 South Union avenue, 
chicagowian, którzy po obra­
bowaniu swojej babusi w do­
rożce wyjechali sobie do Mil­
waukee. Ofiarą ich padła pani 
Mar ja Warren, zamieszkała 
pnr. 3455 Lituania avenue, któ­
ra powiada, że straciła $500. 
Marcin Narz i Ryszard Midetz, 
dorożkarze, także zostali aresz­
towani. Wszystkich pod stra­
żą przywieziono z powrotem dó 
Chicago.

tysięcy osób weźmie udział w 
tej pielgrzymce. Już przeszło 
pięć tysięcy biletów jest w o- 
biegu a drugie tyle będzie pu­
szczone w tych dniach. Na 
gruntach w około klasztoru 
pomieszczenie znaleźć może 
przeszło dziesięć razy tyle lu­
dzi jeśli zajdzie potrzeba.> *

Wczoraj robotnicy zaczęli 
j uż budowę prowizorycznego 
ołtarza w lasku, który gdy bę­
dzie wykończony przedstawiać 
się będzie bogato na przyjęcie 
Pana Jezusa.

jk
Donosi nam p. Franciszek J. 

Kruppa, sekretarz pielgrzymki, 
że nadesłali do niego zgłosze­
nia do wzięcia udziału rodacy 
z Lockport, Indiana, Gary, 
East Chicago, Wbitting, Le­
mont, Illinois, z Milwaukee, 
■Wis. i prawie z wszystkich pa­
raf ji chicagoskich.

*
Rezerwacje można nadsyłać 

na ręce Franciszka J. Kruppy,
926 N. Fairfield Ave.

*
Oddziały 'harcerzy Związku 

lub też skauci Zjednoczenia, 
ktjrzyby zechcieli dopomódz w 
utrzymaniu porządku proszeni 
są o skomunikowanie się z se­
kretarzem. Chóry parafjalne 
którzyby zechcieli dopomóc w 
któreby miały zamiar wziąć u- 
dział w procesji są także pro­
szone o zgłoszenie się.

*
Podaj e się do wiadomości, iż 

miejsca do parkowania auto­
mobilów na gruntach będzie na 
około tysiąc maszyn. Bilety 
można nabywać we wszystkich 
parafjach gdzie pracują Sio­
stry Franciszkanki, jakoteż w 
Domu Starców św. Józefa.

Z A N N 0 W A.
Dziś, o godzinie lle j rano, 

w kościele par. św. Anny, odbył 
się ślub p. Józefa Madury z pan­
ną Stanisławą Chudzik, człon­
kinią Bractwa Dziewic Dzieci 
Marji zam. p. n. 2308 W. 18ty 
Place. Gody weselne obywają 
się w sali im. K. Pułaskiego, p. 
n. 1715 S. Ashland Ave.

Młoda para małżeńska jest 
znana wśród młodzieży na An- 
nowie i Wojciechowie i bierze 
czynny współudział w życiu to- 
warzyskiem i społeczno-naro- 
dowem.

Z łodziei z a s trz e li ł  p o lic ja n ta .•
Terre Haute. Ind. — Walter 

Lanfair, lat 45, policjant, zgi­
nął zastrzelony przez włamy­
wacza, którego zaskoczył w pew 
nym domu., Zabójca uciekl.

F a łszy w e  półdolarów ki.
Harrisburg. II,. — Siedmiu 

ludzi aresztowano tu pod zarzu­
tem podrabiania i puszczania 
w obieg fałszywych póldolaró- 
wek.

Polska Wchodzi Na Arenę 
Masowej Produkcji.

Pan A llina P rzyw iózł do C hicago O kazy Beretów  
’ Polskich.

Mieliśmy kilka dni temu 
przyjemność spotkać przedsta­
wiciela jednej z najstarszych 
firm eksportowych w Polsce, 
która od kilkudziesięciu lat pro 
wadzi handel zagraniczny, ma­
jąc za swych odbiorców najbo­
gatsze i największe domy han­
dlowe w różnych krajach, a 
między innemi w Stanach Zje- 
dnoczoynch, w New Yorku, w 
Detroit i w Chicago.

Przedstawicielem tym jest p. 
Zygmunt K. Allina, który przy­
był do New Yorku przed dwoma 
tygodniami i na dni kilka zawi­
tał do Chicago, aby tu nawią­
zać kontakt handlowy z takie- 
mi firmami jak Marshall Field, 
Montgomery Ward, Carson 
Pierre.

Firma p. Alliny specjalizuje 
się w eksporcie wyrobów ludo- 
wych, artystycznych wyrobów 
zakopiańskich, haftów, kili­
mów, wszekiego rodzaju wyro­
bów z drzewa,, jak również pro­
duktów fabryk polskich, jak 
obuwia, materjałów wełnianych 
i beretów polskich, które zdo­
były sobie rynek w Anglji, 
gdzie wysiano ostatnio z Polski 
kilka wielkich transportów.

Pan Allina powiedział nam,

że Polska od pewnego czasu 
wchodzi na arenę masowej pro­
dukcji i stała się poważnym 
konkurentem poważnych firm 
francuskich, angielskich oraz 
niemieckich. Produkty fabryk 
polskich zdobywają sobie coraz 
to więcej nabywców w pań­
stwach zagranicznych.

Pan Allina pokazał nam na 
przykład okazy beretów pol­
skich, które pod1 każdym wzglę 
dem przewyższają berety fran­
cuskie, słynne na cały świat. 
Oglądaliśmy również okazy o- 
buwia dziecięcego, które może 
stanąć do kontestu z najlep- 
szem obuwiem fabryk amery­
kańskich. Są to objawy bardzo 
pocieszające, tem bardziej, że, 
jak nas zapewnił p. Allina, Pol­
ska jest zdolna przyjąć dzisiaj 
zamówienie na mil jony beretów 
i zamówienie wykonać w kilku 
tygodniach.

Przedstawicielstwo firmy p. 
Alliny, która posiada główny 
swój skład i biura w Warsza­
wie, a reprezentantów we 
wszystkich wielkich miastach 
Europy, otrzymała w Chicago 
firma Huston and Milkowski, 
której biura mieszczą się pnr. 
612 N. Michigan ave.

Oregon Owacyjnie Wita 
Prezydenta Roosevelta.
Portland, “ M iasto R óż” , w  Św iątecznym  N astroju.

P o rtla n d , O re„  4 s ie rp n ia .—
Stan Oregon powitał wczoraj z 
otwartemi rękoma Prezydenta 
Roosevelta wracającego do do­
mu po miesiącu wakacyj na 
morzu.

Wielkie tłumy zgromadziły 
się w udekorowanej flagami 
przystani na spotkanie krążow­
nika „Houston”, który zarzu­
cił kotwicę o godzinie 1 :36 po 
południu. Pani Roosevelt, człon­
kowie gabinetu, dygnitarze 
miejscowi i stanowi, wyszli na 
powitanie Prezydenta. Krótka 
recepcja odbyła się na pokła­
dzie „Houston”, poczem Prezy­
dent Roosevelt wyszedł na ląd.

Zaraz też sformowała się pa­
rada automobilowa ulicami 
śródmieścia zapchanemi tłuma­
mi publiczności wznoszącej en­
tuzjastyczne okrzyki na cześć 
Prezydenta. W calem mieście 
panował świąteczny nastrój.— 
Orkiestry krążyły po- mieście 
na godziny przed przybyciem 
Prezydenta.

Bronzowy od słońca tropikal­
nego, wyglądający czerstwo i

zdrowo, Prezydent nie zwlekał 
z rozpoczęciem tury inspekcyj­
nej projektów rządowych w ba­
senie rzeki Kolumb ja. Z Port- 
land udał się samochodem, w 
towarzystwie urzędników sta­
nowych i federalnych, do Bon- 
neville, gdzie buduje się obec­
nie potężna tama kosztem $32,- 
000,000. Po zwiedzeniu robót, 
Prezydent przemówił krótko do 
zebranych tłumów na temat 
wielkich projektów hydro-elek- 
trycznych na rzece Kolumb ja.

Przed opuszczeniem pokładu 
„Houston”, Prezydent wezwał 
do siebie swoich sekretarzy 
McHowe’a i Early’ego i odebrał 
od nich zwięzły raport z wyda­
rzeń w domu i zagranicą pod­
czas jego nieobecności.

Major miasta Portland wrę­
czył Prezydentowi klucze do te­
go „Miasta Róż”, a gub. Julius 
Meyer powitał Pana Prezyden­
ta W imieniu stanu Oregon.

Salwa 21 strzałów armatnich 
zagrzmiala na powitanie Pre­
zydenta, kiedy krążownik „Ho­
uston” wpływał do przystani.

Z B IE G O W IE  Z ..P A P IE R O ­
W E G O  W IĘ Z IE N IA ” 

SC H W Y T A N I.

Hopkinsrille, Ky„ 4 sierpnia.
— Policja tutejsza ujęła wczo­
raj dwóch z pięciu więźniów, 
którzy uciekli w ub. sobotę z 
„papierowego więzienia” stano­
wego w Michigan City, Ind. — 
Przyłapano ich w chwili, kiedy 
się włamali do sklepu z towa­
rami żelaznemi zaopatrując się 
w strzelby, dłuta i inne narzę­
dzia.

Dwóch innych z owej piątki 
schwytano kilka dni temu w 
Mexico, Misouri.

Slawofil jest to człowiek, 
sprzyjający Słowianom.

Dla Udzielenia Wam Kompletnej 
Obsługi Bankowej Obejmującej

Konta Czekowe Asekuracje
Konta Oszczędnościowe Sprawy Zagraniczne

Skrzynki Ogniotrwałe
Ofiarujemy usługi doświadczonego i odpowiedzialnego zarządu.

Depozyty Zabezpieczone w Myśl Uchwały Bankowej z Roku 1933

Norman B.Doilins, prezes Józef Przydatek, wise-prezes

Z e b ra n ia  i P o s ied zen ia .
Baczność Koledzy!

Posiedzenie regularne Stów. 
Unijnych Drukarzy Polskich 
odbędzie się, jak zwykle, w 
pierwszą sobotę po 1-ym mie­
siąca, dnia 4-go sierpnia, w sa­
li Sokoła, pnr. 1062 N. Ashland 
Ave„ o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Ważne sprawy jak: pik­
nik. smoker, bal. konwencja
I. T. U. — Zarząd.

*
Klub wzajemnej pomocy pa­

raf j i Dąbrowa odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie we wto­
rek, dnia 7go sierpnia, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w sali ob. 
F. Remijasza, 952 N. Damen 
Ave. — S. Morydz, prez. M. 

i Krawczyk, sekr.
Tow. Biały Orzeł gr. 565 Z. 

N. P. odbyło się posiedzenie 
dnia 2go sierpnia. Na tem po­
siedzeniu załatwiono dużo waż­
nych spraw a najważniejszą 
była sprawa powodzian naszych 
rodaków w Ojczyźnie. Więc na 
tem posiedzeniu uchwalono na 
tel cel wyasygnować $10. Po­
siedzenie tego Towarzystwa 
odbywa się co pierwszy czwar­
tek miesiąca w sali św. Trój­
cy, pnr. 1118 Noble ul. — A. 
Szczęsny, prez. P. Kamiński, 
sekr. prot.

$390,000,000 dla farmerów.
Wa shington. — Jak wynika z 

raportu W. I. Mayresa, guber­
natora Federalnych Banków 
Ziemskich, rząd pożyczył far 
merom w ostatnich trzech mie­
siącach ogromną sumę $390,- 
000,000 .

D o b ro b y t w  D ro d ze  ■ 
P o k a z u je  P rz e g lą d

F e d e ra ln y .

C H O R Y  1 0  L A T  

Prędko W yleczony

Zatrudnienie wzrasta, pensje i 
płace w yższe.

W a sh in g to n , 4 s ie rp n ia . —
Według cyfr opublikowanych 
wczoraj przez oddział cenzusu 
gospodarczego przy departa­
mencie handlu, po osiągnięciu 
dna depresji w pierwszych sze­
ściu miesiącach r. 1933, kraj 
stanowczo znajduje się teraz na 
drodze do dobrobytu.

Pocieszająca statystyka jest 
rezultatem gruntownego prze­
glądu w hurtownym handlu. — 
Był to pierwszy taki przegląd 
od 1929 roku, najwyższego roz­
kwitu handlu ,i był dokonany 
wzdłuż tych samych linij i prze­
ważnie przez ten sam personel 
co w 1929.

Wzrosło poważnie zatrudnie­
nie w tej gałęzi handlu, podnio­
sły się place i pensje. Zatrud­
nienie dosięgło najniższego po­
ziomu w lutym, 1933, potem jed 
nak stale zaczęło wzrastać przez 
drugie półrocze 1933 i pierw­
sze miesiące tego roku. Rów­
nież i obroty w handlu hurtow­
nym, które w 1933 spadły do 
$30,483,271,000, w porównaniu 
do $69,056,604,000 w 1929, spa­
dek 55 procent w okresie pięciu 
lat, zaczęły się zwiększać i ta 
tendencja zwyżkowa nie mija.

P R O F . M A C H N IK O W SK I
O B C H O D Z IŁ  U R O D Z IN Y .
Detroit, Mich., 4 sierpnia. —

Znany i powszechnie szanowa­
ny sen jor pedagogów polskich 
na Wychodźtwie, prof. Ig. Ma- 
chnikowski, obchodził swoje i- 
mieniny a równocześnie 89-tą 
rocznicę urodzin. Solenizant o- 
trzymał liczne powinszowania 
od mnogich swoich uczniów, 
zajmujących dziś wybitne sta­
nowiska.

“ M ia łe m  h e m o r o id y  i d o le g l iw e
ż o ł ą d k a  i b y łe m  p r z y - ' 
te m  o g ó ln ie  o s ł a b i o ­
n y  i s t r a s z n i e  c i e r ­
p ia łe m  10 c z y  11 la t .  
P o  w y  p ró b o  w am  i u 
w ie lu  l e k a r s t w ' i l e ­
k a r z y .  u d a łe m  s ię  do  
l i r a .  S c h y m a n  w  M c- 
d ic a l  H e r b  I n s t i t u t e  
i t e r a z  c z u j ę  s ię  d o ­
s k o n a l e . ” J e ś l i  j e ­
s t e ś c i e  c h o r z y  a lb o

D z ia ł  S p e c ja ln e g o  L e c z e n ia  u d z ie ­
li $3.00 e g z a m in a c j i  i $2.00 z io ło -  
w o - e l e k t r y c z n e g o  le c z e n ia  w r a z  z 
p r ó b n ą  b u t e l k ą  P u r - E r b  to n i k u  
$5.00 o b s łu g ę  —  z a  ty lk o  $1.00. 
D z ia ł  D o m o w e g o  L e c z e n ia  u d z ie l i  
p o r a d y  i d a  d u ż ą ,  f a m i l i j n e j  w ie l ­
k o ś c i  $1.50 b u te lk e  P u r - E r b  t o n i ­
k u  z a  $1.00. P r z y jd ź c ie  z a r a z  i o- 
s z c z ę d ź c ie  p ie n ię d z y .  W y tn i j c i e  to  
o g ło s z e n ie .  G o d z in y :  d o  7 w ie c z o ­
re m , w  n ie d z ie le  do  1 po. p o łu d n iu .  
M E D IC A L  H E R B  I N S T IT U T E , 1S60 
N. D a m e n  A v e .

C i i i ,  b - l - d d .  l o g i . )

D zie ło  P o la k a  
z M ilw au k ee  W y s ła n o  

do  W a rsz a w y .
Milwaukee. Wis., 4 sierpnia.

— Dzieło polskiego artysty- 
malarza z Milwaukee, Stanisła­
wa Drabinowicza, obraz p. t. 
„Woman in Red”, za który tu­
tejszy Instytut Sztuk Pięknych 
obdarzył artystę pierwszą na­
grodą w postaci medalu i $100, 
został wysłany przez zarząd In­
stytutu do Warszawy, gdzie od­
będzie się wystawa dzieł Pola­
ków z Zagranicy.

1 B A N D Y T A  B A N K O W Y
Z A B IT Y , D R U G I U JĘ T Y .

Weston, Mo., 4 sierpnia. — 
Dwaj bandyci, którzy napadli 
wczoraj po południu na tu tej­
szy bank, zostali doścignięci w 
ucieczce wzdłuż rzeki Missouri 
i jeden z nich został zabity, a 
drugi schwytany. Zrabowany 
łup odzyskano.

Burze Porwały 15-cie Ofiar 
w Czterech Stanach.

S zk o ły  Mafcerjalne Idą w  M iljony Dolarów.

C leveland, O „ 4 s ie rp n ia . —
Burze wietrzne, deszczowe, gra 
dowe i elektryczne, jakie szala­
ły w czterech stanach nad Wiel- 
kiemi Jeziorami, posunęły się 
wczoraj na wschód, ku wybrze­
żom Atlantyku, zostawiając na 
swoim szlaku conajmniej pięt­
naście ofiar w życiu ludzkiem i 
szkody materjalne idące w mi­
ljony dolarów.

Rozpętane żywioły wyrządzi­
ły wielkie spustoszenie demolu­
jąc domy, zbiory, paraliżując 
użyteczności publiczne i przery­
wając linje komunikacji. Dzie­
siątki osób zostało pokaleczo­
nych, niektóre z nich poważ­
nie.

Dziesięć osób straciło życie w 
Michigan, gdzie wicher osiąg­
nął szybkość 100 mil na godzi­
nę. W Ohio, dwie osoby się u-

topiły, a trzy inne zaginęły na 
jeziorze.

Michigan ucierpiał prawdopo 
dobnie najsilniej, ale burze po­
suwały się z całą furją na Illi­
nois, .Indiana i Ohio, a potem 
na wschód, do Pennsylwanji, 
New Yorku, New Jersey, Dela­
ware i Maryland.

Grad, pędzony ostrym wi­
chrem, powiększy! zniszczenie 
w Michigan i Ohio. Zbiory znisz 
czały niemal kompletnie w pew 
nych okolicach.

S p rin g fie ld . III.. 4 s ie rp n ia .
Blisko półtora cala deszczu spa 
dlo podczas gwałtownej burzy 
w Hilsboro. Wielkie spustosze­
nie wyrządziły burze w powia­
tach Menard, Mason, Ix>gan, 
McLean, Vermillion i Montgo­
mery.

WYZSZA SZKOŁA ARCYBISKUPA W EBERA

W eber H igh  S ch o o l
Wyższy Zakład Naukowy dla Chłopców 

(ZAŁOŻONY W ROKU 1890)
pod kierownictwem

( Księży Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego

LABORATORJUM FIZYCZNE
Wyższa Szkoła A rcybiskupa W ebera je s t akredytow aną przez U niw ersy­

te t Illinois i przez B iuro Superintendenta Publicznego Szkolnictwa 
w Springfield Illinois, oraz należy do Stow arzyszenia N orth  C entral 
Association of Colleges and Secondary Scliools.

Rowy rok szkoiny rozposzyna się w czwartek, dnia 6 września, 1934 r.

W pisy nowych uczniów każdego dnia, począwszy dnia 16-go sierpnia, 
rano od godziny 9-ej do 12-ej ; popołudniu od godziny 3-ej do 5-ej.

Bliższych informiacyj zasięgnąć można od R ektora Zakładu, 
pisząc pod adresem :

REV. M. N. STARZYŃSKI, C. R.
1456 W . D iv ision  S tre e t  C hicago . Illinois

Tel. B ru n sw ick  2423



STRONA LZ-WARIa IS lik ovŁ»vix<} JUL )i I/k 4'ijO JSlUiir £\ i A, I^oł.

D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

tc su ed  ev ery  d ay  ex cep t Sundaya 
a n d  H olidays.

T E R M S O F  S U B S C R IP T IO N
One y e a r  .............................................. $5.00
Klx m o n th s .........................................  3.00
T iiree  m o n th s ................................  1.75
In  C hicago by m ail fo r  1 m o n th  .85
T o  E u ro p ę  fo r  o n e  y e a r ..........8.00
To C an ad a  fo r  one  y e a r ........... 6.00

W ychodzi codzleń  z w y ją tk iem  
niedziel 1 Św iąt uroczystych .

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O SI
R ocznie ....................................... . . . . $ 5 .0 0
P ó łro c z n ie ............. 3.00
K w a rta ln ie  .........................   L 78
W C hicago pocztą  m ie s ię cz n ie .. .83
Do E u ro p y  roczn ie  ...........................8.00
Do K a n ad y  roczn ie  .......................6.1

W szelk ie  lis ty  ad reso w ać  n a le ż y :A.11 le t te r s  sha ll be  ad d ressed  to

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M PA N Y  
1435-57 W est D iv ision  S tre e t 

C H ICA G O , IL L.
T elefon  B ru n sw ick  7040.

C. W. A. M a W rócić.
Nadciągająca zima i idące z nią potrzeby w zakresie akcji 

zapomogowej każą członkom federalnej administracji ratunko­
wej już teraz rozglądać się za możliwie najlepszemi i najsku- 
ieczniejszemi metodami przeciwdziałania bezrobociu i jego zło­
wrogim kumom — nędzy i opuszczeniu. Bowiem, mimo ogólne­
go dźwigania się ekonomicznego całego kraju, mimo stopnio­
wego polepszania się warunków i wzmagania się zatrudnienia, 
miljony ludzi ciągle jeszcze chodzą bez pracy i środków do ży­
cia i idąca ku nam zima będzie niemal równie ciężka, jak  po­
przednie.

Bardzo szczęśliwą jest myśl wznowienia C.W.A., programu 
lokalnych robót cywilnych, może na większą skalę niż poprzed­
nio. Taki projekt ma wielką przewagę nad bezpośrednią pomo­
cą, bo daje ludziom coś do roboty. Roboty takie mogą nawet 
nie posiadać większej, trwałej wartości — kopanie, sadzenie, 
porządkowanie itp. — ale zajmują umysł człowieka, nie pozwa­
lają mu gnuśnieć w bezczynności i utrzymują w nim wiarę, że 
jednak mimo miesięcy czy lat przymusowych „wakacyj”, może 
przecież zapracować własnemi rękami na wyżywienie rodziny. 
Bezpośrednia pomoc działa demoralizująco i deprymująco na 
bezrobotnego i jego otoczenie. Zdrowy, silny człowiek, skaza­
ny na bezczynne przesiadywanie w domu, nie mający nic inne­
go do roboty, jak czekać na nadejście prowiantów zapomogo­
wych, spada w oczach własnych i w oczach rodziny, stopniowo 
zatraca w sobie poczucie samodzielności i odpowiedzialności 3 
staje się powoli wykolejeńcem życiowym, z którego nikt nie 
będzie miał pożytku.

Krytycy partyjni, którzy we wszystkich poczynaniach No­
wego Ładu dopatrują się braków i błędów, nie inaczej odnosili 
się do C.W .A. zarzucając, że cały ten projekt w praktyce oka­
zał się zupełnem fiaskiem, głównie z powodu oddania go na żer 
polityki, graf tu i korupcji. Ze kierownictwo robót w wielu wy­
padkach dawało pracę wyłącznie demokratom. Że wchodzące w 
grę wypłaty dawały szerokie pole do graftu i obdzierania nie­
szczęśliwców z ich i t a i  skromnych zarobków. Jednem słowem, 
że zła administracja spaczyła projekt w założeniu swem dobry 
i pomocny.

W zarzutach tych jest zapewne wiele słuszności. Gdzie tyl­
ko są do wydania pieniądze publiczne, zbiega się zaraz zgraja 
drobnych politykierów-łapowników, aby i swoją pieczeń upiec 
przy tym ogniu. Tylko że mistrzami na tern polu są przede- 
wszystkiem republikanie, a demokraci są tylko ich nieudolnymi 
naśladowcami. Więc i przy robotach cywilnych wyrosła banda 
małych politykierów, która nie myślała nic o przejściach prze­
żytych przez? kandydatów do C.W.A. Oni przecie nie zaznali 
głcdu ni niedostatku, ba, spaśli się jeszcze, podczas gdy silni, 
rwący się do pracy ludzie, miotali ^ię w bezsilnej rozpaczy pa­
trząc na nieszczęsny los swoich rodzin.

Jednak i bezpośrednia pomoc daje dużo, może więcej spo­
sobności do graftu. Protekcja, nadużycia, korupcja — to zlo nie­
mal nieuniknione w każciem przedsięwzięciu, w którem się sza­
fuje groszem publicznem. Chodzi więc tylko o wybranie mniej­
szego zła. Doświadczenie powinno było nauczyć dużo rzeczy 
administrację robót cywilnych i należy mieć nadzieję, że nowa 
C.W .A. będzie zupełnie oderwana od polityki i że w tym roku 
z robót cywilnych będą korzystali tylko ci, dla których one są 
przeznaczone, nie politykierzy szukający dla siebie obrywek.

E. ZORJAN Grunwaldzki Bój POWIEŚĆ
HISTORYCZNA

(Ciąg dalszy)
— Jakże mi za nim jechać, skoro on jeszcze nie mój mąż? 
__Prawda twoja, lecz jeśli on tak będzie się z królem włó­

czył z lasu w bór, a z borów w las z jakich dziesięć lat ?
— No to co?

-  — Nic.
— Jakto nic?
— Pewno, że nic.
— A ty co ?
— Będę czekała.
— Dziesięć lat?
— Chociażby dziesięć.
— Dziesięć lat! Ile też on podwik zobac- 
— To niech sobie.
— Łatwo się zadurzy w jakiej.
— Pewno nie.
— Pewnaś-li?
— Pewniusieńka.
— Że ciebie nie zdradzi?
— Pan Odyniec miałby mię zdradzie? On? Mnie, za moje 

kochanie? Chyba nigdy!
— A ty?
— Ja?
— Nie zdradziłabyś go, choćby dziesięć lat kazał czekać 

na ożenek ?
— Przenigdy!
— A dlaczego ?
— Alboż można zdradzić człowieka, co nas miłuje? 
Ciotuńce coś w oczach zamigotało, jakby rosa jakaś. Po­

chwyciła Hennę w ramiona, uścisnęła, w głowę pocałowała.
— Ot ci brylant! Szczery brylant! Czysty i przejrzysty,

że choć na wskroś patrzaj, choć się wszystkie blaski od niego 
odbijają, a on sam niby woda źródlana, co to ma naj niewinnie j- 
szy ze wszystkich kolorów, a twardy taki, że choć go bij, tłucz, 
trzyj, skrob — nic! Zamkniesz to w chaćie i idź w świat, za lat 
dziesięć wróć i takim ci będzie, jak był. Ni śniedź, ni rdza, ni 
chuchnięcie nawet nie imię się!
dziesięć wróć i takim ci będzie, jak był. Ni śniedź, ni rdza, a tam 
pewno mnie potrzebują!

Dziewczęta zostały same.
— Szczęśliwaś, Hanusiu? — zapytała Sońka.

»" — Pewno.

H IN D E N B U R G .
Zmarły przed dwoma dniami prezydent Rzeszy niemiec­

kiej, Paul Hans von Beneckendorff und von Hindenburg (tak 
brzmi jego pełne nazwisko), nie był przyjacielem Polski i Po­
laków wogóle. Wychowany w szkole junkierskiej od małego 
chłopięcia, zaprawiał się w sztuce wojennej, mając na celu zrea­
lizowanie dążeń militarystów pruskich: panowania nad* 1 całą 
Europą a później nad światem.

Będąc zdeklarowanym militarystą, nie mógł hołdować za­
sadom i dążeniom pokojowym. Słowem, zmarły Hindenburg był 
ideałem wszystkich Niemców w całym świecie, którzy widzieli 
w nim wielkiego bohatera w czasie wojny światowej i męża 
stanu, oraz stróża „faterlandu” po wojnie, która przyniosła du­
mie pruskiej sromotną klęskę. x

Hindenburga kochali nietylko Niemcy, lecz cieszył się on 
wielkim szacunkiem i poważaniem u wszystkich fabrykantów 
broni i amunicji. Ci ludzie, najwięksi wrogowie pokoju, ota­
czają troskliwą opieką każdego wielkiego militarystę, wiedząc, 
że tylko przy pomocy militarystów można rozwijać przemysł 
wojenny i wywoływać wojny.

Prezydent Hindenburg był równocześnie wielkim patrjotą 
niemieckim. Patrjotyzm skrajny i militaryzm id!ą zazwyczaj w 
jednej parze. Służył on swej ojczyźnie wiernie, będąc przykła­
dem bezgranicznego oddania się i poświęcenia sprawom oj­
czyzny.

Wojna Światowa zastała Hindenburga już w podeszłych 
latach, bo w 67 roku życia. Hindenburg był już w stanie spo­
czynku, lecz powołany przez kajzera, stanął na czele armji nie­
mieckiej jako jej marszałek połowy. Armje niemieckie pod 
wodzą i mistrzowskiem kierownictwem swego wodza, dokony­
wały cudów, gromiąc w pierwszych początkach wojny wszyst­
kich wrogów na wszystkich prawie frontach. Nadzwyczajna 
zdolność Hindenburga, jego genjusz wojskowy spowodowały, że 
cała wojna światowa nie toczyła się ani na jednym skrawku zie­
mi niemieckiej. Chwilami wojska aljanckie,- wstępowały w 
zwątpienie, czy świat będzie się mógł oprzeć potędze niemiec­
kiej.

Przyszedł jednak koniec wojny i kres potęgi pruskiej.
Hindenburg, spełniwszy swój obowiązek żolnierza-patrjoty 

niemieckiego, poszedł znowu w stan spoczynku, lecz nie na. dłu­
go, bo już w 1925 roku, po śmierci ówczesnego prezydenta repu­
bliki niemieckiej, powołany został na najwyższy urząd w kraju. 
Hindenburg, miłitarysta, który walczył w trzech wielkich woj­
nach w ciągu swego długiego żywota, zdjął mundur i przywdział 
frak, zachowując jednak miłość do munduru, który nosił przez 
całe swoje życie.

Od11925 roku aż do zgonu, Hindenburg kierował nawą pań­
stwową Rzeszy, która przechodziła trudne koleje losu. Hindęn- 
burg stał na straży interesów państwa i umiał zjednać sobie 
całkowite zaufanie narodu. Swoją niestrudzoną pracą, swojem 
poświęceniem i zamiłowaniem do obowiązkowości, zaskarbił so­
bie szacunek nietylko swych rodaków, lecz i zagranicy.

Dla nas, Polaków, Hindenburg, jako wódz armji niemiec­
kiej w czasie ostatniej wojny nib mógł być człowiekiem, z któ­
rym cokolwiek mogłoby nas łączyć, lecz możemy brać przykład 
z jego niestrudzonej pracy dla ojczyzny.

P o la k o m  z Z a g ra n ic y .
Helena Dobrowolska, sekretarka biura Rady Organizacyj­

nej Polaków z Zagranicy, wygłosiła w Polskiem Rad jo odczyt 
p. t. „Polakom z zagranicy”, z którego wyjmujemy zasadnicze 
uwagi.

Ośmiu miljonom Polaków, żyjącym poza granicami Pań­
stwa Polskiego, rozsianym po wszystkich niemal krajach kuli 
ziemskiej ,własne organizacje społeczne zastępują do pewnego 
stopnia życie państwowe.

Polonja Zagraniczna — to w większości obywatele państw 
zamieszkania. Jako tacy, są oni lojalni wobec rządów tych kra­
jów, w których nieraz przebywają od wielu pokoleń. I takimi 
powinni pozostać. Ale obcy aparat państwowy nie może zaspo­
koić wszystkich potrzeb, jakie zagraniczne skupienia polskie 
odczuwają z tytułu swego pochodzenia narodowego.

I tutaj wchodzi w grę polska organizacja społeczna.
Już tych parę słów daje pojęcie, jak ważne jest dla naszych

rodaków na obczyźnie życie organizacyjne.*

— Bardzoś szczęśliwa.
— Szczęśliwam. Czy bardzo, nie wiem. Ja tam nie rozu­

miem, czy szczęście może być większe i mniejsze. Czuję, żem 
szczęśliwa. Ja bo też i nie wiem, co to jest nieszczęście. Zawsze 
dobrze mi było. Rodzice mię miłują, ja  ich też; dbają o mnie, 
ja  im, jak umiem, wdzięczność okazuję. Wszyscy ludzie, com 
ich spotkała,'dobrzy mi zawsze byli. Teraz znów pan Odyniec 
taki mi dobry, miły.

-— Powiedz mi, Hanusiu, a gdyby tak rodzice nie pozwolili 
ci wyjść za pana Odyńca?

— A kiedybo wielka księżna Anna tego chce.
— Lecz gdyby i księżna nie pozwoliła? Co byś uczyniła?
— Czekałabym, prosiła, możeby przecie pozwolili.
— A gdyby nigdy ?
— Ha, to cóż...
— Usłuchałabyś?
— Pewno.
— Nie uciekłabyś z domu?
— Uciec od rodziców? Co ty pleciesz?
— To chyba nie kochasz miłego.
— Pewno, że kocham.
— A gdyby ci rodzice kazali iść za innego?
•— To bym nie poszła.
— A jeśliby pan Odyniec inną pojął?
— No to co?
— Ty byś też wyszła za innego ?
— Nie.
— Dlaczego?
— Jakżebym miała wyjść za jednego, drugiego miłując?
Sońka dziwny czuła w głowie zamęt. Prosta, szczera, a wiel­

ka miłość Hanusi, pełna pogody, a silna zarazem, taką inną jej 
się wydała, niźli jej własne kochanie.

Zazdrościła jej tej szczęśliwości, do której sama nie czu­
ła się zdolną.

Ciężko jej było ogromnie na duszy i sercu.
Wesoła, swawolna, zuchowata, nie znała dotąd prócz zabaw, 

radości, wesela, tańca, śmiechu — nic.
Po raz pierwszy spadło na nią coś tak ciężkiego, iż czuła, że 

udźwignąć nie może, ugina się, coś tak czarnego, iż się w niem 
rozejrzeć nie mogła.

Kochanie Czesławowe na chwilę ją przeraziło, bo zabójstwo 
Sołuchy tak nagle, niespodzianie się stało. Lecz pierwsze wra­

0  Wierszach Henryka Zhierzchowskiego.
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G dy po p ra c y  codziennej c ia ło  tw e  zm ęczone 
I  zda  się  w yczerp an e  w sz y s tk ie  tw o je  n e rw y ,
S ił now ych  ci dodadzą, now ej ży c ia  w e rw y  —
H e n ry k a  Z h ierzchow sk iego  w ie rsz y k i n a tch n io n e .

B ez w zględu  o czem  pisze, n ie  j e s t  n ig d y  n u d n y ,
W e w szy stk iem  zn a jd z iesz  m o ra ł i w sk a z a n ia  cenne,
W  sw e j tre śc i szczere, p ro s te , p rz y s tę p n e , codzienne,
A  je d n a k  z n ich  je s t  k ażd y  w zn iosły  i p rzecu d n y .

C zy będzie  to  s a ty ra ,  w k tó re j  k a rc i łg a rs tw o ,
L u b  ty c h , co ś lą  do b liźn ich  g łu p ie  ano n im y ,
O w iośn ie , w ie rsz  ,czy k o tk u — w sz y s tk o  je d n o  ry m y  
D z ia ła ją  n a  człow ieka— ja k  św ie tn e  le k a rs tw o .

N iech  k ażd y  w ięc o w ie rszach  o n y ch  s tą d  się  dow ie,
Z a n iem i w p ism ach  śledzi i je  sk rz ę tn ie  czy ta ,
Bo z n ich  j e s t  d la  każdego  m ożność w y śm ie n ita  
C zerpać  ży c ia  n e k ta ry :  ra d o ść , p iękno , zdrow ie.

S . A . K L U K O W S K I.

Ogólnym wyrazicielem tendencji tego życia, jego punktem 
szczytowym, centralną reprezentacją na terenie Polski, jest 
Rada Organizacyjna Polaków z Zagranicy, utworzona w r. 1929 
przez 1-szy Zjazd Polaków z Zagranicy.

Biura tej instytucji mieszczą się w obszernym lokalu przy 
ulicy Mazowieckiej 1. Przechodząc nieraz przez ten centralny 
punkt Warszawy, nie zauważaliście pewnie skromnej tablicy, 
głoszącej że tu jest siedziba „ambasady”, jakby można nazwać 
Radę, przedstawicielstwa wielkiej potęgi — ośmiomil jo-nowej 
Polonji Zagranicznej, że tu jest warsztat ciągłej, systematycz­
nej pracy dla rodaków z zagranicy i ich łączności z Macierzą. 
Znają ten lokal debrze Polacy zagraniczni, przybywający odwieś 
dzić Ojczyznę. Czy to wycieczki zbiorowe, czy pojedyńcze jed­
nostki z za oceanu lub ze środowisk polskich na kontynencie 
Europy, —  przychodzą do Rady Organizacyjnej, jak do domu 
rodzicielskiego. Przychodzą przedstawić swe potrzeby i bolączki 
lub udzielić wskazówek, co i gdzie czynić ma Rada Organiza­
cyjna, zasięgnąć informacyj o kraju, który nieraz widzą poraź 
pierwszy.

Najwięcej i najczęściej gościmy pod swym dachem młodzież 
polską, urodzoną i wychowaną na obczyźnie. Jest to element 
najcenniejszy dla Rady Organizacyjnej. Bo w rękach tego mło­
dego pokolenia leżą przyszłe losy polskości zagranicznych od­
prysków naszego narodu. Rada Organizacyjna i jej specjalny 
organ — Kolo Opieki nad Młodzieżą Polską Zagranicą — udzie­
lają wybitniejszym jednostkom z pośród młodzieży wychodźczej 
stypendjów na, odbycie w Polsce rocznych wyższych studjów 
uzupełniających.-A więc mamy tu akademików z uniwersytetów 
amerykańskich czy europejskich, młodzież, która ukończyła już 
wyższe studja zagranicą, a do „starego kraju”, jak Polskę na­
zywa, przyjechała, by zanurzyć się w atmosferze polskości, po­
znać historję i kulturę narodu polskiego u źródła, przypatrzeć 
się budowie'Państwa Polskiego i by zdobyte wiadomości i war­
tości po powrocie db kraju stałego zamieszkania szerzyć dalej 
wśród swoich i obcych.

Obok starszej, akademickiej młodzieży, Rada Organizacyj­
na opiekuje się bardzo liczną grupą młodzieży polskiej z zagra­
nicy, kształcącej się w Warszawie w średnich szkołach zawodo­
wych i ogólnokształcących.

W lokalu Rady jest uruchomiona specjalna świetlica, w któ­
rej po zajęciach szkolnych spędza ta młodzież wolne chwile w 
przytulnej, milej atmosferze, słuchając radja, gry na fortepia­
nie, czytając pisma polskie krajowe i zagraniczne, grając w sza­
chy, warcaby, ping-ponga, śpiewając świeżo wyuczone piosenki 
ludowe i legjonowe. Ta młodzież z różnych terenów, o różnolitej 
umysłowośei, poznaje się tu wzajemnie i zżywa, zaczyna rozu­
mieć, odczuwać to, co ją, wychowaną na różnych kontynentach 
łączy — wspólne pochodzenie z jednego pnią polskiego.

WYBORY.
Mówią, że Lapończycy na zimy miesiące
Zwykli sobie z gwiazd jedną obrać za słońce;
Gdy widzą, że obrana źle grzeje i świeci,
Idą od tej do drugiej, od drugiej do trzeciej,
A tali, ciągnąc aż do zimy końca,
Nie mogą się pogodzić na obranie słońca.

A dam  M ickiewicz.

żenie minęło. Duma ją łechtała. Odrowąż był rycerz nielada ja­
ki i tak ją kochał, że się zarzekł, iż jego będzie! Później za­
pomniała niemal o nim. Spotkanie ze Zbyszkiem całą ją  zajęło.
I nagłe jak grom spadło na nią: nie chce jej! Dla przyjaciela 
odstąpił! Lecz ona tego przyjaciela nie chce! Smutek ją  ogar­
nął, gdy od Zbyszka odchodziła. Ale nie rozpacz jeszcze. Toż 
może przejrzy, pojmie, że ona Czesława nie chce, nie kocha... 
Lecz gdy o wschodzie słońca ujrzała twarz Zbyszka taką pro­
mienną, chociaż nie zrozumiała prawdy, odczuła jednak, iż Zby­
szek się nie odmieni, nie powróci do inej nigdy.

Może, gdyby jej to był powiedział słpwami, gdyby starał się 
wytłumaczyć, gdyby ją pocieszał, gdyby jej serce ku Odrową­
żowi nakłaniał, nie byłaby rozpaczała, nie postradałaby nadziei. 
Słowa u niej wielkie miały znaczenie. Sama trzpiotała tak 
często, prawiła tak wiele...

Lecz ten obraz, widziany z ukrycia, poraził ją  jak pieru­
nem, zdruzgotał nadzieję na zawsze.

A jeszcze opowiadanie ciotki Jawnuty.
Już teraz nie mogła oddzielić obrazu Zbyszka od widma 

krewejty, co piorunowy wzrok rzucił na króla samego, a nie 
ugiął się!

Była złamana, skruszona, nieszczęśliwa.
Czuła się chorą. Dlatego też ubłagała matkę, by się schro­

nić w zacisze odwiecznych borów. Spokoju jej trzeba było, wy­
poczynku...

Męczyła się myślami dzień i noc, a do wszystkich czarnych 
obrazów przyplątywał się Odrowąż, piękny, rycerski, zuchwa­
ły, ale do szału miłujący. Krzyczała w duszy, że gwałtownik, 
zbójnik, lecz głos to był bez odgłosu. I żebyż chodź ludzie bij, 
zabij na niego. Ale gdzie tam. Co się kto odezwie, to z pochwa­
łą dla jego rycerskości, dla jego rodu, dla jego urody. Aż trzę­
sła się ze złości na ludzi, na niego. Nienawidziła go, a przecie 
jego obraź wciąż się przed nią zjawiał. Chciała, by jej się prze­
widywał zły, zażarty, z szablą w ręku, mordujący Sołuchę. Nie. 
Czy we śnie, czy na jawie widziała go cichego, pokornego, peł­
nego słodyczy, wciąż powtarzającego: Sońka, bracikiem ci by­
łem lat tyle, grzech-li to, iżem cię pokochał nad życie, nad du­
szę własną?...

Myślała, iż cisza leśna ukoi jej duszę.
Gdzie tam. Tu jeszcze częściej myślała o sobie, o swej do­

li, o przeszłości i więcej jeszcze cierpiała.
Szarpało ją pytanie: a co będzie, a jak będzie dalej? Lecz 

żadnej nie znajdywała odpowiedzi.
A dziś?
I ciotczyne opowiadanie o trzykrotnem kochaniu i Hanusi- 

na naiwność i niewinność, poza którą przeświecała miłość jak 
brylant czysta, do reszty jej myśli rozbiło i już zupełnie nie wi­
działa drogi przed sobą jeno same rozstaje.

(Ciąg dalszy nastąpi},

Więcej Uświadomienia 
Narodowego.

Miesięcznik „Skarb Rodziny” 
w wydaniu na sierpień, br., pi­
sze pod powyższym nagłówkiem 
co następuje:

Emigracja polska w Stanach 
Zjednoczonych przeżywa już 
okres, w którym trzeba wytę­
żać wszystkie siły, aby uchro­
nić od zagłady naszą mowę oj­
czystą. Że tak jest w istocie, 
przekonywuje nas o tern choćby 
prasa polsko-amerykańska, któ­
ra ustawicznie nawołuje mło­
dzież do nauki języka polskie­
go. Posługuje się przytem roz- 
maitemi argumentami, począw 
szy od uroku i czaru tej mowy, 
skończywszy na potrzebie wła­
dania innym językiem oprócz 
angielskiego.

Rzecz pewna, że wszystkie 
te dowody są dostateczne, aby 
przekonać człowieka rozumne­
go. Cóż jednak poradzić na to, 
kiedy pism polskich młodzież 
przeważnie nie czyta.

Cała skuteczność oehrony ję­
zyka polskiego polega w wiel­
kiej mierze na obmyśleniu spo­
sobu, by pokolenie zrodzone w 
Ameryce, z zainteresowaniem 
brało do rąk i czytało pisma 
polskie. Szerokie pole działania 
poza szkołą i duszpasterstwem 
polskiem, mają tutaj przede- 
wszystkiem rodzice, z którymi 
dzieci najwięcej obcują.

Jest faktem stwierdzonym, 
że w rodzinach, gdzie rodzice 
sami dbają o język polski, ko­
chają go i posługują się nim w 
użyciu codziennem, tam i dzie­
ci znają dobrze język ojców i 
chętnie go używają. Jeżeli oj­
ciec czy matka z zainteresowa­
niem czytają pisma, względnie 
książki polskie, podobnie i dzie­
ci prędzej wezmą do rąk i po­
czytają coś w języku ojczy­
stym.

Są jednak przykłady wprost 
przeciwne, które niestety nie 
należą do rzadkości. Rodzice 
przyjechali z kraju nieoświece- 
ni, gdzieś z zapadłej wioski i 
po kilkuletnim pobycie, poła­
pali piąte przez dziesiąte pe­
wien zapas słów angielskich. 
Zaczynają więc posługiwać się 
naprzód żargonem polsko-an­

gielskim, z czasem słowa pol­
skie zupełnie wyrzucają i zo­
stawiają sobie do użytku do­
mowego tylko angielszczyznę. 
Na wszelkie przekonywania, 
by utrzymywali polskość, mają 
zawsze gotową odpowiedź: Nie 
potrzebuję języka polskiego a- 
ni dzieci moje, bo jestem w A- 
meryce i powinienem stosować 
się do tutejszego kraju.”

Jak zapatrywać się na taki 
stan rzeczy? Ostatecznie nie 
można posądzać nikogo o zu­
pełnie świadomą złą wolę. Prze- 
dewszystkiem wchodzi tutaj 
w grę brak oświaty i uświado­
mienia narodowego. Jeżeli jed­
nak u rodziców widzimy często 
podobny smutny objaw, czyż 
możemy winić dzieci za odry­
wanie się dzieci od polskości? 
Dlatego też w tym kierunku 
powinny pójść wszystkie poczy 
nania odpowiednich czołowych 
czynników naszego wychodźtwa 
—aby uświadomić narodowo 
wszystkie warstwy starego po­
kolenia. Jeżeli bowiem stary 
wychodźca będzie wiedział, że 
jest Polakiem, wówczas dzieci 
jego z większą łatwością za­
chowają język, tradycję i du­
cha polskiego.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”.

NEE ZNAJĄ OJCA.
— Mój mąż jako dyrektor, chodzi 

do biura około jedenastej, więc sypia 
do dziesiątej, kiedy dzieciak już 
dawno w szkole. Z klubu wraca co­
dziennie popółnocy, kiedy dzieciaki 
już dawno śpią. Więc ich miesiącami 
nie widuje.

— I co robi w takim razie?
— Ano, od czasu do czasu posyła 

im pocztą miejską widokówkę, żeby 
nie zapomniały, że mają ojca.

WŚRÓD ZIEMIAN.
— Mój Hoże, przed wojną, majątek

mój określał się w złotych rublach 
cyfrą sześciu zer.

— A obecnie?
— Zera pozostały, tylko Im jedyn­

ki zprzodku brak.

W ARYSTOKRATYCZNYM KÓŁKU.
Dama. — Czytałam Reymonta. Bar­

dzo dobry pisarz. Nie wie pan, kto
go rodził?

Kawaler, — Reymonta? To syn or­
ganisty. Takiego nikt nie rodził.

D L A C Z E G O  L U D Z IE  N IE  M A JĄ  A P E T Y T U .

Brak łaknienia jest jednem 
z najbardziej rozpowszechnio­
nych cierpień.

— Nie mam apetytu, a czuję, 
że jestem głodny — skarżą się 
ludzie lekarzowi. Są tern zanie­
pokojeni i pragną łaknienie na 
nowo odzyskać.

Tam, gdzie przyczyną utraty 
łaknienia jest choroba narzą­
dów trawienia, albo cierpienie 
ogólne, apetyt zwykle wraca 
wraz z wyleczeniem choroby.— 
Ale są ludzie zupełnie zdrowi, 
którzy nie mogą jeść, albo też 
ludzie cierpiący na schorzenia, 
które nigdy nie powodują u- 
traty apetytu, a jednak nie mo­
gą jeść. Cóż tedy jest powodem 
braku tego fizjologicznego po­
pędu, gwarantującego nam zdro 
wie i dobre samopoczucia ?

Czy człowiek zawsze wtedy 
siada do stołu, kiedy odczuwa 
głód? Nie, w życiu unormowa- 
nem apetyt zjawia się o pew­
nej godzinie ,dostosowanej do 
trybu życia człowieka.

Są ludzie, którzy jedzą obiad 
o 12-tej godzinie, naprzykład 
robotnicy; urzędnicy o 4-tej, 
ktoś inny zjada obiad dopiero 
wieczorem. I łaknienie jakimś 
dziwnym sposobem przystoso­
wuje się do tych pór dnia.

Albo porównywując sposób 
odżywiania się pewnych naro­
dowości, widzimy znaczne różni 
ce w rozłożeniu posiłków w cią­
gu dnia, do czego apetyt rów­
nież musi się dostosować. Np. 
Anglik je najwięcej rano — pi- 
je herbatę, mleko, je oatmeal, 
jaja, mięso, ryby, owoce, kon­
fitury — to wszystko na śnia­
danie. Na obiad zjada tylko ma­
ły kawałek mięsa i pieczony 
kartofel. Na kolację je znowu 
dużo i rozmaicie. A więc wprost 
przeciwnie niż u nas.

Widać z tego, że łaknienie 
opiera się nietylko na bodźcach 
fizjologicznych, ale i na przy­
zwyczajeniu, trybie życia — 
słowem, na czynnikach, które 
wynikają z naszej psychiki. I 
tam też należy często szukać 
przyczyny utraty apetytu.

Najważniejszym warunkiem 
dobrego apetytu jest przyzwy­
czajenie do pewnej kuchni. Tak 
samo ludzie przyzwyczajeni do 
pewnych potraw tracą łaknie­
nie,. jeśli nawet dostaną te sa­
me potrawy, ale gotowane w 
inny sposób. To wszystko do­
wodzi, że aby wywołać łaknie­
nie, należy podawać człowieko­
wi potrawy, które dobrze zna, 
do których jest przyzwyczajo­
ny i które nie budzą w nim od­
razy.

Niemniej ważnym czynni­
kiem jest sposób przyrządzania 
potraw i zestawiania dań. Np. 
człowiek, któremu będziemy 
podawali na jedno danie kaszę, 
kluski, szpinak, ja ja  i zupę 
kartoflaną, straci łaknienie 
choćby był głodny. Potrawy te 
są mdłe, o jednostajnym sma­
ku, nie pobudzają łaknienia. — 
Ale dajmy mu zamiast tego 
kartofle smażone, otoczone sa­
łatą, szpinak, ozdobiony pomi- 
dorfami z sokiem z cytryny, cia 
sto francuskie, nadziane far­
szem z grzybów lub kapusty, 
albo siekankę grzybową, zawi­
niętą w kapustę i pieczoną na 
maśle, a napewno pobudzimy 
jego apetyt.

Nie można też lekceważyć so 
bie takich czynników jak regu­
larność w posiłkach, ustalenie 
pewnego rytmu odżywiania. — 
Wszelkie zaburzenia w tym kie­
runku powodują osłabienie lub 
utratę apetytu.

Tak samo czynniki czysto ze­
wnętrzne odgrywają wielką ro­
lę, jak np. nastrój przy obie- 
dzie, miłe towarzystwo, w któ­
rem się zawsże chętnie je, czy­
ste nakrycie, sposób podawa­
nia. Zauważono np. że nie nale­
ży dużo stawiać na stole, ale 
kolejno poszczególne potrawy. 
Wpływa to podniecająco na 
nasz apetyt.

A więc kto skarży się na brak 
apetytu, niech nie zapomina o 
tych ważnych, lecz często lek­
ceważonych wskazaniach higje- 
n y  odżyw ian ia .
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Chrystus - Książe Pokoju , Ale 
Również i Bojow nik.

Pod tym tytułem ukazał się 
niedawno w jednym z najpo­
czytniejszych katolickich pism 
niemieckich „Schoenere Zu- 
kunft” artykuł J. E. ks. arcy­
biskupa Teodorowicza.

J. E. ks. arcybiskup Teodo- 
rowicz jest, jak wiadomo, jed­
nym z najuczeńszych teologów 
dzisiaj nietylko w Polsce, ale i 
w całym świecie. Jego ostatnia 
naukowa praca, mająca za 
przedmiot osobę Pana Jezusa, 
której tom pierwszy pod tytu­
łem: „Od Bletleem do Nazare­
tu”, już wyszedł z druku, sta­
wia go w rzędzie największych 
pisarzy katolickich w ostatnich 
czasach.

W artykule swoim w „Schoe­
nere Zukunft” J. E. ks. arcybis­
kup Teodorowicz porusza te­
mat tak bardzo aktualny, że po­
zwalamy sobie ten artykuł 
przedrukować i w piśmie na­
szem w dosłownem prawie tłu­
maczeniu.

J. E. ks. arcybiskup Teodo­
rowicz podaj e nam w tym arty­
kule charakterystykę Pana Je­
zusa, jako bojownika, na co 
niewielu nawet z pośród teolo­
gów zwraca swoją uwagę, a o 
czem jednak, jeżeli kiedy, to 
dziś zwłaszcza trzeba pamiętać.

„Ze my na ziemi, — tak 
pisze J. E. ks. arcybiskup Teo­
dorowicz, — musimy walczyć o 
Królestwo boże nieustannie, to 
jest wyraźnym nakazem Pana 
Jezusa.

Całe życie jego jest pod tym 
względem przykładem świetla­
nym dla nas wszystkich.

Zupełnie fałszywie oceniają 
Ewangelję św. ci wszyscy, któ­
rzy znajdują w niej jedynie i 
wyłącznie jakąś miękkość u- 
czuciową Pana Jezusa, i widzą, 
zresztą całkiem słusznie, nie­
skończoną Jego miłość, ale po­
mijają okoliczność, że ta mi­
łość wszędzie idzie w parze z 
siłą, i mocą. Łagodnym jest 
Pan Jezus i chce wzorem być 
łagodności, kiedy mówi: „Ucz­
cie się odemnie, żem jest ci­
chy” (Mat. XI, 29), lecz rów­
nocześnie i gniew święty prze­
bija się dosyć często w Jego 
Boskiem obliczu. Wtedy chwy­
ta on nawet za powróz, aby 
kupczących handlarzy wygnać 
z miejsca świętego.

Nawet pośród swojego naj­
bliższego otoczenia, gdzie jest 
miłość Jego tak pełna oddania 
się i siły, i gdzie wszyscy dla 
niego są dziećmi, braćmi i sio­
strami, nawet tam staje się 
jednak Jego serce tak twar- 
dem nieraz i surowem, że do 
jednego z wybranej gromadki 
swoich uczniów woła On: 
„Precz odemnie, szatanie, je­
steś dla mnie zgorszeniem”.

Jego miłość przebacza nie­
przyjaciołom najstraszniejsze 
zniewagi i okrucieństwa. Z 
drzewa krzyżowego płyną 
wzniosłe słowa: „Ojcze, prze­
bacz im, bo nie wiedzą, co czy­
nią”. Równocześnie jednak 
staje się nieraz Jego miłość 
nieubłaganą, nieustępliwą.

Na te same wargi, które z 
krzyża zwiastują przebaczenie 
ciśnie się straszne „biada”, któ­
re zarówno Jego przeciwnikom 
i wrogom, zarówno Mu życzli­
wym jak i obojętnym wzglę­
dem Niego mieszkańcom Kafar- 
naum, Betsaidy i Korozaim 
brzmi groźnie w uszach.

I nawet w chwili, gdy Chry­
stus opuszcza ziemię, aby iść 
już do swego niebieskiego Ojca 
w niebie, gdy Swoje zadanie 
życiowe jeszcze raz jasno o- 
kreśla swoim uczniom, to na­
wet i wtedy skupia On je w 
haśle: walczyć i zmagać się, i 
zwraca się do swoich uczniów 
z takiem słowem pożegnalnem: 
„Ufajcie we mnie, jam zwycię­
żył świat”.

Chrystus jest więc łagod­
nym, ale również i płomiennym 
jako góra ognista i jest pokor­
nym, ale również, jak mówi 
poeta, jest dla wrogów Swych 
wrogim. Jest przebaczającym, 
ale również i nieustępliwym. 
Jest pełnym miłości, ale rów­
nież surowym. Jest siewcą na 
roli, ale jest także i bojowni­
kiem. Jest pasterzem owiec, a- 
le jest również i władcą. Jest 
sługą ludzkości, ale jest także i 
jej potężnym panem i królem. 
Jego Królestwem jest we­
wnętrzna władza nad światem.

Pan Jezus porównuje króle­

stwo swoje w Swych przypo­
wieściach do ziarna, które 
wschodzi i rośnie w pokładach 
duszy:'Z drugiej strony jednak 
akcentuje Pan Jezus nieznuźo- 
ną walkę i nieustanne potyka­
nie się jako wybitne znamiona 
Swego Królestwa. Mówi On wy­
raźnie, że przyszedł na ziemię 
by przynieść nie pokój ale miecz 
(Mat. X, 34). Ten miecz jest 
symbolem walki i zmagania się 
ustawicznego i występuje więc 
ta walka i to zmaganie się jako 
znamienna cecha Królestwa bo. 
żego Pana Jezusa.

Pan Jezus pragnie pociągnąć 
do Siebie wszystko i wszyst 
kich, ale oświadcza jednak rów­
nocześnie, że przynosi na zie­
mię rozdział i to rozdział, któ­
ry przeniknie w najserdecz 
niejsze uczucia ludzkie i. w naj­
głębsze nawet serc tajniki.

Prawem, które włada w Kró. 
lestwie bożem, i duchem, któ­
re ożywia to Królestwo, jest 
naprzemian: zgoda i rozdział, 
miłość i walka, pokora i gwał­
towne zmaganie się nawet z 
samemi potęgami piekła.

Kiedy Pan Jezus przedsta­
wia obrazowo przyszłe prze­
znaczenie Królestwa bożego na 
ziemi i każę nam w niem upa­
trywać los wszystkich poko­
leń aż do skończenia czasów, to 
w obrazie tym znowu pokazu­
je on nam historję tego swego 
Królestwa, jako nieprzerwane 
i nieskończone następstwo 
walk i bojów. I mówi tam Pan 
Jezus, że bramy piekielne tego 
Królestwa Jego nie przemogą, 
że więc moce piekielne silnie 
przeciw Niemu walczyć będą 
bez przestanku, ale jednak to 
Królestwo, ten Kościół św. Pa­
na Jezusa z walk tych wyjdzie 
zwycięsko.

Życie Jezusa jest życiem peł- 
nem zapasów i walk o Królest­
wo boże. Od pierwszego publi­
cznego wystąpienia aż do Gol­
goty życie to jest ciągłą wal­
ką z faryzeuszami i z Synago­
gą. Jego nieprzyjaciele rzuca­
ją weń zatrutemi strzałami o- 
szczerstw, bluźnierstw i wyrzu­
tów. Jednak ani na chwilę Je­
zus nie opuszcza placu boju, a- 
le odpiera każdy przeciw Nie­
mu skierowany strzał, jak o 
tem świadczą liczne wydarze­
nia w Ewangelj i. Broni On swo­
jej nauki zwycięsko przeciw 
wszelkim zarzutom. Od obrony 
własnej i od obrony swojej 
nauki przechodzi do ataku na 
swoich nieprzyjaciół, ściera się 
z nimi ostro, rozbija ich fałszy­
we nauki, wykazuje ich złość 
i wydaj e o nich sądy bardzo 
surowe.

Istotą i punktem wyjścia 
walk i stare jest stałe, od sa­
mego początku istniejący i ni­
gdy się nieskończący spór o nie­
bieskie posłannictwo Mesjasza.

Mesjanizm, jaki faryzeusze 
chcą narzucić Chrystusowi, jest 
kultem czysto ziemskim, kul­
tem ziemskiej władzy i wspa­
niałości, pozbawionym charak­
teru moralnego i duchowego. 
Mesjanizm zaś, z którym Chry­
stus występuje, jest władzą 
nadziemską, która wytryska z 
wiary w Niego. Mesjanizm ten 
Pana Jezusa jest władzą du­
chową, która się ślepej sile na­

N A  W IE C Z N Y  SPO C ZY N E K .

Rycina przedstawia czoło orszaku pogrzebowego, zamordowanego przez nazistów kanclerza Engel- 
berta Dollfussa, którego zgon opłakuje cala Austrja

wet wtedy przeciwstawia, gdy 
przez przemoc jest pokonana i 
już jakoby ulega. Mesjanizm 
Pana Jezusa jest walką między 
Chrystusem i Jego duchem z 
jednej strony a wrogami Pana 
Boga i Kościoła z drugiej stro­
ny.

,Do tych twardy eh walk za­
chęcał Pan Jezus Swoich ucz­
niów i zwolenników w czasie 
kiedy żył na tej ziemi. Od tych 
walk, które bezwarunkowo sto­
czyć trzeba, uzależnił wejście 
do Królestwa bożego a swoje­
mu Kościołowi i wszystkim 
późniejszym w nim pokoleniom 
nakreślił wielki plan bojów 
również o Królestwo to boże: 
Królestwo niebieskie gwałt 
cierpi, i tylko gwałtowhicy je 
porywają. (Mat. XI, 12). Sło­
wa te stosuje Pan Jezus głów­
nie do stosunków ówczesnych, 
ale posiadają one również i zna­
czenie powszechne.

Zamiast szeroko otworzyć 
podwoje do Królestwa bożego, 
dumna synagoga zatrzasnęła 
drzwi przed wierzącymi. Nie 
chce ona nikogo wpuścić i sa­
ma również nie chce wejść do 
zapowiedzianego przez Chry­
stusa Królestwa bożego. Kto 
przeto pragnie iść za wskazów­
kami Chrystusa, ten musi sy­
nagogę, broniącą mu wejścia, 
siłą usunąć na bok, musi ściąg­
nąć na siebie jej gniew i prze­
śladowania, musi stoczyć z jej 
oporem bój wielki, bój ducho­
wy. Po wszystkie czasy Króle­
stwo niebieskie gwałt cierpieć 
będzie. •

Wejścia do Królestwa boże­
go bronią zawsze i wszędzie 
czciciele złotego cielca. W swej 
samolubnej czci złota są oni 
zawsze dotknięci owem biada, 
które Chystus rzuca na wszyst­
kich egoistów, służalców Ma­
mona, kalkulujących sobie na 
zimno, jak się dorobić na tym 
świecie i gromadzących skarby 
pieniężne za pomocą niespra­
wiedliwości, bez skrupułów su­
mienia i bez miłości dla bliź­
niego.
, Będą się ci służalcy tego 

świata i Mamona gorszyć Chry­
stusem Panem, kiedy On bę­
dzie ujmował się za malucz­
kimi, za słabymi i pokrzywdzo­
nymi, podobnie jak faryzeusze 
niegdyś również się gorszyli 
kiedy Pan Jezus obcował z cel­
nikami i publicznymi grzeszni­
kami.

Gorszą się zresztą Ewąngelją 
św. i dzisiaj nawet masy ludo­
we, które propaganda nienawi­
ści podjudziła przeciw klasom 
posiadającym, a które tu na 
ziemi chcą znaleść swój raj ży­
cia obiecany im przez podju- 
dzaczy. Tak gorszyły się z Pa­
na Jezusa gromady ludu gali­
lejskiego, które początkowo 
Jego słowami i cudami porwa­
ne były, ale następnie, gdy Pan 
Jezus nie chciał spełnić ich ma­
rzeń o ich ziemskiem króle­
stwie, dały się wnet opanować 
rozczarowaniu i gniewowi.

I dziś również na świecie 
wielu władców politycznych 
tak podjudza lud do buntu 
przeciwko Chrystusowi. Opiera­
ją oni swoją władzę na samej 
tylko przewadze siły, a nie na 
prawie bożem i wiecznem. Chcą 
panować nie według sprawied­
liwości, ale według swej samo­
woli. Pragną oni kierować swy­
mi poddanymi dla swojego tyl­
ko dobra, dobra tych którzy 
rządzą, a nie dobra poddanych

W H Y  N O T  U S E  T H E  A K ?

N A  W O L N Ą  C H W IL Ę .swoich, dobra tych, którymi 
rządzą, jak nakazał Pan Jezus.

Z tego powodu nie uznaj, o- j. g  £  R
ne Chrystusa jako Króla i dą­
żą do zniszczenia i do zatarcia 
nawet śladów panowania Pana 
Jezusa.

Królestwo Niebieskie cierpi 
więc .zawsze i będzie zawsze 
gwałt cierpiało aż do samego 
końca czasów. Zapowiedział te­
dy Pan Jezus swoim uczniom, 
że będą oni z powodu Jego zno­
sić wszędzie prześladowania,. 
Każdy kto pragnie wejść do 
Królestwa Chrystusowego, mu­
si w myśl słów Jego ciągle wal­
czyć, musi być członkiem wal­
czącym Jego Królestwa.

Walki te uczniów i zwolenni­
ków Pana Jezusa tak głęboko 
tkwią w duszy, że są zawsze 
nieubłagane, zawsze uparte. 
Tam gdzie synowie Królestwa 
Chrystusowego na wypowie­
dzianą im walkę odpowiadają 
obojętnością, ustępliwością i 
brakiem walki, tam Królestwo 
to dla siebie nie ma żadnego 
silnego w nich oparcia.

Kościół na ziemi jest w praw- 
dziwem tego słowa znaczeniu 
Kościołem wojującym — eccle- 
sia militans. Ta ecclesia mili- 
tans początek swój bierze od 
swego boskiego założyciela, Pa­
na Jezusa, który dla niej jest 
wzorem, i który również był 
bojownikiem i nazywa się: 
Chrystus bojownik — Christus 
militans”.

Ks. Dr. Józef Teodorowicz, 
Arcybiskup Lwowski,

Obrz. Orm. 
(Przewodnik Katolicki)

S Ł O W N I K I
P o Z n iżonej Cenie:

Słownik języka polskie- g  j j  
go, R ykaczew skiego ... “ “

( l l » ó  s t r o n ,  tw a r d a  o p r a w a )

Słownik polsko-angielski i  an ­
gielsko-polski, w ydania $ 1 .0 0  

w yraźnySmulsklego, Cena 
(..R ozm iar k ie s z o n k o w y ,

d r u k ,  m ię k k a  o p r a w ą ) .

Słownik kieszonkowy polsko-an­
gielski i angielsko-polski, przez
S. Z. i W. B„ $ 1 . 0 0
Cena ................................ , „

( K ie s z o n k o w y  o 922 s t r o n ic a c h .
s k ó r k o w a  o p r a w a ) .

k r ó t k i  c z a s .
A d m in ia t r u c j t

T y l k o  n a  
D o  n a b y c i a

Dziennika Chicagoskiego, 
1455 W. DIVISION ULICA 

Chicago, Illinois.

Mrówkolew, owad podobny 
do komara, zamieszkuje piasz­
czyste okolice; lata tylko wie­
czorami. Liszka (gąsienica) 
mrówkolewa ma ciało spłasz­
czone, opatrzone trzema para­
mi nóg; szczęki duże, zakrzy­
wione jak cęgi, któremi chwy­
ta mrówki. W tym celu wy­
grzebuje w piasku dołek lejko­
waty, w głębi którego czatuje 
na spadające doń mrówki i in­
ne owady; zasypuje je zaraiz i 
wysysa; szczątki ciała mrówek 
wyrzucają larwy z dołka na 
zewnątrz. Przemianę odbywa­
ją w kokonie zrobionym z przę­
dzy swej i oblepiają go pia­
skiem.

* *
W morzu Srócłziemnem żyje 

gatunek rekina, czyli żarłacza, 
s k ła d a  jącego szczególnego 
kształtu ja ja  czworoboczne z 
ogonkami z boków, służące do 
przyczepienia się na dnie mo­
rza do roślin morskich.

4? 3=
Z pola „Randołph”, blisko 

San Antonio, Teksas, może 
wznieść się równocześnie dwie­
ście aeroplanów wojennych.

*  *  -i*

Złość, bojaźń i zazdrość po­
wodują najwięcej niestraw­
ności. * * *

W Stanach Zjednoczonych, 
w roku 1905 było 78,000 regi- 
strowanych aut, a w roku 1932 
— 27,000,000.

Mieliśmy jedno auto na każ­
de pięć osób; a zatem wszyscy 
w Stanach Zjednoczonych mo­
gli równocześnie wyjechać — 
zważywszy przedewszylstkiemj, 
wielką liczbę osób mogących 
się zmieścić w małych autach.

air sk sic

Dzisiejsze zwyczajne oświe­
cenie otrzymujemy za pomocą 
żarówek.

Jeżeli prąd elektryczny na­
potyka odporność przewodni­
ka, to ciało, przez które prąd 
przebiega, ogrzewa się a w 
końcu rozżarza. Taki opór prą­
dowi elektrycznemu stawia 
cienki d*rucik metalowy i dla­
tego rozżarza się on podczas 
puszczenia prądu po nim.

Gdyby ten sam drucik roz­
żarzono na powietrzu, spaliłby 
się natychmiast: zamknięty 
zaś w przestrzeni bez powie­
trza lub w gazie nie wywołują­
cym palenie, żarzy się drucik 
długie lata, dopóki się nie sto­
pi lub przerwie czyto z powo­
du gwałtownego wstrząśnienia 
czy też powolnego ulatniania 
się cząsteczek metalu e dru­
cika.

Lampy metalowe są albo 
formy gruszkowej lub kuliste, 
a przymocowane są w tak zwa­
nej oprawce.

Lampy elektryczne zapala 
się przy pomocy wyłącznika u- 
mieszczonego zwykle o b o k  
drzwi lub w najprzystępniej- 
szem miejscu.

Oszczędność można zwięk­
szyć zaprowadzeniem przyrzą­
du do przyćmienia światła.
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W Łonie Polon ji  A m erykańskiej 

P anu je  Jedność.
M ó w i Cenzor Ś w ie tlik  “ I I .  K u r je ro w i”  w  W arszaw ie .

W numerze „Ilustrowanego 
Kur jera Codziennego” z dnia 
24 lipca znajdujemy wywiad z 
panem Fr. X. Świetlikiem, Cen­
zorem Z. N. P„ który poniżej 
przytaczamy:

Warszawa, (Pocztą). Na roz­
poczynającym się wkrótce dru­
gim zjeździe Polaków z zagra­
nicy, główną rolę grać będzie 
delegacja ze Stanów Zjednoczo­
nych, wśróid niej zaś pierwsze 
miejsce zajmuje cenzor Zw. na­
rodowego polskiego w Amery­
ce, prof. Franciszek Ksawery 
Świetlik.

Świetlik przybył przed pa­
roma dniami do Warszawy i za­
mieszkał w hotelu „Bristol”, 
tam też przyjął w dniu wczo­
rajszym naszego koresponden­
ta warszawskiego, któremu u- 
dzielił interesującego wywiadu.

Zanim jednak przytoczymy 
słowa, wypowiedziane przez 
miarodajnego reprezentanta 
Polaków amerykańskich, warto 
przyjrzeć się jego osobie.

Postać to istotnie wspania­
ła. Słusznego wzrostu i tuszy, 
w pełni sił fizycznych i ducho­
wych, robi wrażenie człowieka 
mocnego i świadomego swego 
celu. — Z pod wysokiego czoła 
patrzą ciemne mądre oczy, na 
okrągłej twarzy o regularnych 
rysach, rozkwita często natu­
ralny, dobry uśmiech, wzbu­
dzający od pierwszego wejrze­
nia całkowite zaufanie.

Nic też dziwnego, że naj­
większa organizacja polska na 
emigracji obdarzyła go za- 
szczytnem i odpowiedzialnym 
stanowiskiem naczelnego kie­
rownika, noszącego zgodnie z 
modą amerykańską, zapożyczo­
ny od Rzymian tytuł cenzora.

Prof. Świetlik jest w Polsce 
po raz pierwszy w życiu. Uro­
dził się bowiem w Ameryce i 
bez przerwy tam zamieszkuje. 
Prawnik z wykształcenia, ad­
wokat z zawodu, został obecnie 
dziekanem wydziału prawnego 
uniwersytetu w Milwaukee.

P. Świetlik przybył w odwie­
dziny dd starej Ojczyzny z ca­
łą rodziną: ze staruszkiem 
ojcem, który przed pół wieku 
wyemigrował z Poznańskiego, 
żoną, także Polką, uradzoną w 
Ameryce, wreszcie z dwojgiem 
dzieci, 6-letnim synkiem i 7- 
letnią córeczką, którym chciał 
u progu życia pokazać stary 
kraj, aby zachowały o nim 
wspomnienie na zawsze. Troje 
młodszych dzieci pozostało w 
Milwaukee pod opieką starusz­
ki matki, nie mogącej podjąć 
ciężaru długiej podróży.

Chociaż urodzony w Amery­
ce i nie znający wcale Polski, 
prof. Świetlik biegle i popraw­
nie mówi po polsku z pewnym 
tylko akcentem amerykańskim.

— Z jakiemi uczuciami przy­
bywa pan do kraju?

— Uczucia te bardzo dziwne.
Nieznam Polski, a jednak 

znam ją z opowiadań rodziców 
i z książek, ze stykania się z 
rodakami. Ale chcialem zoba­
czyć Polskę na własne oczy, 
aby utrwalić w sobie polskość 
i w swoich dzieciach. My, ame­
rykańscy Polacy mamy przed 
sobą teraz dwa zadania: wy­
chować naszą młodzież, która 
nigdy Polski nie widziała, i 
może nie będzie miała sposob­
ności jej ujrzeć, oraz ząpoznać 
z Polską społeczeństwo amery­
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kańskie. Kwest ja uświadomie­
nia naszych własnych rodaków, 
którzy zamieszkują Stany 
Zjednoczone, jest już załatwio­
na. Ci wiedzą, że są Polakami 
i świadomości tej nie tr5eą. 
Ale musimy propagować Polskę 
wśród Amerykanów, zapoznać 
ich z wielkością narodu pol­
skiego, jego chlubną przeszło­
ścią i czekającą go przyszło­
ścią. Musimy w Ameryce uro­
bić silną opinję państwu pol­
skiemu, musimy być łącznikiem 
między dwiema wielkieroi re­
publikami: amerykańską i pol­
ską. To jest dzisiejszem naszem 
zadaniem.

— Jak się układają stosun­
ki wśród Polaków amerykań­
skich ?

— Dzisiaj w łonie emigracji 
polskiej w Ameryee nie ma 
żadnych walk. My rodzeni w 
Ameryce ezujemy się związa­
ni wspólnemi węzłami pocho­
dzenia polskiego niezależnie od 
różnic politycznych czy wyzna­
niowych. Wraz z zamknięciem 
imigracji nie przyniosą do nas 
nowi przybysze atmosfer sta­
ro krajowych, a my przecież 
nie możemy kłócić się o rzeczy 
które w Ameryce nie są 
istotne. Popieramy wszystko co 
polskie. Już nie zależymy do 
różnych organizacyj, bo zaw­
sze pamiętamy, że łączy nas 
polskość. Oto obecny tu dr. 
Smykowski jest przedstawicie­
lem i zasłużonym działaczem 
Polskiego Zjednoczenia Rzym­
sko-katolickiego, ja zaś repre­
zentuję Związek Narodowy Pol 
ski, który chociaż liczy znako­
mitą większość katolików, mo­
że 99 proc., jednak nie wyklu­
cza i innych wyznań. Jest pod 
tym względem liberalnym. I o- 
tóż jak, pan redaktor widzi, ży- 
ję z dr. Smykowskim w jak 
najserdeczniejszej przyjaźni j 
współpracuję z nim w imię
sprawy polskiej.♦

Pan Cenzor Świetlik wyje­
chał wczoraj późną nocą wraz 
z całą rodziną w Poznańskie, 
gdzie u krewnych żony pozo­
stawi dzieci, aby samemu po­
wrócić na zjazd do Warszawy, 
a następnie udać się w podróż 
po Polsce. Cieszy go zwłaszcza 
perspektywa zobaczenia Kra­
kowa, w którym — jak mówi
— cała historja Polski została 
zgromadzona dla przyszłych 
pokoleń.

♦
Dr. Smykowski, jak się oka­

zuje, również urodzony na zie­
mi Waszyngtona, ale po raz 
drugi już odwiedzający Polskę, 
potakuje cenzorowi Świetliko­
wi:

— Dwie nasze organizacje, 
najliczniejsze w Ameryce, nie 
wydzierają sobie członków, nie 
zwalczają się, pozostawiają każ­
demu wolny wybór, do których 
chcą należeć — mówi dr. Smy­
kowski, przyczem wyraża się 
po polsku z całkowitą swobodą 
i bez najmniejszego obeego 
akcentu.

— Jakie p. Cenzor odniósł 
pierwsze wrażenie w Polsce?
— pytamy prof. Świetlika.

— Znalazłem, jakby dwie 
Polski: nowoczesną i porozbio- 
rową. Między niemi istnieje 
przepaść, jakby pustka. Widzę, 
że biura i urzędy wasze mie­
szczą się w starych pałacach 
z XVII i XVIII w. Nasycałem
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się dzisiaj Starem Miastem. 
Czegoś tak pięknego jeszcze w 
życiu nie widziałem. Musiałem 
też zajrzeć do Fukera i zapro­
wadzić tam całą swoją rodzinę, 
nie wyłączając dzieci, którym 
bardzo smakował staro-polski 
miód. Plac teatralny, pałac sa­
ski, Zamek królewski, Wilanów 
świadczą o potędze i kulturze 
dawnej Polski. Obok tego wi­
dzę nowoczesne gmachy, wiel­
ki rozmach i wysiłek pracy. 
Taka Gdynia, nawet nam Ame­
rykanom może zaimponować. 
W parę lat wioskę rybacką 
przekształcono w piękne mia­
sto nowoczesne, wydrążono ba­
seny 10 m. głębokości, do któ­
rych mogą wpływać okręty! 
transoceaniczne. Podziwiałem 
olbrzymie dźwigi, unoszące w 
powietrze cale wagony węgla 
i ładujące je w ciągu kilku mi­
nut na okręty. To mnie ude­
rzyło najwięcej, to wielkie rze­
czy mówiące o przyszłości Pol­
ski. Oto moje pierwsze wraże­
nia, naturalnie bardzo powierz­
chowne, wyniesione po paru 
dniach pobytu z Gdyni do War­
szawy. Ale gdy poznam całą 
Polskę gruntownie, będę mógł 
podzielić się,z panem redakto­
rem dokładniejszemi spostrze­
żeniami.

Ze Stanisławowa.
Baczność Chóry Parafjalna 

i Kółko Dramatyczne na Sta­
nisławowe! Jutro w niedzielę, 
dnia 5go sierpnia, odbędzie się 
doroczna wycieczka wyżej 
wspomnianych towarzystw. 
Wszyscy śpiewacy, członkowie 
Kółka Dramatycznego oraz go­
ście biorący udział w tej wy­
cieczce mają się stawić na 
Mszę św. o godzinie 7:30 do 
górnego kościoła, poczem wraz 
z Komitetem udadzą się wszy­
scy na miejsce zabawy do 
Harmes Grove. Czas odjazdu 
8:45 rano. Komitet prosi się 
nie spóźniać.

Dziewice Apostolstwa Mod­
litwy są proszone o przyniesie­
nie książeczek od premjowania 
jutro, w niedzielę, dnia 5go 
sierpnia, o godzinie lszej po 
południu, do sali No. 2. Premjo- 
wanie odbędzie się we wtorek 
po posiedzeniu. Każda książecz­
ka musi być zwrócona przed 
posiedzeniem. Kapelan Ks. Jó­
zef Prusinski, C. R.

Tow. Polek Królowej Jadwi­
gi odbędzie posiedzenie jutro 
w niedzielę, dnia 5go sierpnia, 
o godzinie 2ej po południu, w 
sali zwykłych zebrań. Prezeską 
jest pani Konstancja Czekała, 
a sekretarką Rozalja Dukes.

PuBl.it


SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKT. SOBOTA, DNIA 4-GO SIERPNIA. 934.

Wykłady
t. Dziedziny Praw 
irlamentarnych.

I grtiemy jeszce raz przy- 
poi iieć członkiniom Związku 
Poi że wykłady pani Hono­
raty Wołowskiej, prezeski sta­
nowej Związku Polek w Arae-: 
ryce. z dziedziny praw parła-j 
mentalnych., które miały się 
odbyć w dolnej sali Związku 
Polek, w dniach 30 i 31 lipca,
dbędą się we wtorek i środę, 

dnia 7 i 8 sierpnia, Komisja 
No 1 na stan Illinois zapra­
sza członkine i delegatki Zw. 
Polek, — o jaknajliczniejsze 
przybycie, wysłuchanie wykła­
dów i \lzięcie udziału w dys­
kusji, jaka wyłoni się z treści 
wy kładów.

Konsultacja jest to narada 
prawna lub lekarska.

PO POWROCIE 
Z PARYŻA

DZISIAJ
OTWIERAMY

MODERN 
HAT SHOPPE
2 6 4 1  M ilw aukee Ave. 

NA 2-GIEM PIĘTRZE
Tel. Belmont 4370

Posiadamy wielki wybór naj­
nowszych modeli damskich 
kapeluszy po bardzo umiar­

kowanych cenach.
Robimy kapelusze na ob3ta- 

lunek na wszelkie okazje.
Specjalizujemy się w ślub­

nych ubiorach.
Uprzejmość jest naszem ha­

słem.
Popierajcie swoich.

MODERN HAT SHOPPE  
2 6 4 1  M ilw aukee A ve.

NADZWYCZAJ ZGRABNA
WIECZOROWA SUKIENKA.

Modelko 459.
'amówić można tylko w wielkoś

Panna B. Zawadzka- 
p. A. Tomczak.

Panna Bronisława Zawadz­
ka, córka pp. Franciszka Ksa­
werego i Heleny Zawadzkich, 
zam. pn. 3422 N. Springfield 
ave„ zamierza poślubić p. An­
toniego Tomczaka, młodego 
prawnika, syna pp. Francisz­
ka i Elżbiety Tomczaków, dnia 
8 sierpnia, o godzinie 11-ej ra­
no, w kościele św. Wiatora. — 
Ks. J. Rheiner udzieli ślubu 
młodej parze, a p. M. Swee- 
ney został zaangażowany jako 
śpiewak na tę uroczystość. W 
orszaku ślubnym wezmą u- 
dział następujący: panna Wir- 
ginja Chlebowska, dama hono­
rowa; drużbować będą.: p. Zo- 
fja Tomczak, p. Anna Kulik, 
p. Alicja Klajda, p. Regina 
Chałupniczak, p. Janina Rat- 
kowska, kuzynka pana młode­
go z Alhambra, Cal., i p. Flo- 
rentyna Kilińska, oraz pano­
wie: Jerzy Jacutz, dr. Bole- 
r taw Mackiewicz, Aleksander 
Bąk, Michał Kulik i Karol 
Makarski. Ołtarz będzie przy­
brany w zieleń i białe kwiaty 
w chwili gdy panna Zawadz­
ka będzie wymawiała uroczy­
ste słowa przystęgi. Strój jej 
składać się będzie z białej a- 
tłasowej sukni powłóczystej, 
w stylu „Princess,” piękny 
tiulowy welon, a w ręku będzie 
trzymała duży bukiet liljowy, 
Panna honorwa będzie ubrana 
w niebieską suknię atłasowy 
i stosowne przybory, a druch- 
ny będą w sukniach atłaso- 
sowych blado-różowego koloru 
i bronzowych aksamitnych 
Przyborach.

Po uroczystości kościelnej 
nastąpią sute gody weselne w 
hotelu Edgewater Beach, a 
później państwo młodzi uda­
dzą się na zachód w podróż po­
ślubną.

Oboje państwo młodzi znani 
są w kołach młodzieży. Panna 
Zawadzka jest członkinią Po­
mocniczego Stów. Panien przy 
Szpitalu Matki Boskiej z Na­
zaretu, należy też do towarzy­
stwa „Alpha Alpha Phi” i jest 
finansową sekretarką Młod­
szej Ligi przy Stów. Opieki 
Społecznej. Ona jest również 
członkinią dyrektorów przy 
szpitalu. Pan Tomczak nato­
miast, który studjował prawo 
na Uniwersytecie Loyola, a 
dyplom otrzymał z Uniwersy­
tetu Northwestern, należy do 
szeregu towarzystw uniwersy­
teckich oraz jest członkiem 
Młodszej Ligi.

Panna Marja 
Balczyniak-Dr. Kr aft.

ST R O JE  NA KONIEC LA TA .

Ijato się jeszcze nie skończyło a zapas sukienek się wyczerpuje. Wyżej widzimy trzy dodatnie 
stroje na sezon letni. Na prawo, dwukawałkowa. sukienka z jedwabnej materji alpaca; w środku, 
sukienka zrobiona z ssersucker materji; na prawo, wełniany płaszcz.

IM IĘ  M IŁO ŚCI.
W gąszczu słonecznym, w płowym pożarze 
gasną nieznane oczy i twarze.
W gorzkim śpią dymie drzewa olbrzymie, 
lato się pyta,, jak ci na imię.
Pręty sitowia, cienkie jak. smyczek,
nucą melodje z sielskich kantyczek;
imię gorące, imię pachnące,
w trawach znalazłem, w kwiatach na łące.
Drzwi me — otwarte, ogród w drzwiach stanął, 
cierpką zielenią wita, wiośnia.ną— 
życie ucieka, ślepe jak rzeka; 
niechaj się wstrzyma. niechaj zaczeka!
Dokąd-że, dokąd dni moje płyną
webą samotną, senną głębiną?
Oczom potrzeba wiatru i nieba:
wichry posnęły, niebo — jak heban.
Szepty zielone, szepty srebrzyste
drżą mi nart głową, lekkie i czyste —
dzwonią o ciszę jak o klawisze,
słodkie gałęzie jesień kołysze.
Sączą się wiersze, słowo po słowie,
w smutne wieczory, tęskne i wdowie; 
z ponad przełęczy światło się w’dzięczy, 
zmierzch wykąpany w bieli jak w tęczy.
W głuchej tęsknocie, w głuchej niemocy 
światła nie widzę, marzę o nocy.
Chłodna muzyka warg mych dotyka 
sowim przelotem, śpiewem puszczyka.

Cross Hospital,” — oraz jest 
członkiem towarzystwa „Delta 
Kappa Spi.”

Po uroczystości kościelnej, 
nastąpią sute gody weselne 
dla najbliższych krewnych, 
znajomych i przyjaciół, w ho­
telu Belden Stratford.

RADY PRAKTYCZNE.

Delikatna szczecinowa szczote­
czka czyści doskonale białe aksa­
mitne lub zamszowe buciki z pud­
ru i czynią je bardziej puszyste-

Aby udoskonalić smak lemo­
niady, trzeba wrzucić kilka skó­
rek z cytryn, poprzednio wyciś­
niętych, do wrzącej wody i za­
gotować. Następnie zdjąć z og­
nia, wycisnąć, wsypać garnuszek 
i pói cukru, a gdy się rozpuści 
wychłodzić i dodać sok z cytry­
ny.

Panna Marja Balczyniak, 
córka pp. Antoniego i Rache­
li Bałczyniaków, zam. pn. 4151 
N. Long avenue, wstępuje w 
związek małżeński z dr. Fran­
ciszkiem P. Kraftem, synem 
pp. Filipostwa Kraftów, zam. 
pn. 5433 S. Richmond ave. — 
Ślub wyżej wspomnianej i do­
branej pary, odbędzie się dnia 
15 sierpnia, o godzinie 10 ra­
no, w kościele św. Wiatora, 
przy ul. Crawford i Addison. 
W orszaku ślubnym udział we­
zmą następujące osoby: pan­
na Felicja Balczyniak. jako 

Jdama honorowa, oraz panny: 
'Dorota Śmietanka i Gertruda
Cywińska, które będą drużbo-

o.nówlć można tylko w wfeikos- , ____  . .  v raf
h 14, 16. 18 lat, 36, 38, 40 caii 7 Ęanaml ’ Kr~ '
duście. Na wielkość 16 potrzeba te™ . bratem pana młodego, dr. 

jarda 39 calowej materji i * W. Eisenem i dr. C. Zeissem

Do Legjonu Pań.
Odezwa naczelnej prezeski 

Legjonu Pań, przy P. L. W. A., 
do wszystkich oddziałów i pre­
zesek Legjonu Pań, ażeby ra­
czyły wziąć jak najliczniejszy 
udział w sejmiku stanowym, 
który się odbędzie 5 sierpnia. 
Zbiórka o godz. 9 rano, przed 
salą Stefanika, Noble i Supe­
rior ul., skąd wyruszymy na 
nabożeństwo do kościoła śś. 
Młodzianków. Uprasza się sta­
wić jak najliczniej w umun­
durowaniu lub bez i ze sztan­
darami. — A. Druzela, nacz.
prez.; P. Skowrońska, koresp. 

♦
Zarazem oznajmia się, iż 

wszystkie koleżanki są proszo­
ne o wzięcie udziału tak w po­
chodzie jak i w połowie Cudu 
nad Wisłą, dnia 12 sierpnia.— 
Cel godny poparcia, ponieważ 
pieniądze zebrane, będą prze­
znaczone na powodzian w Pol 
sce.

S p ry tn a  dziew czyna.
— Co takiego, już nie jesteś 

narzeczonym Emilci?
— Nie, zerwała ze mną.
— Dlaczego? Nie mówiłeś 

jej o swoim bogatym wujasz- 
ku?

— Tak... niestety... teraz bę­
dzie moją ciotką.

Kwiaty przesadzać, gdy się 
{nieco po zimnie ociepli, a pod­
lewać tylko wtedy, gdy są zu- 

I pełnie suche.

Młoda Polka Została 
Doktorem Dentystą.

Ciemne kędziory noc ciemna splata. . .
Płyną godziny, długie jak lata, 
szersze niż ziemia — ciebie wciąż niema, 
oczy zakrywam dłońmi obiema.
Lza — ziarnko piasku, noc — muszla p u sta ... 
Mrok ma miłości duszę i usta.
Wiotki i blady księżyc z ballady 
srebrem upiomem znaczy twe ślady.
Wołać na rzekę: niechaj zawraca,
niechaj przystanie — próżna to praca!
Prąd idzie z głębin, rwie się i kłębi, 
bije w ciemności, kradnąc z nich błękit .
W cichych zatokach cichych wybrzeży 
klejnot zgubiony — imię twre leży; 
fala nieżywa krew’ z niego zmywa, 
bardzo znużona, bardzo szczęśliwa.

R o m an  K ołoniecki.

Obiad Na Jutro.
Z u p a  S zparagow a.

K o tle ty  Cielęce S iek an e . 
K a rto fle .

K om pot ze Śliw ek. 
S tru d e l ze S zp in ak iem . 

H e rb a ta .
K o tle ty  Cielęce S iek an e .

Dwa funty mięsa cielęcego z 
łopatki lub z pieczeni przepuś­
cić przez maszynkę z dwiema 
namoczonemi i wyciśniętemi 
bułkami. Posolić, wbić jedne 
całe jajo, wlać trochę roztopio­
nego masła i wyrobiwszy do­
brze na jednolitą masę, podzie­
lić równo, tarzać w tartej bułce 
i formować zgrabne, niezbyt 
grube ow’alne kotlety. Potem 
smażyć je wolno na rczpa łonem 
maśle, uważając aby się w mia­
rę zrumieniły, a nie wysuszyły
1 aby były pulchne. Takie kot­
lety gdy są dobrze zrobione, są 
bardzo smaczne z najrozmait- 
szemi sosami ja k : kaparowy, 
rumiany, szczawiowy, pomidorc 
wy, rakowy i tak dalej lub z 
młodemi jarzynkami, szczegól­
niej z zielonym groszkiem.

Strudel ze Szpinakiem.
Do ugotowanego zmielonego 

szpinaku dodaj e się dwie łyżki 
kwaśnej śmietany, 2 żółtka, 
szczyptę soli i pieprzu, pianą z
2 białem i garstkę tartej bułki. 
Napełniać cienko wyciągnięte 
ciasto struialowe, polać masłem 
i upiec.

G ospodynie p ik ie tu ją  
p iek a rn ie .

Cłeveland, O. — Gospodynie 
w dwóch sekcjach dzielnicy 
East End pikietowały wczoraj 
piekarnie w „strajku” mającym 
na celu osiągnięcie zniżki cen 
chleba żytniego.

Używajcie Perfum y-Lecz D elikatnie.

jardów jedwabnej taśmy do obszycia.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
tnie 1 nazwisko, adres i num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
i 'zJennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
felon Street. Chicago, 111.

K A T A L O G  M Ó D , p r z e d s ta w ia ją c y  
n a jn o w s z e  fa s o n y  p o p o łu d n io w y c h , 
sp o r to w y c h  1 d o m o w y ch  su k ie n , 
d a m s k ie j  b ie liz n y , k o s z tu je  ty lk o  
P IĘ T N A Ś C IE  C E N T Ó W . K a ta lo g  
w ra z  z jed n em  m c  le lk ie m  D W A ­
D Z IE Ś C IA  P IĘ Ć  C E N T Ó W .

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr........... ...........

Wielkość............................

Imię i Nazwisko

ADRES

Miasto...............................

Stan...................................

W roli marszałków wystąpią 
p. Allan Śmietanka i p. Ed­
mund Adler. Związek ten zo­
stanie pobłogosławiony przez 
ks. Henryka Grychmana, Pani 
Aniela Górna będzie śpiewać 
podczas uroczystości kościel­
nej, a pani Larson będzie przy 
grywała na organach.

Panna Marja Balczyniak u- 
kończyła chlubnie kurs pielęg­
niarski w szpitalu Sióstr Na­
zaretanek, 1929 roku, a póź­
niej udał się na kilkuletnią 
praktykę do „Municipal Tuber- 
culosis Sanitarium.” Jest ona 
debrze znaną, czynną i łubia­
ną wśród młodzieży żeńskiej, 
grupującej się przy Szpitalu 
Sióstr Nazaretanek, gdyż na­
leży do Pomocniczego Stowa­
rzyszenia Panien przy szpitalu 
oraz jest członkinią Młodszej 
Ligi przy Stów. Gpieki Spo­
łecznej. Dr. Kraft natomiast 
jest graduantem Northwestern 
Uniwersytetu, po ukończeniu 
którego został internatem szpi 
tala św. Krzyża, czyli „Holy

Glaiijs Glad ostrzega nas często, aby nie używać za wiele per­
fum, lecz stosować je z umiarkowaniem.

• Zofja Błaszczeńska.
Zastępy zawodowej młodzie­

ży polsko - amerykańskiej po­
większyły się o sympatyczną, 
młodą doktór-dentystkę. Jest 
nią panna Zofja K. Błaszczeń­
ska, córka pp. Stanisława i Ma- 
rji Błaszczeńskich, z pn. 3826 
Barry ave„ długoletnich czy­
telników pisma naszego, a sio­
strą znanej adwokatki polskiej 
panny Stefanji Błaszczeńskiej.

Panna Błaszczeńska w tych 
dniach otrzymała urzędowe za­
wiadomienie od stanowego wy­
działu egzaminacyjnego, że 
zdała pomyślnie egzamin sta­
nowy na doktora-dentystę.

Panna Błaszczeńska jest wy­
chowanką Trójcowa, Pierwsze 
nauki pobierała w szkole pa­
rafialnej św. Trójcy. Później 
zapisała się do Murray F. Tu- 
iey High School. Następnie 
kształciła się w Grane Junior 
College. Po ukończeniu dwu­
letniego kursu przed-medycz- 
nego, zapisała się na 4 letni 
kurs dentystyki na. Uniwersy­
tecie Illinois. Panna Błaszczeń­
ska była jedyną Polką gradu- 
antką z kolegjum dentystycz­
nego Uniw. Illinois, który’ 
chlubnie ukończyła w miesią­
cu czerwcu, otrzymują stopień 
doktora D.D.S. i jest jedyną 
kobietą, która w tym roku po­
myślnie zdała egzamin stano­
wy.

Dr. Błaszczeńska jest człon­
kinią Tow. ?rcylb. Cieplaka, 
gr. 809. Z. P. R. K.. Tow. Gmi­
na Polska. No. 1. gr. 20. Z. N. 
P„ Tow. Marji Skłodowskiej- 
Curie, gr. 211, Związku Polek 
i wielu innych towarzystw 
polskich.

Dr. Błaszczeńska w krótkim 
czasie spodziewa się otworzyć 
kancelarję dentystyczną pn. 
1425 W. Divis;on ul., gdzie jej 
siostra, adw. S. Błaszczeńska. 
również otworzy’ biuro adwo­
kackie.

Dr. Błaszczeńska nim roz- 
pocznie swą pracę zawodową, 
odpoczywa w domu rodziców 
po latach mozolnej i wytrwa­
łej pracy.

Pugilares jest to rodzaj tecz­
ki z kieszonkami na banknoty i 
papiery.

U S U W A N IE  P L A M  Z RD ZY .

Plamy z rday na bieliźnie 
można usunąć bez trudności, 
o ile nie są zastarzałe, następ- 
nem sposobem: Splamiony ka­
wałek zwilża się czystą wodą, 
kładzie na miękkim podkła­
dzie, posypuje sproszkowanym 
kwaskiem cytrynowym i solą 
kuchenną, przykrywa się czy­
stym gałgankiem i mocno 
przyciska gorącem żelazkiem. 
Świeże plamy znikają łatwo, 
zwłaszcza o ile chodzi o bie­
liznę lnianą, przy dawniejszych 
zaś należy zabieg kilkakrotnie 
powtórzyć. Najtrudniejsze do 
wywabienia są rdzaw’e plamy 
z bielizny, która była wielo­
krotnie prana i gotowana. Gdy 
plamy znikną, moczyć bieliznę 
przez 12 godzin we wodzie, by 
uwolnić ją  od niszczącego 
działania chloru, który powsta- 
je działaniem chlorku sodowe­
go (sól kuchenna) na kwas 
cytrynowy.

Przesyt jest to przykre u- 
czucie, jakiego doznajemy, nad­
używszy częgoś.

Policja Kobieca 
w Różnych Krajach.

Liczba kobiet, pełniących 
służbę policyjną, wzrasta co­
raz bardziej i coraz więcej kra­
jów zaprowadza u siebie po­
licjantki. W roku 1931 liczono 
ogółem 1,025 policjantek w na­
stępujących krajach: 159 w 
Niemczech, 7 w Danji, 150 w 
Anglji, 55 w Holandji, 57 W’ 
Polsce, 4 w Szwajcarji, 593 w 
Stanach Zjednoczonych. Poza- 
tem istnieje jeszcze policja ko­
bieca w Austrji, w Czechosło­
wacji, w Szwecji, w Norwegji, 
w Finlandji, Australji. Orga­
nizują ją  w Egipcie, w In- 
djach i Meksyku. We Francji 
istnieje tylko jedna policjant­
ka, pełni ona służbę w miejsco­
wości nadmorskiej Le Touąuet.

D o b ra  s łużąca .
— Czyś zmieniła serwetki, 

Anno?
— Tak, proszę pani, prze­

mieniłam je wszystkie i teraz 
każdy z gości ma nie swoją 
serwetkę.

S IW E  W Ł O SY
T K IN K O L IN K . p r z e z r o c z y s ty  p ły n ,  n ie  
f a r b a ,  p r z y w r ó c i  k o l o r  p o s iw ia ły m  
w ło s o m , u s u n ie  łu p ie ż .  W  p o ls k ic h  
a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  d e p a r t a m e n t o ­
w y c h , a lb o  p i s a ć :  T r l n k o l l n e  L a b o r a ­
t o r i e s ,  4240 A rm ita g re  A v e ., C h ic a g o .  
T e le f o n  B e l m o n t  1370. C e n a  $1.25, 
p rz e z  p o c z tę  $1.35. (O g ł.)

D R . A D A M  B Ł A S Z C Z Y Ń S K I
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
< 2 0 0  N .  A S H L A N D  A V R .  N a  «  F f e t r a e  —  P o k ó j  3 0 6 .  T E L .  B R U N S W I C K  7 2 O B .

G o d z in y  od 2— 5 I 7— * w ie c z ó r .  W  ś r o d y  i ś w i ę t a  z a m k n ię te .
‘T e le fo n  r e z y ę e n c j l  H u m b o ld t  8591.

H O U S E H O L D  A R  T  S

W modełku 5199 znajdzieeie dwa 4x15 calowe wzory i dwa 544x1444 
palowe wzory, rozmaite instrukcje do robienia modnej roboty "cutwork”, 
sngiestje używania wzorów, ilość materji 1 ilustrację wszystkich ściegów. 
Cena modelka tylko 10 centów.

SUKIENKA O BARDZO
USZCZUPLAJĄCYCH LINJACH. 

Annę Adams Modelko 1836.
Zamówić można tylko w wielkoś- 

! ciach 36, 38, 49, 42, 44, 46, 48, 59. 
Na wielkość 36 potrzeba 344 jarda 39 
calowej materji i 44 jarda 8 calowej
koronki.

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać i- 
m lę 1 nazwisko, adres 1 num er faso­
nu l wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dzćennik Chieagoski, 1453 W. D irl- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW, K atalog 
w raz z jednem  modełklem DWA­
DZIEŚCIA P IĘ Ć  CENTÓW.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
należy w yraźnie napisać imię i nazwisko, adres 1 num er modelka.

Zamówienia przesyłać na ad res : Dziennik Chlcagoskl, 1455 W. D lrlsion 
S treet, Chicago, Illinois.

PR O SZ Ę  O N A D E S Ł A N IE  M O D E L K A
i
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A d re s ........................ ........................................................ .......................

Miasto.................................................... Stan......................
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N IE  M O D ELK A
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W ie lk o ść ..................................

Imię 1 Nazwisko

ADRES
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S ta n ...........................................
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Zawodnicy Polscy z Ameryki 
Zdobywaj<Laury w Warszawie.
A m erykanie Zdobyli 2 0 7  P un któw ; P o lacy  z C zecho­

słow acji 2 8 , a P o lacy  z N iem iec 2 2 .

PAT donosi nam telegraficznie, że w trzecim dniu zawodów 
olimpijskich w Warszawie Polacy ze Stanów Zjednoczonych zdo­
byli w dalszym ciągu laury, biorąc pierwsze i drugie miejsca 
w zawodach.

W wyścigu na 800 metrów pierwszy przy mecie stanął 
Kaczmarski, robiąc dystans ten w 2 minutach i 2.1 sekundach. 
Oleksy stanął na drugiem miejscu w skoku w dal, a Janiak prze­
biegł sześć metrów i 42 centymetrów i stanął pierwszy; za nim 
do mety drugi dobiegł Ratkowski.

W rzucie kulą Podolak odniósł zwycięstwo, rzuciwszy kulę 
na dystans 12 metrów i 57 centymetrów. Chudzikiewicz zdobył 
Cihugie miejsce.

W skoku w zwyż pierwsze miejsce zdobyła parnia Przybyl­
ska, drugie panna Śliwa, a trzecie panna Paluszek.

Polacy ze Stanów Zjednoczonych zdobyli dotychczas 207 
punktów, Polacy z Czechosłowacji 28, a Polacy z Niemiec tylko 
22. ' /

Praca Dla Wszystkich 
Celem Prezydenta.
P rezyd en t M ówi o F ederalnych  P lanach  

E lektryfikacyjnych.

BIULETYN.
Spokane, Wash., 4. sierpnia. 

(Prasa Stów.). — Biuro szery­
fa wyjawiło wczoraj, że cztery 
dni temu znaleziono worek dy­
namitu obok torów w odległo­
ści dwu i pół mil od Spokane. 
którędy pociąg Prezydenta Roo- 
sevelta miał przyjechać z Port- 
land, Ore. Dynamit odkryto, 
kiedy dróżnik siedzący w straż­
niczej wieży kolejowej zoba­
czył w nocy ludzi zostawiają­
cych worek przy torach.

Na pociągu prezydenckim, 4. 
sierpnia. — Prezydent Roose- 
velt odpowiedział wczoraj na 
entuzjastyczne powitanie zgo­
towane mu w Portland silną o- 
bietnicą zwiększenia użycia 
funduszów federalnych na roz­
wijanie naturalnych zasobów 
Ameryki.

Nazywając to snem, „ale nie 
czczym snem”, Prezydent o- 
świadczył, że Północny Zachód 
nad Pacyfikiem powinien być 
przekształcony w jedno z wiel­
kich centrów zamieszkania w 
krajuf

W A R S Z A W A  P R Z Y G O T O W U JE  S IĘ  D O  ZA W O D O W  
B A L O N O W Y C H .

Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — Odbyły się tu ostateczne 
zapisy do międzynarodowych zawodów balonowych Gordon-Ben- 
netta. Udział w tych zawodach zgłosiły następujące państwa: 
Stany Zjednoczone, Francja, Niemcy, Szwajcarją po 3 balony 
każde, zaś Belgja, Czechosłowacja i Włochy po jednym balonie.

LENARTOWICZ PRZEMAWIA DZIŚ PRZEZ RADJO.
Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — W sobotę o godz. lOej 

wieczorem czasu Warszawskiego Dyrektor biura ROPZ Lenar­
towicz wygłosi przez Polskie Radjo odczyt powitalny pod adre­
sem Polaków z zagranicy.

WSZĘDZIE ZBIERAJĄ NA POWODZIAN W POLSCE. 
Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — Dziennik polski „Narodo­

wiec” w mieście Lens we Francji zainicjował zbiórkę na powo­
dzian wśród Polonji we Francji. Akcja cieszy się wielkiem po­
wodzeniem.

WYCIECZKA PROFESORÓW AMERYKAŃSKICH W POLSCE 
W a rsz a w a , 4. sierpnia. (PAT.) — Przybyła tu z Moskwy 

wycieczka 40 profesorów i nauczycieli amerykańskich. Zwiedzą
oni Polskę poczem udadzą się do innych krajów Europy.

„Ś W IĘ T O  W A R SZ A W Y ” R O Z PO C Z Ę T E .
W a rsz a w a , 4. sierpnia. (PAT.) — Olbrzymi festival, zwany 

„Świętem Warszawy” .rozpoczyna się dzisiaj i trwać będzie aż 
do 17. sierpnia. W tym czasie odbywać się będą zabawy tanecz­
ne na otwartem powietrzu, przeglądy wojska, kontesty różne­
go rodzaju itd.

Ubezpieczalna Społeczna, ofiaruje bezpłatną pomoc lekarską 
Polakom z Zagranicy, jak również na Zjeździe w Warszawie 
odda je do użytku delegatów wspaniały basen kąpielowy.

R O Z W O J H A N D L U  P O L S K O -N IE M IE C K IE G O .

Warszawa, 4. sierpnia. (PAT.) — Umowa polsko-niemiec­
ka z r. 1983 reglementującą, wspólny eksport żyta, przedłużona 
została na jeden rok. Umowę tę rozciągnięto jednocześnie na 
pszenicą i mąkę pszenną.

P osiadacz Stajni
W yścigow ej D o sta ł  
$ 1 ,3 5 9  Zapom ogi.

New York, 4. sierpnia. —
Wczoraj aresztowano tu  ojca 
dziewięciorga dzieci, który o- 
trzymał $1,359 w formie zapo­
móg miejskich w Brooklynie w 
ostatnich trzech latach. Śledz­
two wykazało, że jest on wła­
ścicielem 50-akrowej farmy w 
New Jersey i stajni wyścigo­
wej, w której stoi siedem ra­
sowych koni. Konie były zare- 
gestrowane w newyorskim 
Jockey Club.

Aresztowanym jest Pasąuale 
Mucciolic, lat 47. Uwięziono go 
w chwili kiedy podpisywał kwit
na nowy czek .Zapomogowy.

Prezydent przemawiał w 
Bonneville, Ore., gdzie buduje 
się z pomocą federalną wielka 
tama, która ma ujarzmić wody 
rzeki Kolumbj i dla celów że­
glugi, elektryfikacji i nawod­
nienia.

Prezydent powiedział: „Siła 
hydro-ełektryczna, jaką tu roz­
wijamy, będzie po wszystkie 
czasy kontrolowana przez rząd 
Stanów Zjedn.”

Prezydent mówił bez przy­
gotowania, ale ze swoją 
zwykłą stanowczością broniąc 
programu wydawania fundu­
szów rządowych na wielkie 
projekty i zapowiadając, -że 
program ten będzie kontynuo­
wany.

Prezydent również powtó­
rzył, że jego celem jest zapew­
nienie praćy dla wszystkich i 
że zamierza forsować program 
ustanowienia systemu pensyj 
dla starców i bezrobotnych i 
zabezpieczyć środki do życia 
każdemu obywatelowi amery­
kańskiemu.

Z JEFFERSON PARK .
Cała parafja wybiera się ju­

tro na karnawał parafialny, 
odbywający się na gruntach 
parafialnych. Na karnawale 
jest dużo praktycznych i po­
żytecznych rzeczy, które są do 
dyspozycji uczestników.

Niewiasty Różańcowe odbę­
dą jutro po południu, w sali 
zwykłej i o zwykłym czasie, 
posiedzenie, po którem przyj­
dą na karnawał. Wszystkie 
niewiasty są proszone o przy­
bycie.

Posiedzenie Klubu Pań św. 
Konstancji, odbędzie się w pO- 
nie działek, dn. 6 sierpnia, w sa­
li parafjalnej, o godzinie 7:30 
wieczorem. — Ważne sprawy 
przyjdą pod obrady, wymaga­
jące obecności wszystkich.

U W A G A !
W jedynym polskim kiosku 

na Wystawie Chićagoskiej, fir­
my Ecclesiastical Goods Co. z 
pnr. 984 Milwaukee Avenue, 
znajdującym się w Old Engiish 
Village przy 26tej ulicy, znaj- 
dziecie oprócz upominków re­
ligijnych, piękne wyroby Zako­
piańskie, wykończone ręcznie 
z drzewa, po umiarkowanych 
cenach .

<Ogl.)

Lotnik Hausner 
w Chicago.

Stanisław Feliks Hausner, 
polsko - amerykański lotnik 
transatlantycki, jest już go­
tów do drugiej podróży napo­
wietrznej ze Stanów Zjedno­
czonych do Warszawy. Kwate­
ra jego mieści się w hotelu La 
Salle.

Pan Hausner przyjechał do 
Chicago, aby zająć się przygo­
towaniem na Polski Dzień Lot­
niczy, w którym to dniu aero­
planowi jego nadana będzie o- 
ficjalna nazwa.

O tern donosi nam p. M. Ho­
ward Milman, zastępca p. 
Hausnera, żywiąc nadzieję, że 
Dzień Polski Lotnictwa na po­
lu miejskiem lotniczem, odbę- 
dzei się przy licznym udziale 
Polaków i Polek, oraz kleru 
polskiego.

S T R A JK  K R A W IE C K I 
W  M O N T R E A L U .

M o n trea l, Q ue„ 4 s ie rp n ia .—
Urzędnicy organizacji Interna­
tional Ladies’ Garment Wor- 
kers’ Union ogłosili strajk  o- 
bejmujący 80 fabryk i 3,500 ro­
botników. Poprzednio 4,500 ro­
botników z Amalgamated Clot- 
hing Workers’ Union wyszło 
na strajk.

W szystkich krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną Wia­
domość, iż  najukochańszy syn 
nasz, b ra t i  w nuk nasz,

8. P.
EUGENJUSZ MICHALAK

( Zam ieszkiw ał R. R. 3, M ichi­
gan City, In d .) , —- przez n ie­
szczęśliwy w ypadek w Bevórly 
Shores, Ind., pożegnał się z tym  
św iatem , opatrzony św. Sakra- 
inentam i, dn ia  2go sierpnia, 
1934 roku, o godzinie 7ej wie­
czorem, przeżywszy la t 14cie i 
7 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 6go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zkała- 
dtu pogrzebowego pnr. 1744 Wa- 
bansia  ave., do kościoła św. 
P lusa, 1909 So. A shland Ave. 
a  s tam tąd  na  cm entarz Sw. 
W ojciecha, na  parcelę fam ilij­
ną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w Ciężkim żalu  po­
grążen i :

Józef i Marjanna (z domu 
Bloch), rodzice; Alojzy, b ra t ;  
Gertruda, s io s tr a : Marcin Mi­
chalak, w Polsce, 1 Józef Bloch, 
dziadkowie. Wraz z ca łą  ro­
dziną.

Pogrzebem zajm uje  się S. .7. 
Sacharski, B runsw ick 2135.

PODZIĘKOWANIE 
Niniejszem składamy ser­

deczne podziękowanie wszyst­
kim krewnym i znajomym któ­
rzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do upiększenia po­
grzebu najukochańszego męża 
mego i ojca naszego, ś. p.

JANA S. URBAŃSKIEGO. 
A mianowicie wiel. ks. H.

Fabianskiemu za odprawienie 
Mszy św.; panu organiście 
Stanisławowi Czerniakowskie­
mu za grę na organach i panu 
M. Gaworskiemu za śpiew w 
kościele; chórowi Nowe Życie 
za śpiew w kaplicy pogrzebo­
wego ; p. Kazimierzowi Kaspe­
rek za pożegnalną mowę na 
cmentarzu; członkom Logan 
Sąuare Post No. 495 The 
American Legion za niesienie 
trumny i za wzięcie udziału w 
pogrzebie; pogrzebowemu pa­
nu Karatowi Luka za wzorowe 
kierowaniem pogrzebu; tym 
którzy nadesłali kwiaty i bu­
kiety duchowne i wogóle wszy­
stkim tym którzy odwiedzili 
dom żałoby i wzięli udział w 
pogrzebie, zasyłając serdeczne 
i szczere podzięki staropol- 
skiem “Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążona: 
Kazimiera, żona, — wraz z

dziećmi i całą rodziną, (ogł.)

W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy ojciec nasz, S. p.

J A N  O L E N E C
po długiej chorobie, pożegnał się z tym św iatem , opatrzony św* 1 * * * * 6. 
Sakram entam i, dnia 2go sierpnia, 1934 roku, o godzinie 3:30 
rano, przeżywszy la t  61.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  figo sierpnia, o 
godzinie 0 :30 rano, z zakładu, pogrzebowego 2068 W. Chicago 
Avc., (Zam ieszkiw ał pnr. 2452 Cortez u l.) , do kościoła św. 
Heleny, a stam tąd  na  cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w oiękim żalu pagrążen i;

Marja, Franciszek, Czesław, Katarzyna i Antoni, d z iec i; 
Jakób, b ra t ;  Charles Escher, Elżbieta, Lucja i William Hayes 
zięciowie i  synowe.

Pogrzebowy 2008 W. Chicago Ave.

Szczepan Kolanowski Zrezygnował 
z Urzędu Szefa Asystentów Koronera

Sch laeger Z osta ł Zam ianow any na Jego  M iejsce.

Koroner powiatowy Franci­
szek J. Walsh, wczoraj ogłosił, 
że przyjął rezygnację p. Szcze­
pana Kolanowskiego, szefa a- 
systentów jego. Rezygnacja ta 
wejdzie w życie dnia 15 sierp­
nia.

Na miejsce p. Kolanowskie­
go zamianowany został p. Wik­
tor Schlaeger, z pn. 3904 ul. E. 
88-ta, były pierwszy asystent 
szefa biura federalnej pożyczki 
morgeczowej HOLC, realnościo- 
wiec i adwokat.

Donosząc o rezygnacji p. Ko­
lanowskiego, koroner. Walsh 
dodał: „Żal mi, że odchodzi od 
nas p.. K.olanowski, wiem, że 
nie znajdę odpowiedzialniej- 
szego człowieka na jego miej­
sce Ale przypuszczam, że szu­
ka on lepszej posady lub urzę­
du.”

Ustępujący szef asystentów 
koronera powiatowego, p. Ko­
lanowski powiada, że nie ustę­
puje z własnej woli, ale pod 
presją politycznych oponen­

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszą m atka  nasza, s io stra  m oja, babcia 
nasza i  p rababcia  m oja, ś. p.

KATARZYNA D ER PA
po krótk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  światem , 
opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  2go sierpnia, 1934 roku, o 
godzinie 4ej rano, przeżywszy la t  80.

Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek, dn ia  6go sierpnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 2607 E. 76ta uWoa, do 
kościoła św. Bronisław y, 87ma i Colfax Ave. a s tam tąd  na cmen­
ta rz  św. K rzyża w Calum et Gity, IU.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
1 znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M arjanna R euter, G ertru d a  W itkowska, Id a  M atz i (śp. Al- 
derm an Ja n  S. D e rp a ) , d z iec i; A nna Z jaw inska w Cłeveland, 
Ohio, s io s tra ; A leksander R euter, zięć ; w nuki, w nuczki i p raw ­
nuczka, w raz z ca łą  rodziną.

Po inform acje  telefonow ać South Shore 0625.

W szystkim  krew nym  1 znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka i  siostra  nasza, ś. p.

T E K L A  F U R M A N
Członkini Tow. Foresterek; D w ór 707, Tow. N iew iast Ró­

żańcowych i Tow. M atki Boskiej Dobrej Rady, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem  opatrzona św. 
Sakram entam i, dn ia  3go sierpnia, 1934 roku, o godzinie 3 :15 
rano, przeżywszy la t  50.

Pogrzeb odbędzie się We w torek, dnia 7go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z doniu żałoby pnr. 3639 S. H onore Cl., do 
kościoła S.S. P io tra  i Paw ła, a  s tam tąd  na cm entarz Z m ar­
tw ychw stania Pańskiego, na  lotę fam ilijną.

N a ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pog rążen i:

B ronisław , s y n ; B ronisław a, c ó rk a ; Mieczysław Grabow­
ski, z ięć ; L udw ika Niemiec, s io s tra ; Szczepan Niemiec, szw a­
gier, w raz z cagą rodziną.

Pogrzebowy J a n  P a tk a  i  Syn, 3756 S. P au lina  ul., l a f a ­
yette  0829. 6

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn i b ra t naśz, ś. p.

S ta n isła w  W ojn arow sk i
po k ró tk iej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, dnia 3go sierpnia, 1934 roku, o 
godzinie 5:50 rano, przeżywszy la t 29.

Pogrzeb odbędzie się we w torek, dn ia  7go siepnla, o godzi­
n ie  9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 1958 So. Kedzie Ave. do ko­
ścioła św. K azim ierza, a  s tam tąd  n a  Cmentarz św. W ojciecha 
na parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

S tan isław  i B ronisław a W ojnarowscy, rodzice; Antonina-, 
s io s tr a ; Zdzisław, b r a t ; M ichał Szewczyk, szw ag ier; M arja  i 
Antoni Smagowicz, w uj i  w u jen k a ; K atarzyna Giera, narze 
czorta, w raz z  ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Józef No-wonuł, TeL Rockwell 3909.
6

tów swoich, którzy wystarali 
się o jego usunięcie przez ko­
ronera.

Jest to zapłata za kampanję 
na korzyść p. Stanisława Wał- 
kowiaka; tem grożono p. Ko- 
Sanowskiemu już od dłuższe­
go czasu.

Dzielny działacz społeczny 
zapewne zasługuje sobie na 
lepsze uznanie i spodziewają 
się jego liczni przyjaciele, że 
w krótkim czasie uznanie to w 
polityce otrzyma.

Pierwszy roczny piknik i po­
prawiny wiejskiego wesela 
Kółka Literacko - Dramatycz­
nego Unja Polska, przy gru­
pie 258, Unji Polskiej, odbę­
dzie się jutro, w niedzielę, 5-go 
sierpnia, w lesie powiatowym 
Edgebrook, dokąd jechać moż­
na tramwajem Elston ave. do 
końca linji, a następnie busem 
do Central ave., dwa bloki na 
północ. Początek zabawy pik­
nikowej o godz. 12 w południe.

IN MEMORIAM
W  pierw szą rocznicę śm ierci 

najukochańszej m atk i i  babci 
naszej,

8. P.
PAULINY RUDZIŃSKIEJ

odpraw iona będzie rekw jalna 
Msza św. za spokój je j duszy 
we wtorek, dnia 7go sierpnia, 
1934 roku, o godzinie 8ej r a ­
no, w kościele Sw. J a n a  Kan- 
tego. (Rocznica przypada w 
poniedziałek, dn ia  6go sierp­
n ia ) .

Rok ju ż  up łynął ja k  od Boga 
powołana,

Śpisz snem wiecznym, m atko 
i babcio kochana,

Śmierć cię zabrała , rozłączył 
nas los srogi,

Jed n ak  ty ś  nie zapom niana, 
m atko  i babeio 
kochana,

Miejsce tw e w sercach 
naszych opróżnione,

I  przez nikogo nie może być 
zapełnione,

Zawsześ słodko wspom inana, 
sm utno nam  bez ciebie,

Lecz m am y nadzieję, da Bóg 
zo-baczyć się w niebie.

Do licznego w spółudziału w 
nabożeństwie zap rasza  w szyst­
kich krew nych i znajom ych

Rodzina.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Niniejszem zasyłamy najser­

deczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym, znajo­
mym, przyjaciołom i wszyst­
kim tym którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do u- 
piększenia pogrzebu najuko­
chańszego syna mojego i brata 
naszego, ś. p.

Józefa Marchlewskiego 
Nasamprzód dziękujemy Wiel. 
ks. Zock i ks. Kaczorowskiemu 
za wyprowadzenie zwłok z do­
mu żałoby i odprawienie Mszy 
św. przy bocznych ołtarzach, 
przewielebnemu ks. prałatowi 
Hałgas za odprawienie Mszy 
św. rekwjalnej; ks. Andryasz- 
kiewicz i ks. Siudzinskiemu za 
asystę; ks. Zock za przemowę 
w kościele i ostatnie modlitwy 
na cmentarzu; Towarzystwom 
do których ś. p. Józef należał; 
śpiewakom i panu organiście 
Bronisławowi Kujawskiemu za 
rzewny śpiew i grę na orga­
nach.

Dalej dziękujemy tym co na­
desłali kwiaty i bukiety du­
chowne, tym wszystkim którzy 
odwiedzili dom żałoby, człon­
kom Amerykańskiego Legjonu 
za ostatnie usługi w domu i 
na cmentarzu; tym panom co 
nieśli trumnę na miejsce wie­
cznego spoczynku, panu Kazi­
mierzowi Zarzyckiemu za u- 
miejętne i wzorowe kierowa­
nie pogrzebem; wogóle tym 
wszystkim którzy oddali zmar­
łemu ostatnią usługę ziemską 
zasyłamy szczere podzięki sta- 
ropolskiem Bóg zapłać.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Antoni Marchlewski, ojciec 

wraz z całą rodziną. (ogł.)

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy ser­

deczne podziękowanie wszyst­
kim krewnym i znajomym któ­
rzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do upiększenia po­
grzebu najukochańszego bra­
ta naszego, ś. p.
JO Z E F A  K O K O W S K IE G O

A mianowicie wiel. ks. Józe­
fowi Capiga, C. R. za wypro­
wadzenie zwłok z domu żałoby 
do kościoła i za odprawienie 
Mszy św.; ks. proboszczowi 
Edw. Brzezińskiemu, C. R. za 
asystę; ks. H. Klingsbornowi, 
C. R. i ks. Teodorowi Wróblew­
skiemu, C. R. za asystę przy 
Mszy św.; ks. Klingsbornowi 
za serdeczną przemowę na 
cmentarzu; panu organiście 
Kotowskiemu za grę na orga­
nach i organistom za śpiew; 
pannie Jabłońskiej za odśpie­
wanie solo podczas Mszy św.; 
Czcigodnym Siostrom Notre 
Damkom i Zmartwychstankom 
za wzięcie udziału w pogrzebie 
i tyra którzy nieśli trumnę. 
Dziękujemy panu pogrzebowe­
mu Stanisławowi Sacharskie- 
mu za wzorowe kierowaniem 
pogrzebu oraz wszystkim któ­
rzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się w oddaniu ostatniej 
usługi, ś. p. Józefowi, zasyła­
jąc serdeczne i szczere podzię­
ki staro - polskim “Bóg Za­
płać”.

W smutku pogrążona:
i R odzina .

<orŁ)

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia- 
domść, iż  najukochańsza iftat- 
ka, siostra 1 babcia nasza

8. P.
WALERJA SZATKOWSKA

członkini Tow. Niepodległych 
Polek w dzielnicy B ridgeport, 
po kró tk iej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym  
św iatem , opatrzona św. S ak ra­
m entam i, dn ia  2-go sierpnia, 
1934 roku, o godzinie 1 1 :35 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we w to ­
rek, dn ia  7go sierpnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4512 S. Saw yer Ave., 
do kościoła ś.ś. P ięciu B raci 
Polaków  i  Męczenników, a 
Stam tąd n a , cm entarz Zm ar­
tw ychw stania Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

H elena, S tefan ja , Franciszek, 
Józef i Zygm unt, d z iec i; A nna 
Okoń, A niela H aban t, F ran c i­
szka Z drojew ska, Teofila Gar 
lewska, s io s try ; J a n  i Józef 
K rzem iniewscy, b ra c ia ; Józef 
H artm ann , A ugust Renkor, zię­
ciowie ; Genowefa D zielak, sy­
now a; G ecyija K rzem iniew ska, 
b ratow a, w nuki i  wnuczki, w raz 
z ca łą  rodziną.

ptogiraebowy W. M. Pom ierskl 
Telefon Blyd. 4421, 6

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t nasz

8. P.
FRANCISZEK CHLON

cz. Tow. Serca Jezusa Nr. 471 
Z. P. R. K , Tow. Białego Orła, 
Nr. 1539 Z. N. P., Tow Wolność, 
Nr. 1776 Z. N. P., przez niesz­
częśliwy wypadek, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia Igo sierp ­
nia, 1934 roku, w średnim  wie­
ku, zam ieszkiw ał pnr. 740 No. 
Lincoln ui.

Pogrzeb odbędzie Się w po- 
niedziatek, dn ia  6-go sierpnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1335 W. Chi­
cago Ave., do kościoła S.Ś. Mło­
dzianków, a s tam tąd  na  cmen­
ta rz  św. W ojciecha.

N a tem sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i;

Apolonja, ż o n a ; Franciszek 
Czesław i W ładysław , dzieci; 
P io tr  i  A gata  Chlon, rodzice; 
M arjanna, W ik to rja , Aniela, 
S tan isław a i Zof ja , siostry  ; Jó­
zef 1 S tanisław , b rac ia ; S ta­
nisław  i A niela Biega, teścio­
wie, szwagrowie, szw agierki, 
kuzyni i  kuzynki, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy A nton A. Po- 
ołask. Telefon Monroe 4643- 
7300. 4.

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i  b ra t nasz,

8. P.
JAN GUTT

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  3go sierpnia, 1934 roku, o 
godzinie 4 :30 wieczorem, prze­
żywszy la t 29.

Pogrzeb odbędzie się we w to­
rek, dnia 7go sierpnia, o godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 5843 So. Francisco Ave. do 
kościoła św. Józefa, a  s tam tąd  
na cm entarz Z m artw ychw sta­
n ia  Pańskiego.

N a ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Helena, żona; Dolores i Do­
nald. d z iec i; Jakób  i Rozalja, 
rodzice; Józef, E dw ard , Roman 
i Władysław, b ra c ia ; Józefa  i 
M arjanna, s io s try ; Tomasz, 
Tomasz, Jan , W ładysław  i E d­
w ard  M ietlićcy, szw agrow ie; 
C arroll i Agnieszka, bratowe, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Wol- 
naak, 4604 So. Lincoln ul. •

Telefon L afayette  2586.

\

Wszystkimi krew nym  1 znajo­
mymi donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz

S. p.
STANISŁAW GÓRSKI

po ^rótteieęj chorobie, pożegnał 
się z  tym  światem., opatrzony 
ś-w. Sakram entam i, dnia 3i-go 
sierpnia, 1934 roku;, o godzinie 
9 :10 rano, prżeóywsży itiit 17 i
6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się  iw po­
niedziałek. d n ia  6go serpnia, o 
godzinie 9tej .rano, z domu ża­
łoby pnr. 1219 Cleareir ul., do 
kościoła św. Szczepana, a  stam ­
tąd  n a  cm entarz  św. W ojcie­
cha.

N a ten  sm utny obrządek za>- 
praszam y iwiszystkich krewtnych 
i anajom ych, w ciężkim żalu  
pogrążen i:

Antoni i Marjanna Górscy, 
rodzice; Józef, Bronisław i 
Henryk, b ra c ia ; Julja Karpiak, 
ciocia, w raz z ce lą  rodzimą.

Pogrzebowy Ringa.

W szystkim  krew nym  1 zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn i b ra t nasz,

Ś. P .
WŁADYSŁAW DSZEJCZYK

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym św iatem ,, o- 
patrzony Sw. Sakram entam i, 
dnia 2go sierpnia, 1934 roku. O 
godzinie 2:30 po południu, 
przeżywszy la t 14 i 6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, dn ia  6go sierpnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Jan a  J. Fruzyna, 
pnr. 3044 W. C enna k Rd. do ko­
ścioła św. K azim ierza, a stam ­
tąd  na  cm entarz  Z m artw ych­
w stan ia  Pańskiego.

N a ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w  ciężkim żalu 
pog rążen i:

F ranciszek i E m ilja , rodzice; 
Franciszek, Feliks i F lo rjan , 
b racia ; Józefina, Siostra ; W ik­
to r Jelch tuch  i P au lin a  W ero­
nik, chrzestni rodzice, w raz z 
całą  rodziną.

Po inform acje  telefonować 
Rockwell 4338.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t nasz,

Ś. P.
BENEDYKT TOMASZEWSKI
po k ró tk iej chorobie, pożegnał 
się z tym  św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 3go 
sierpnia, 1934 r„ o godz. 4:30 
po południu, w kwiecie wieku.

Pogrzeb Odbędzie się w ponie­
działek, dnia 6go sierpnia, o go­
dzinie 9 :30  rano, z zakładu po­
grzebowego J a n a  B. Zielińskie­
go, 2153 W. 18ty Place do ko­
ścioła św. Anny a s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha na p a r­
celę fam ilijną.

N a ten  sm utny Obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żaltl po­
grążeni :

M ałgorzata (z domu Zien­
tek) Tom aszewska, żona ; Dolo­
res i B ernadeta, d z iec i: S tan i­
sław  i  F ranciszka Tomaszew­
scy, rodzice; S tanisław , Cecy>- 
Ija, Ludwik i Albin, bracia i 
s io s tr a ; D r. F . Król, szw ag ie r; 
Józef i A nna Zientek, teścio­
wie, w raz z ca łą  rodziną.

Telefon Canal 1759,

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy te  sm ntiią w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
i bnait nasz ■

Ś. P.
JAN ROBACZEWSKI

zam ieszkiw ał pnr. 1446 Dick- 
son ul., po k ró tk iej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
ty m  św iatem , opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  3go sierp­
nia, 1934 roku, o godzinie 1-ej 
po południu, przeżywszy la t 15.

Pogrzeb odbędzie się  w  ponie­
działek, d n ia  (kro sierpnia, o  go­
dzinie 8 ;30 rano, z zak ładu  po­
grzebowego Polifiskiego. pnr. 
1462 N. Ashiamd Ave., do ko­
ścioła św. Trójcy, a  stam tąd  na 
cm entarz śvp Wojcec-ha.

Na ten sm utny obrządiek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim  żalu  
pog rążen i:

K azim ierz i A nna Robaczew- 
scy, rodzice ; H ieronim , Ja n in a  

Józef, bratciai i  s iostra , w raz  z
całą rodziną.

Pógraśbowl Polińsiki i  Syn, 
Brumswiick 0815.

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną w iar, 
domość, iż najukochańszy o j­
ciec nasz

Ś. P-
FRANCISZEK SWATKOWSKI
pożegnał się z tym  św iatem  w 
czwartek, o godzinie 7:50 wie­
czorem, po k ró tk iej chorobie, 
opatrzony Sw. Sakram entam i, 
w  podesszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sae w  po­
niedziałek, dn ia  6go eierpnfa, z 
domu żałoby pnr. 2242 No. Left- 
v itt ul., o godzinie 9 :30 rano, 
do kościoła Ssn. Ja n a  Berchma- 
na. a  s tam tąd  na cm entarz św. 
W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
prasza w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żaku 
pogfążona:

RODZINA.

W szystkim  krew nym  ł znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, b ra t i dziaduś nasz,

8. P.
PIOTR P. SZUMNARSKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 4go sierpnia. 1934 roku, o 
godzinie 2:19 rano.

Dom żałoby pnr. 3700 Diver- 
sey Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W  ciężkim żalu pogrążona :
Rodzina.

Pogrzebowy B. Skaja, Key- 
stone 0502.
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Szlachcic Na 
Zagrodzie

POWIEŚĆ 
\ OBYCZAJOWA 

Z  XVIII. W.

NAJAZD N A  KW ATERĘ STRAJK O W A.

(Ciąg dalszy)
W orszaku pana Atanazego ruch się zrobił. Potocki i Lubo­

m irsk i dali ostrogę koniom; w sukurs panu ojcu i pan Władys­
ław poskoczył, Domaradzki z dworzany zbliżyli się także, bo za- 

'dzierżysta postać pana Kaszy o ustępliwości nie mówiła wcale 
i łatwo przyjść mogło do niefortunnej jaśnie wielmożnego stol­
nika obrazy.

— Czołem, mości panie! — odezwał się pan Atanazy, jak- 
by.nio wiedział, kto przed nim stoi i jaby irytacji stojącego nie 
zauważył.

Pan Onufry, na swojej palicy oparty, czapki nie tknął, jeno 
głową hardo poruszył i rzekł:

— Czołem,‘czołem 1. ..  ale dokąd to, mości panie jedziecie, 
nie szanujący wdasności cudzej ani o drogę pytający — hę ?

— Właśnie was, panie bracie,, zapytać o tę drogę chciałem, 
prowadzącą do dworu pana Kaszy, do którego w gościnę jadę.

Ł — Do Kaszy? — spytał pan Onufry.
— Bratu a sąsiadowi należy się wizyta od stolnika Powały.
— Stolnik Powała do Onufrego Kaszy?
— Cóż to, panie bracie, tak dziwi ciebie?. . .  Chybaś nie 

szlachcic a polskich obyczajów nie znasz, gdzie równość a wol- 
‘nóść źrenicą jest oczu naszych.

Pan Onufry trochę się w gapę przemienił. Równość mu się 
spodobała, ale wolność, miętosząca łąkę jego nie w smak mu 
poszła. Chciał coś odpowiedzieć, ale pan stolnik do słowa przyjść 
mu nie pozwolił.

__W odiwiedziny tedy do pana brata a sąsiada wyruszyłem,
a że przygodnie jegomościów pana Joachima Potockiego i I.ubo- 

jnirskiego starostę do mnie jadących, spotkałem — do swojej 
zaprosiłem ich kom par ji, wiedząc, że pan Kasza rad będzie goś-

- ciom, jako to u nas w Polszczę od wieków się praktykowało.
— No jużci. . . ale. .. — bąknął pan Onufry.
__Wszelkie a 1 e gospodarzowi waćpan zostaw — ciągnął

st Inik, — gdyż sądzę, że tak on jako i ja, w nieproszonych od­
powiedziach smaku nie czuje.

— Jako nie czuje i w tern, że waszmość państwo łąkę jego 
tłuczecie — wybuchnął pan Onufry.

— Co waćpanu do łąki pana Kaszy ? Twojać?...
— Mojać! — krzyknął pan Onufry.
Nagle zdębiał.
Z szeregów wypłynął gołąb biały, podjeżdżając do pana

stolnika.
Była to panna Ewa. . ,
Poznał ją, oną rusałkę przedziwną, o której marzył i śnił, 

a nie wiedział: spotkadi ją  kiedy raz jeszcze w żywocie swoim? 
Wspomnienia wszystkie zagrały na harfie jego duszy, serce jak 
bęben uderzyło, z szumem krwi popłynęła gędźba szczera, gdzi 
; i woH™*nia q narwPłf: i n w a n r k ó w  X

Żołnierze milicji krajowej podczas najazdu na centralne biura pracy unijnej w Minneapolis w związ­
ku ze strajkiem kierowców samochodów ciężarowych. Kilku przywódców unijnych aresztowano i oskarżono 
o konszachty z komunistami i pogwałcenie przepisów ogłoszonych pod prawem wojennem. Aresztowanych 
puszczono potem, wolno, kiedy ukazała się nadzieja pokojowego załatwienia strajku. (Klisza InL News).

Zapis Panienek i Pań Do 
Legjonu Przyzwoitości.

i flet się ozwał i skrzypice i waltornia a nawet i organików w 
uszach jego nie zbrakło. Przypomniał sobie, jako z niebezpiecz­
nej topieli pannę oną wydobył, jako ją w ramionach swych 
dzierżył, a do słodkiego żywota przywoływał; przypomniał so­
bie, jako ono niebożątko do cna zmoczone było, jako śniegiem 
swych piersi błysnęło przed nim i jako zasromane było — na 
śmierć. . . Mali teraz i panna ta  z oną kompanją być u niego? 
A niechby całą lakę na nice stłukli, a  niechby na niej jagoda 
ni kwiat żaden już nie wyrósł, byleby oną pannę śliczną ugościć 

" i-iógl, a przy niej posługi wszelkie czynić.
Lew srogi odrazu w szaraczka się przemienił. . .  A ona pa­

trzy na niego, ale dziwnemi oczyma patrzy, spojrzeniem, li prze­
zeń tylko zrozumianem. Niby oczy opuszczone ku ziemi ma — 
ale powieki drgają, jakby drżeniem onem mówiły:

— Znaj mnie, a nie zn a j! . . .
Ku panu ojcu się pochyliła, a paluszek przy ustach trzy­

ma . Jakoże nie zrozumieć, że nakazuje milczenie 1 ?
_Grób ze mnie, dziewko moja! nic nie mówiąca trumnica

-  szepce do siebie pan Onufry.
Ale, by onym grobem być i żadnej z siebie tajemnicy nie 

vwdać, nie można kamieniem tak stanąć, jako to pan Onufry 
uczynił był, tak wpatrzeć się, jako się wpatrzył, tak się ogapić, 
ż jeno po nosie mu dać było, by gębę stulił. Dostrzegł to pan 
podstoli i lekki uśmiech poruszył mu wąsa: niejeden z kawale­
rów a znaczniejszej od pana Kaszy familji, w szczery słupiec 

, przemieniał się przy onej pannie ślicznej; niejeden i z mężów 
poważniejszych, który już z niejednego pieca chleb jadał, , a 

, różnymi wdziękami niewieścimi dowoli się napasł, mimo to śle­
pie przymrużył i mlaskał językiem -— a, oto słońce czerwonym 
promieniem umalowało jej postać dziewiczą i tyle złota i tyle 
czerwieni pod stopy jej podesłało, że z blasków onych właniało 
się jeno zjawisko przedziwnie, jako czar snu, poetyckiej imagi- 

, nacji marzenie .
Człek, któryby ją  ujrzał raz pierwszy, zapomniałby ozora 

w gębie, a cóż Pan Onufry, dla którego nie obcą już była, który 
ją ze złej topieli wyciągnął, w ramionach swych kołysał, ciepłem 

_ swego serca ogrzał i śmiejącemu się powrócił życiu. Nie proste 
zdziwienie, jakie piękność wywołuje, malowało się w oczach pa­
na Kaszy — było coś więcej nad to : okamieniały a zawieszony 
w powietrzu okrzyk:

— Tyżeś to, piękności, którą znam, która wypełniłaś noce 
moje snami rajskimi?

Zrozumiała to panna Ewa i lekko zmarszczyła brwi a silny 
rumieniec twarz jej umalował. Nie był on zdrajcą, wydobywają- 
eym, na zewnątrz czucia ukryte, jeno oznaką niezadowolenia z 

? pana Kaszy, że uczuć swoich umitygować nie umie i z czemś 
*■ niepotrzebnem wydać się może.

Ale dla pana Onufrego dość było tego rumieńca i tego ścią­
gnięcia brwi, by zrozumieć, że przytomności tracić nie powinien, 
a grób.bez żadnego napisu ma być, bo nieraz ze zgłoski jednej,
, e znaku nieforemnego przytomny człek coś nie coś zawżdy 

• zytać może. Zebrał więc zmysły i zapanował wnet nad sobą, 
choć łatwiej mu było na cały kosz tatarski uderzyć, niż z tchem 
swej piersi a rozbujanem sercem radę dać. Teraz pożałował, że 
nieco ostrych przeciwko panu stolnikowi wystąpił i: „mojać!” 
z pasją wykrzyknął, ale nie wychodząc już z roli swej i nie 
chcąc nieopatrznie mięknąć, zwrócił się do pana Atanazego i w 

1 im pochylając się przed nim ukłonie, tak rzeki:
— Zasłużyłem na gniew waszmośei pana, że trochę nieoby- 
ńe, na ziemi własnej, przyjąłem go wraz z kompanją jego, 
jakom się nie spodziewał, że jaśnie wielmożny stolnik do- 
ziej wraz z onym pocztem panów i rycerzy zacnych do mnie

- . iną jedzie, tak też nie wiedziałem nic, że w onem gronie i 
najprzedniejszy twór Boży się znajdiuje... (Tu skłonił się pan- 
r i <  Ewie i czapkę zdjął). . . któremu usłużyć jest rzeczą rycer­
ską, a wszekie humory, złej z przyrodzenia natury ludzkiej, na 
boku ostawić. Zatem — drzerżę za słowo jaśnie wielmożnego 
stolnika dobrodzieja i — gość w dom, Bóg w dom, powiedziaw­
szy — najuprzejmiej waszmość"panów w ten dom swój zapra­
szam, mając naidżieję, że i waszmość panna tego wysokiego nie 
odmówi mi zaszczytu i, jako promień słoneczny, zechce szare 
ściany domostwa mojego rozjaśnić.

Tu skłonił się raz jeszcze, rękę do serca przykładając.
— Więc to waćpan panem Kaszą jesteś? — odezwał się 

inik, niby nic nie wiedzący o tern.
(Ciąg dalszy nastąpi)

W jutrzejszą niedzielę nie­
wiasty i panny przyłączą się 
formalnie do Legjonu Przy­
zwoitości, którego celem jest 
zwalczanie wszelkiej nieprzy- 
zwoitości na scenie i ekranie. 
Poproszone zostaną jutro pod­
czas nabożeństw w kościołach 
katolickich, o podpisanie o- 
świadczenia, że unikać będą i 
bojkotować wszelkie takie 
przedstawienia. Mężczyźni już 
len obowiązek spełnili. Spo­
dziewać się należy, że niewia­
sty i panny przewyższą męż­
czyzn i młodzieńców w liczbie 
członkiń. Niema żadnych po­
siedzeń ani opłat. Rozdane zo­
staną niewiastom i pannom 
następujące kartki.

R a d a  C h icag o sk a  
P rz y rz e c z e n ia  L eg jo n u  

P ifeyzw oitości.
Mam życzenie wstąpić do 

Ijegjonu Przyzwoitości, który 
potępia nikczemne i skażone 
obrazy migawkowe. Łączę się 
z tymi wszystkimi, — którzy 
przeciwko nim protestują, ja­
ko przeciwko poważnemu nie­
bezpieczeństwu dla młodzieży, 
dla domowego życia, dla kra­
ju i dla religji.

Potępiam bez zastrzeżeń, 
wszystkie te lubieżne obrazy 
filmowe, które z innemi poni- 
żającemi agencjami, każą mo­
ralność publiczną i rozkrze- 
wiają rozszalałą seksualność 
po naszej ziemi.

Starać się będę o to, o ile to 
będzie w mojej mocy, ażeby 
opinję publiczną przeciwko 
malowaniu występków jako 
normalnych stosunków życia, 
i przeciwko malowaniu jakich­
kolwiek kryminalistów, jako 
bohaterów i bohaterki, przed­
stawiających swą brudną filo­
zofię, jako rzecz godną do 
przyjęcia przez ludzi przyzwoi­
tych.

Łączyć się będę ze wszyst­
kimi, którzy potępiają dwu­
znaczne ogłoszenia na widoku 
publicznym, przy wejściach do 
teatrów i w naszych czasopis­
mach, oraz przychylne recen­
zje, tak często udzielane nie­
moralnym obrazkom migawko­
wym w naszych codziennych 
pismach.

Zważywszy to wszystko, — 
przyrzekam niniejszem uczęsz­
czać tylko na te obrazy filmo­
we, które nie wykraczają prze­

ciwko przyzwoitości i moral­
ności chrześcijańskiej. Ponad­
to przyrzekam pozyskać jak 
najwięcej członków dla Legjo­
nu Przyzwoitości.

Robię te przyrzeczenia z po­
czucia osobistej godności i w 
tern przekonaniu, że publicz­
ność amerykańska nie żąda 
brudnych filmów, ale żąda 
przyzwoitej zabawy i obrazów 
o charakterze wychowaw - 
czym.

Sejm ik K w atery na Stan
Illinois, P ol. Legjonu.
Jutro, w niedzielę t. j. 5go 

sierpnia, odbędzie się Sejmik 
Kwatery na Stan Illinois, Pol­
skiego Legjonu Weteranów 
Amerykańskich w sali ob. J. 
Stefanika, 1401 W. Superior 
ul. pod egidą posterunku 4go 
im. Teodora Roosevelta.

Wszystkie posterunki, od­
działy Leg jon Pań i inne zrze­
szenia proszeni są o punktual­
ne stawienie się na placu zbiór­
ki, przed wyżej wymienioną 
salą, o godzinie 8:45 rano, o 
ile możliwe w pełnych mundu­
rach swej poszczególnej orga­
nizacji, ze sztandarami na cze­
le, skąd przy udziale trębaczy 
i doboszy wyruszymy wspólnie 
na uroczystą Mszę św. do ko­
ścioła śś. Młodzianków.

Po nabożeństwie odbędzie 
się krótki wymarsz, który po­
dąży na salę sejmikową, gdzie 
będzie przyszykowany smaczny 
obiad, tak dla delegatów jak 
też i gości. Po spożyciu smacz­
nego obiadu, będą przedstawie­
ni wybitni goście i mowy tych­
że, i oficjalne otwarcie progra­
mu Sejmikowego.

Po odroczeniu Sejmiku, ko­
mitet Przed-Sejmikowy urzą­
dza zabawę taneczną w sali ob. 
J. Stefanika, 1401 W. Superior 
ul. przy udziale orkiestry kol. 
Józefa Górskiego. Początek o 
godzinie 7ej wieczorem.

Na tą miłą weterańską zaba­
wę komitet zaprasza zacnych 
rodaków, oraz i kolegów po 
broni, o jak najliczniejszy u- 
dział. — Za komitet wykonaw­
czy: Jan Borysiewicz, przewód. 
Piotr Owsianowski, sekr. Edw. 
Wójcik, kasjer.

Defekt jest to wada organi­
czna, ułomność, kalectwo.

NOTATKI OSOBISTE.
W sobotę dnia 21go lipca 

wieczorem, grono przyjaciół i 
krewnych, urządziło niespo­
dziankę z okazji 5-ciolecia po­
życia małżeńskiego pp. Julju- 
sza Nelson’a Jr. i p. Pelagji z 
Tyrakowskich, Nelson, siostry 
dyrektora Zarządu Głównego 
Z. P. R. K. p. S. S. Tyrakow- 
skiego. Solenizantom składano 
w domu p. n. 2153 W. 18-ta 
ulica, życzenia przyjaciele i 
krewni i obdarowali prezenta­
mi, poczem bawiono się weso­
ło, śpiewami, tańcami do póź­
nej pory.

Udział w niespodziance brali 
następujący goście: dr. A. A. 
Bona, dr. Anna Kawula, pani 
Weronika Rychterska, pp. Ju- 
ljan i Antonina Nelson, pp. 
Franciszek i Anna Tomaszew­
scy, pp. Stanisław i Weronika 
Jaworek, pp. Józef i Marjanna 
Kabel z dziećmi, pp. Stefan S. 
i Eranciszka Tyrakowscy, pp. 
Bolesław i Tekla Tyrakowscy, 
pp. Edward i Helena Tyrakow­
scy, pp. Standsławostwo Tyra­
kowscy, p. Jan Tyrakowski, p. 
Franciszek Rychterski, p. Mi­
chał Rychterski, p. Joanna 
Jancewicz, PP- Andrzej i A- 
gnieszka Brodzińscy, p. Paweł 
Musiałowicz, p. Marion Tyra­
kowska, p. Anna Tyrakowska, 
p. Stanisław Tyrakowski, pp. 
Al. Tyrakowscy, p. Eleonora 
Schroeder, pp. Antoni i Marta 
Darowicz, p. Antonina Wi­
śniewska, p. Franciszka Tyra­
kowska z dziećmi, p. Rozalja 
Pasewicz, p. Anna Lubas, p. 
Helena Adelman, p. Leokadja 
Crisco, p. Edward Kryszak, p. 
Zofja Barszcz, p. Bernard Cie­
sielski, p. Bernard1 Krycki, p. 
Alfred Bohanet, p. Edward 
Brodziński, p. Józef Malacha, 
p. Andrzej Tawski, p. Józef 
Babula, p. Adolf Gawron, p. E. 
Małecka, p. Karol Goldstein i 
p. Leokadja Steve.

L asy  p łoną  n a  zachodzie.
Spokane, Wash. — Pożary la­

sów nie przestają szaleć na ca­
łym dalekim zachodzie, niszcząc 
drzewostan wartości mil jony 
dolarów. W Montanie, Idaho, 
Washington i Kalifornji płoną 
lasy na ogromnych obszarach.

M a tk a  z dziećm i u to n ę ła .
W indson , O nt. —  Pani O. W . 

Pickard, jej 11-letnia córka i 
6-letni synek utopili się na je­
ziorze St. Clair, kiedy burza 
przewróciła małe czółno, w któ- 
rem wybrali się na jezioro.

Z R o m an o w a .
Już dzisiaj, począwszy o go­

dzinie 7 :30 wieczorem, przed 
kościołem św. Romana, roz- 
pocznie się bazar na korzyść 
parafji, który potrwa przez 
cały miesiąc sierpień a odby­
wać się będzie w niedziele, 
środy, czwartki i soboty — 
włącznie. Kioski i stragany 
z przeróżnej jakości rzeczami 
zostały przygotowane. jDhodzi 
jednak o to, ażeby wszyscy 
parafjanie bazar ten poparli 
wedle możności i przyprowa-1 
dzili ze sobą swoich krewnych, 
przyjaciół i znajomych. Licz­
niejsza gromadka ludzi, tern 
żywsza zabawa — weselszy 
nastrój, wśród głośnego gwa­
ru starszych i dzieci. Przyjdź­
my zatem i namacalnie wy- 
każmy naszemu ks. probosz­
czowi dr. Janowi J. Kozłow­
skiemu, że dobro parafji leży 
nam głęboko na sercu. Kto po­
maga parafji, ten składa ofia­
rę, a względnie swą cząstkę na 
utrzymanie kościoła, tego Do­
mu Modlitwy ku chwale Bo­
żej. *

Komitet bazaru czuje się 
wdzięcznym i wyraża swoją 
podziękę tym, którzy złożyli 
jakiekolwiek rzeczy w rodzaju 
fantów na bazar parafjalny. 
Prosi zatem tych, którzyby 
mieli zamiar pójść w ślady 
tych co to uczynili, a komtet 
także serdecznie im podzięku­
je. Dwa razy daje, ten co za­
raz daje.

Podaje się do wiadomości, 
iż z powdou wakacji, tudzież 
pikniku, posiedzenia Niewiast 
Różańcowych w tym miesiącu 
nie będze. Niechże niewiasty 
zastosują się do tego rozpo­
rządzenia.

*
W poniedziałek, dnia 6-go 

sierpnia, odbędzie się mie­
sięczne posiedzenie Tow. Dzie­
wic Różąńcowych, o godz. 7 :30 
wiecz. Koło Przyjacielskie p.o. 
św. Józefa zbierze się na mie­
sięczne posiedzenie we wtorek 
wieczorem. Kółko Mazowiec­
kie odbędzie posiedzenie w 
środę, o godz. 7:30 wiecz.

*Dzisiaj w kościele św. Ro­
mana, o godzinie 10-ej rano, 
pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński p. Stanisława 
Traczyk z panną Władysławą 
Guzik.

LEKARZE POLSCY
DR. BRONISŁAW  J . M IX

Lekarz, Chirurg i Akaszer

B iu ro  i M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G o d z .: 1— 2 p o  p o t ,  7 :30— 9 w le cz . 
T e l .  B r u n s w i c k  2 4 2 2

Dr. SAMPOLINSKI - C hirurg i Lekarz
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2:30 1 7 do 8:30 

Ofis 1 Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

Państwu Szczepanowi i An­
nie Sendziak, urodziła się có­
reczka, której na chrzcie św. 
nadano imiona Janina Anna. 
Chrzestnymi rodzicami byli 
p. Paweł Badowski i pani Ste- 
fanja Breska.

Odbył się z kościoła św. Ro- 
jmana pogrzeb przedwcześnie 
zgasłego chłopca, 14-letniego 
śp. Edwarda Lewandowskiego. 
Po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych, zwłoki zmarłego 
zostały złożone na wieczny spo­
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego.

DOLLFUSSOW A Z DZIEĆMI.
H h T

W tym czasie, kiedy w Wiedniu rozgrywały się tragiczno momenty i kiedy naziści zamordowali kan­
clerza Engelberta Doilfussa, małżonka kanclerza, którą widzimy na rycinie z dziećmi, była na wyw­
czasach we Włoszech. Kanclerz Dollfuss, po załatwieniu ważnych spraw w Wiedniu, miał przybyć do 
Włoch i razem z żoną i dziećmi spędzić kilka dni nad morzem.

Dr. W A R S Z E W S K I-1238 noble  ulica  
Tek Brunswick 2486-24870 4  2 d o  3 po  p o łu d n iu .  

Od 6:30  d o  8 w ie c z o re m .

D R. T . Z. X ELO W SK J
S P E C J A L IS T A  W  I 

C H O R Ó B  K O B IE C Y C H
P O K Ó J  4 0 9 .  ,  .  „

1 3 0 0  J f .  A s h l n n J ł  A v e «  r ó g  D l s  l s l o n  U L  
G odz. O fie .:  od  12 d o  1 d z ie n n ie  i od 
t  do  9 w ie c z . z w y ją t .  ś r o d y  1 p ią tk u .  

T E L E F O N  A R M I T A G E  0 2 4 7 .

JÓZEF F. KONOPA
T F C Z E N IU  1 LEKARZ, chirurg i akuszer 
J I c h ir u r g  Ofis:1628W.Divisionst.?1aaprr»hni” iAv:

G o d z in y :  od  10 d o  12 i od  2 do  4 i 6 d o  
8 w le c z . W  n ie d z ie le  r a n o  o d  10 do  12.

Telefon Arm itage 6145
D r. S. R. PIETR O W IC Z
S P E C J A L IS T A  I  K O N S U L T O R  C H O ­
RÓB W E W N Ą T R Z . I  N E R W O W Y C H

L a b o r a t o r i u m  1 O f i a :

1200 N. Ashland Ave. nar. Dirisioa
O d 11 d o  2 po  p o i. 1 o d  6 do  8 w l e c i  

T e l. A r m i t a g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd„ Eranstoa 

T e l. S h e ld r a k e  5285.

Telefon ofisu: ARMITAGE 2 0 9 6
D R . F . J. T E N C Z A R

O F I S :  O F IS :
986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.

w Dorna ZjednoczeniaHedo • 19 i Tira Medical Bldfc.
I V 8 :8 0  wVec» Teł. BRUNSWICK 2770 
o p ró c z  ś r o d y .  G o d z . o 11 ra n o .

T e le fo n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  4376

DR. F. WOJNIAK
S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B

Oczu, Uszu, Nosa 1 Gardła 
4649 8. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
1 1 - 1  i 6 -8  z w y j ą t k i e m  ś ro d y . 

TelefM BOUle.ard 3999-T.I. Rei. HEMlocŁ 2787

D R . F .  A .  D U L A K
S p e c .  C h o r ó b  O c z u ,  U s z u ,  N o s a  I  G a r d ł a  

O f l a t  1C O S  M i l w a u k e e  A v e .  
T e l e f o n  B r u n s w i c k  6 6 4 0 .  

N o r t h - W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię t r o .  
W  p o n . 1 p i ą t k i  od  4 -6  I o d  7 -9  w l e c i .  
W e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i  s o b o t y  od  1 - f  

p o  p o łu d n iu  i od  7 -9  w ie c z o r e m .
W  O f l s i e  w  ś r ó d m ie ś c i u :  W  p o n ., ś r o ­
d y  1 w  ero b o ty : o d  1 2 -2  p o  p o ł. R e z .:  
1956 L o g a n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  5217 .

Dr. Jan P. Wojtalewicz CHnWItG1
O fis : 16OS M i lw a u k e e  A v e .,  10 p ię t r o .  
G odz. 1 do  3 p o  p o i. I 7 d o  8 :30  w le c z , 
o p ró c z  ś r o d y  i n ie d z ie l i .  W  s o b o ty  

t y lk o  od  1 d o  5 po  p o łu d n iu .
T e l . O t i s u .  A r m . 2 3 0 0 — r e z . I r y l n g  5 2 0 0

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c j a l n o ś ć  C h o r ó b  K o b i e c y c h  i  D z i e c i  

Rez. 2201 Cortez LI.—Brunswick 253> 
1530 N . D A M E N  A V E N U E  

Wicker Pk. Medical Budynek 
T e l e f o n y  B R U n s w i c k  2 7 0 0 - 2 7 7 0  

G o d z .  1 1  d o  1 2 — 3  d o  4— 7 d o  2 w i K »

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt SL
Róg; A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południu, od 6:30 do 8 wi«ciór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T e l .  H U M B O L D T  4 2 0 7 .

DR. 8. K. PRZEGONIĄ
HRYNIEWIECKI 

B y ł y  A s y s t e n t  S z p i t a l a  R u d o l f a  
w e  W j c ó n i u .

O d  1  d o  2  p o  p o ł .  i  o d  0  d o  8  w i e c z .
W  n ie d z ie le  t y l k o  z a  u m ó w ie n ie m . 

O p ła ty :  w e z w a n ie  do  d o m u  $<$, 
w  o f l s ie  $2.

2 4 0 6  W .  C H I C A G O  A V E .  C H I C A G O

Dement oznacza szaleńca.

FRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaudette.M.D.
l e k a r z  i  c h ir u r g  

S p e c ja l i z u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r y ,  
k r w i  k i s z k i  o d c h o d o w e j ,  m o c z u , 

c h r o n ic z n y c h  1 w e n e r y c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0464

GODZINY: od 1 do 4 po poł. 1 od 
7 do 9:30 wieczorem.

P r s e s z ł o  2 0  l a t  n a  t y m  n a r o ż n i k a .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND A V E .,

Do Chórów Okręgn 
1-go Zw. Śpiew. Pol.

Zawiadamia się wszystkie 
chóry Okręgu 1-go, Z. S. P., iż 
generalna próba tychże, w ce­
lu wystąpienia na obchodzie 
Cudu nad Wisłą, odbędzie się 
we wtorek, 7 sierpnia, w sali 
Zjednoczenia, przy Milwau­
kee i Augusta ul., o godzinie 
8-ej wieczorem.

'Przybędą następujące chó­
ry: Chopin, No. 1, Filharmo- 
nja, No. 20, Halka, No. 29, Du­
dziarz, No. 91, Kalina, No. 93, 
Warszawiacy, No. 96, Melodja, 
No. 108, Drużyna, No. 139, Fi­
lareci, No. 127, Nowe Zycie, 
No. 143, Echo, No. 174 i Ju­
trzenka, No. 209.

Obrazy Filmowe Na
“Czarnej Liście”.
Dziś podaj emy listę filmów 

należących do klasy C, które 
kierownicy Legjonu Przyzwoi­
tości uważają za nieprzyzwoi­
te i niemoralne i całkowicie 
niestosowne dla publiczności 
katolickiej. Lista tych obra­
zów jest następująca: Affairs 
of a Gentleman; Finishing 
School; Glamour; He Was Her 
Man; George White’s Scan- 
dals; Good Damę; Laughing 
Boy; Littłe Man, What Now; 
Łazy River; Manhattan Melo- 
drama; Merry Wives of Reno; 
Nana; Of Humań Bondage; 
Sadie McKee; Sister Under the 
Skin; Upper World; Catherine 
the Great; Henry the Eight; 
Queen Christina.

Legjon Przyzwoitości potę­
pia nikczemne i skażone obra­
zy migawkowe i protestuje, 
jako przeciwko poważnemu nie 
bezpieczeństwu dla młodzieży, 
dla życia domowego, dla kraju 
i dla religji. Jeśli wszyscy sta­
rać się będą bojkotować te lu­
bieżne obrazy migawkowe, na­
tenczas zdołają oczyścić nasz 
kraj z jego największego nie­
bezpieczeństwa — z obrzydli­
wych obrazów filmowych.

Demontować oznacza uczy­
nić działo niezdolnym do uży­
tku ; rozebrać machinę n a 
części.

Bibljotekarze dostarczą nu­
ty: Sztandary polskie w Kre­
mlu, Lachmana, i Polonez — 
Kurpińskiego, Chwała, cześć 
bohaterowi. Obydwa powyższe 
utwory są na chór mieszany.

Koledzy i koleżanki. Moral­
nym naszym obowiązkiem jest 
stawić się w komplecie, ponie­
waż od wyniku próby zalażeć 
będzie nasz występ na tak 
wielkiej uroczystości, jaką jest 
Obchód Cudu nad Wiłsłą, któ­
ry się odbędzie w niedzielę, 12 
sierpnia, w Humboldt Parku.

Niechaj pieśniarze staną się 
godnymi spadkobiercami na­
szych sławnych bohaterów, — 
którzy złożyli życie w obronie 
Ojczyzny — Polski i w obro­
nie cywilizacji zachodniej w 
1920 roku. — Górą pieśń!.

P Ó K I  Z A P A S  S T  A R C Z Y -
PRZYGOTOW ANIE DO CZĘSTEJ I CODZIENNEJ 

KOMUNJI ŚW.

zaw iera Przygotow ania i Dziękczynienia d la tych, którzy kom uni­
kują się podczas M szy; M odlitwy podczas Mszy św .; In ten c je ; Roz­
m aite Akty (Pokory, Nadziei, Żalu, Miłości, Pragnienia, Uwielbienia, 
D ziękczynienia), Prośby, Przyrzeczenia i M odlitwę z odpustem  n a  każ­
dy dzień w tygodniu. Inne na każdy dzień.

KLPLJCIE TERAZ

Po bajecznej c e n ie . . . .  2 2 ^  (Pocztą 27c)
Form at, 3% x5 ca li; 225 s tron ic ; B iały pap ier; W yraźny druk.

W BIURZE DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO  
1 4 5 5  W. D iyision  ul. C hicago, III.

W  BELGJL

Król belgijski, Leopold, w towarzystwie swej małżonki, kró­
lowej Astrydy i księcia Charles’a, brata króla, udający się na uro­
czystości lddowe w stolicy. Król dokonał przeglądu tysięcznych

rzesz swych poddanych.
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Nowa Polska Firma w  Chicago.
IG N A C Y  L E N A R D  P R E Z E S E M  „P O L IS H  L IQ U O R  

* C O R PO R A T IO N .”

Z radością należy powitać 
powstanie w Chicago nowej 
polskiej placówki handlowej, 
która w dniach najbliższych, 
bo już w przyszły wtorek, o- 
tworzy swoje podwoje. Ta no­
wą polską placówką handlową 
jest polski handel tak deta­
liczny jak i hurtowny win, li­
kierów i wódek, pn. „Polish Li­
ąuor Corporation,” założony 
przez znanych byznesistów — 
p. Ignacego Lenarda, p. Ste­
fana Hejne, p. J. Pranicę i p. 
Eugenjusza S. Michaelisa.

Nowa, stuprocentowa firma 
polska, otwartą zostanie w na­
stępny wtorek, a poświęcenie 
tej placówki odbędzie się w 
południe, w obecności przedsta 
wicieli polskich organizacyj, 
prasy oraz w obecności wy­
bitnych osobistości z Chicago 
i okolicy. Firma ta zajmować 
będzie cały budynek pn. 1256 
Milwaukee ave. i tam znajdo­
wać się będą składy, jak rów­
nież główny sklep firmy. CV.- 
ły budynek został gruntownie 
odnowiony i pomalowany na 
biało i czerwono.

Połomja chicagoska tem ra­
dośniej powinna powitać po­
wstanie tej nowej firmy, gdyż 
„Polish Liąuor Corporation” 
trudnić się będzie przeważnie 
handlem wyborowych polskich 
wódek, win, likierów i miodów 
sprowadzanych z Polski. Będą 
tam do nabycia wszelkie naj­
lepszej jakości wódki i ' wina 
krajowe i zagraniczne, lecz 
głównie firma ta specjalizo­
wać będzie w wódkach pol­
skich. Firma ma wyłączne 
przedstawicielstwo firm Hart- 
wig, Kantorowicza w Pozna­
niu, największej polskiej wy­
twórni wódek i likierów, firmy 
St. Ginęli w Warszawie, oraz 
słynnej na całą Polskę miodo- 
sytni K. Mieszkowskiego. Fir­
ma ma już dzisiaj trzy wago­
ny najwyborniejszych wódek 
i likierów polskich na składzie, 
a drugi taki sam transport 
jest już w drodze. Jest to naj­
większy transport polskich 
wódek i likierów, jaki dotych­
czas przybył do Chicago. Prócz 
postanowionego na szeroką

skalę interesu importerskiego 
>,Polish Liąuor Corporation” 
sprzedawać będzie hurtownie 
i detalicznie kompletny asor­
tyment wódek, win i likierów 
krajowych, po cenach najbar­
dziej umiarkowanych.

Prezesem jest p. Ignacy Le- 
nard, znany w Chicago właś­
ciciel największej polskiej re­
stauracji, przy Milwaukee i 
Division ul.; wice-prezesem i 
skarbnikiem jest p. Stefan 
Hejna, znany byznesista chi- 
cagoski; sekretarzem jest p. 
J. Pranica, znany byznesista, 
— a głównym zarządcą fir­
my jest p. Eugenjusz S. Micha- 
elis, zasłużony weteran, były 
oficer armji polskiej, handlo­
wiec i organizator. Nadmienić 
wypada, że p. Michaelis jest 
bratankiem słynnego generała 
Eugenjusza Michaelisa, twórcy 
Polskiego Korpusu na Ukrai­
nie w czasie wojny światowej 
i byłego ministra Spraw Woj­
skowych w Polsce.

Z powyższego widzimy, iż 
nową placówkę polską w Chi­
cago założyli i kierować będą 
ludzie znani ogólnie, a w han­
dlu wyrobieni i gruntownie 
doświadczeni, to też nie ulega 
wątpliwości, iż firma ta cie­
szyć się będzie popularnością 
i poparciem wśród szerokich 
mas społeczeństwa polskiego 
w Chicago. — Nowej polskiej 
placówce handlowej na terenie 
chicagoskim, życzyć należy 
powodzenia i jak największe­
go rozwoju.

D robne O g łoszen ia D robne O g ło szen ia K UPNO  I SPRZEDAŻ I K UPNO  ISPRZEDAŻ

Z JADW IG O W A.
Wszystkie Towarzystwa gru­

pujące się przy Osadzie nr. 54 
Zjedn. P. R. K. i inne kluby 
obywatelskie, są proszone na 
ważne zebranie reprezentan­
tów, jakie odbędzie się jutro 
5go sierpnia, o godzinie 3ej po 
południu, w sali nr. 3 i 5.

Na posiedzeniu tem będzie o- 
mawiana sprawa gremjalnego 
wzięcia udziału w pochodzie z 
okazji obchodu Cudu nad Wi­
słą który odbędzie się w nie­
dzielę, dn. 12go sierpnia po poł. 
z przed Domu Zjednoczenia,, 
do Parku Humboldt.

0 jak najliczniejsze zebranie 
się zarządów i reprezentantów 
zapraszają: Jan P. Grzemski, 
dyrektor Z. P. R. K. Leon 
Krempeć, prezes Osady nr. 54 
Z. P . R. K. Stanisław Lorenz, 
prezes Klubu Obyw.

Pisaliśmy w ubiegły wtorek, 
o mającym się odbyć pikniku 
ministrantów jadwigowskich, 
w przyszłym tygodniu. Pik­
nik ten jednak z pewnych przy 
czyn odbędzie się dopiero w 
drugiej połowie sierpnia. Wo­
bec tego chłopcy ministranci 
mają dowolny czas do wyka­
zania swojego obowiązku wzglę 
dem regularnego przychodze­
nia do służenia w kościele i 
mają również doskonałą spo­
sobność wyrównania się z nie­
których powinności. Jednem 
słowem będzie więcej z nich 
miało szansę wybrania się na 
piknik. Niema tego złego, co 
by na dobre nie wyszło — mó­
wi przysłowie polskie. Będzie 
piknik, lecz nie w przyszłym 
tygodniu, lecz w połowie tegoż 
miesiąca. Okazja nie minie 
chłopców — tylko należy prze- 
dewszystkiem świecić przykła­
dem pilności i posłuszeństwa, 
a wszystko inne będzie in? 
przydane.

Radca Żółtowski wyjechał 
na urlop.

New York. — P. Janusz Żół­
towski, radca handlowy i finan­
sowy Przy ambasadzie R. P. w 
Washingtonie, wyjechał na 6- 
tygodniowy urlop w celu podre­
perowania nadszerpniętego cho­
robą zdrowia.

U W A G A !
G dy s ię  udacie  n a  W y staw ę  

C h icagoska , zw iedzcie je d y n y  
po lsk i k io sk , f irm y  E cc les ia s ti-  
cal G oods Co. z p n r . 984 M il­
w aukee  A venue , z n a jd u ją c y  się  
w Old E n g lish  V illage p rzy  
2 6 te j ulicy.

(O g ł.)

PRACA
MATKO I OJCZE

K A R J E R A  D L A  C Ó R K I
Z a p is z  j ą  do  C h ic a g o  S c h o o l o f D r e s s -  
m a k in g .  N a u k a  s z y c ia  s u k ie n  $25. N a  
p a r o w y c h  . m a s z y n a c h  $5 . R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ł a  o p ł a t a .  N o w y  ł a t w y  p la n , 
$3 w p ła ty ,  $3 ty g o d n io w o .
C H IC A G O  S C H O O L  o f  D R E S S M A K IN G  

216  W . J a c k s o n  B o u le v a r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  0092.

POTRZEBA sprzedawany likierów.
Zaprowadzim y was w w łasny swój in­
teres. N ie potrzeba pieniędzy. Prze­
konajcie się. Oomełl W holesale Li- 
quor Cu., 2038 W. Sleza ul.

POTRZEBA pokojówki, mówiącej po 
almgiełsku. N iema dzieci. Pozostać na 
noc. H. G insburg, 4154 W. Van Bu- 
ren  uŁ Van B uren 4967.

POTRZEBA natychm iast dżiewcząt 
do fabryk  i praln i, mężczyźni, modnych 
stróżów  i janifcoróiwi. B iuro P racy. — 
393 Su, H alsted  ul.

U W A D Z E  R O D ZIC Ó W !
N a u c z c ie  s w e  c ó r k i  f a c h n !  

K o m p le tn y  K u r s  C j / t S  O O
B E A U T Y  C U L T U R E ..
HEIM SCHOOLS OF BEAUTY 

CULTURE
C E a s t  I .a fee  S t., P o k f iJ  309 

a lb o  1019 W e s t  6 3 rd  S t.

POTRZEBA zdulneigp s to larza  na 
(sailoon firtu iras). 1619 N. Wood ul.

POTRZEBA, d-ziewtrzyny do lekkiej 
domlowej pracy. Werter, 2640 Le 
Moyne ulioa.

POTRZEBA ntaiłarua unisty. Telefo­
nować B runsw ick 5932.

POTRZEBA kobiety za gospodynię 
na f.airmę, tak ie j, która pochodzi z 
roli i  zna p racę  na gospodarstw ie rol- 
n an . Może być z fam llją. Zgłosić się 
na ad res  J a s  Dobrzański, R. 3, Box 
3L Thonp, Wis.

POTRZEBA p iekarza na  d rugą rękę 
n a  noc. 1798 So. P au lina ulica.

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
M A L A R Z  D E K O R A T O R

Malowanie, tapetow anie, ,wszelka de­
koracja, po przyatęipnych cena,ah. — 
Przyjm ujem y rządow e roboty. J. Ko­
pała, Haymurrkat 7923.
POTRZEBA wtapShnika do salonu w 
dobrej okolicy i  dobry in teres do 
zrclbienia pieniędzy. 1632 Tell Place.

PAPTEROW ANIE $2.50 za pokój, 
najlepsaa< robota. P isać 1250 N. Tyea- 
v itt ul. Tapeciarz. 28-31-2-4

M A L A R Z  D E K O R A T O R
W ykonuje w szelkie roboty m alar­
skie. B iorę roboty rządowe. S. Szy­
mański, B runsw ick 9534.

OGRZEW ANIE olejem zakładam y do 
każdego pięcia,, jak i macie w  domu. 
W ygodnie i tanio- Porada darmo.— 
Pisać listy  Stanley F urtek , 1246 Da- 
men Ave„ Chicago.

MALOWANIE, panierow anie, $2.50 
pokój, robota gw arantow ana. Armi- 
tage 0297. 31-4

ROZMAITE
PISKORZ oblicza reperacje  z poży­
czki rządow ej, reperu je  tan io  domy, 
„storę fronits” , porcze, buduje nowe 
domy — PISKORZ kładzie publiczne 
„sidew alks” , konkretow e fundam enty 
i podłogi. — Telefonujcie do firm y 
PISKORZA.

P u ła sk i C o n s tru c tio n  Co.
Spaulding 7428, B erkshire  3782. 8010 
Elbridge Are.
SZKOŁA gry na fortepianie, lekcję 
godzinna. $1. w w aszym  domu. Jadzia  
Wiącek, 6104 S- K enneth Ave.

1-34-10-11

R EPERA CJA  maszyn do szycia i in­
ne. Telefon H um boldt 4791.

Zgubiono - Znaleziono
ZGUBIONO .jdinner” pierścionek z
5 d iam entam i na  pikniku Mdiwest 
Grosers. 29go lipca- Nagroda za zw ró­
cenie. P au l F. Bilek. 2709 So. 59-ta 
Ave. Cicero.

DO W YNAJĘCIA
POTRZEBA na m ieszkanie $1.50 i 
wyżej. Można gotować. Osobne noce, 
50 centów. 543 N. Ashland Ave. 6

AYONDALE 5 pokojowe nowoczesne 
mieszkanie, fum esem  lub piecem o- 
grzew any dla m ałej rodziny, $25. — 
3032 N. Avers Ave. 1,3,4

DO W ynajęcia 5 pokojowe m ieszka­
nie, $15. Ustęp, kąpiel. Góra niai bie- 
ianę. 1260 Dickson ul. 4

W YNAJM IĘ umehlowane pokoje, 
m-ożua gotować, $1.50. 1465 W. Chi­
cago Ave. 4
DO W YNAJĘCIA 4 pokoje, tanio. 
1336 Chapin ulica. 6

DO W YNAJĘCIA 3 pokoje ze sk ła­
dem, dobry d la  szewca, $15 mie­
sięcznie. 2732 Potom ac Ave. 6

DO W YNAJĘCIA 5 i 6 pokojowe 
pomieszkania, piecem ogrzewanie, 
hamdzo tanio. 2134 O rystał ul. Zgło­
sić się  do dkdadu krawieckiego. 4

DO W YNAJĘCIA śliczne nowe mie­
szkania, 4 pokojowe z wamną. Cena 
$16.00 miesięcznie, 6 pokoi z w anną 
$23.00. 1822 Waib-ansia Ave. Telefon 
A rm itage 5172. 6

CZTERO 'pokojowe m ieszkanie do 
w ynajęcia, 2gie p iętro  w tyle. 2033 
N. IJnco ln  ulwa. $10.00. 4

DO W YNAJĘCIA 5 pokojowe miesz­
kanie, 2gie p iętro  fro n t i  4 pokoje. 
Zgłosić się 1006 N. A shland Ave. w 
restau racji. 2-4

UMEBLOWANY poikój do w ynajęcia 
dla młodego m ałżeństw a lub kole­
gów. 1006 N. Ashland Ave. 2-4

NA M IESZK AN IE potrzeba dwóch 
irltefl iigentiiiyoh mężczyzn. Dom pry ­
w atny, niem a dżieci, w anna 1 tele­
fon. 2112 W. W albtn ul., lsze  piętro.

4 PO K O JE  w ynajm ę tanio. 1318 
Chatpin ulica.

DO W Y NAJĘCIA piękny pokój ta ­
nio, 3cie piętro. 822 N. Oakley Blvd.

4 POKOJOW Y eottage do w ynajęcia. 
$12.00. 1932 W ebster Ave.

1108 N. WOOD uL w ynajm ą 2, 4, 6 
pdkoje, kąpieln ła, w eranda, na dru- 
giecn, ban teo  tanio.

NAPRZECIW7 św. T rójcy kościoła 
wyntajmę (W ery pokoje, w anna, na 
drngiem. 1113 NGWe ul.

B RID G EPO R T w ynajm ą ładny skład
5 pokoi, wodą ogrzewane, nadający  
sie na każdy in teres lub  zam ienię za 
pryw atny. Zgłoszenia 5230 S. Lowe 
Ayenue.

DO WUFNATĘCIA 4 pokojowe m iesz­
kanie na pderw szem ; do zamlescska- 
nia z  bezdzietną kobietą, p arą  ogrze­
wane, ciepła w ę d a ; przystępny rent. 
Potrzebne będą meble do pokoju fron­
towego i sypialni. OkoMca 63eia i 
KerfKie. 6216 S. W Mpple ul.

POTRZEBA jednej albo dwie pan ien­
ki na m ieszkanie, wygodne mięjeee, 
wodą ogrzewane, na drągiem . 2509 
H addbn Are. Tel. H um boldt 4906.

6 ŚLICZNYCH pokoi w ynajm ę do­
brym lokatorom  bardzo tanio. 1822 
AnmfStaige Are. Mhurjanowo.

POTRZEBA dw ie panny na m ieszka­
nie, $4.09 tygodnie z wltotem. 2438 
Augusta Blvd. bezment.

SKŁAD do w ynajęcia, parow e o- 
grzew anie; znakom ita lokacja na 
piw iarnię lub inny interes. T ani rent. 
Zgłoszenia 2502 W. D ivision ul. w 
składzie.

DO W YNAJĘCIA 8 pokojowe miesz­
kanie z  ogrzewaniem. J e s t także ga­
raż. 3229 Palaner ul.

FRONTOW Y pokój do wynadędsa. 
1070 N. P au lina ul. pierwsze piętno.

DO 'W YNAJĘCIA 8 pokojow a rezy­
dencja, Smalley Oount, w 'najlepszej 
diziefenicy Łogsin Sąuare. Można za­
kupić. 1661 M ilwaukee Ave. Telefon 
HnmfbcMt 173L

WYNAJMĘ 4 pokoje z w anną, we­
randą, tanio. 2037 W. Chicago Ave.

ODDAM bezdzietnem u m ałżeństw u 4 
pokojowe m ieszkanie za pomoc przy 
domu. 1134 NOMe ul.

SZTOR do w ynajęcia z m ieszkaniem 
lub n a  zamianę- 1527 Dickson ul.

P O Ż Y C Z K I
MAMY pieniądze do wypożyczenia na 
pierwsze morgecze, na domy 1, 2 i
3 mieszkaniowe, na  długi term in do 
spłacnia. Spłacalne w dogodnych 
w arunkach miesięcznie. Zgłaszać się 
do Sekreta,rza Second Fedenal Savlngs 
and Loan Associatlon of Chicago, p. 
Jan  A. Sierociński, 4228 W. 26-ta ul., 
Chicago, 111.
KUPUJEMY morgecze. bondy, N orth­
w estern Security, polskie bondy, oraz 
różne inne akcje, bondy i noty. Opał­
ka and  Co., Inc., 120 S. J.aSalle ul., 
pokój 1465, telefon S tate  1409.

P O Ż Y C Z K I

PO TR ZEB U JĘ Około $3,000 na 
pierwszy morgecz na  6 mieszkanio­
wym m urow anym  budynku ażeby 
spłacić $3,000, bankowy morgecz. ■— 
Zgłosić się 2119 W. G rand Ave. 4

POTRZEBA $10,000 na pierw szy 
morgecz, 10 mieszkaniowy budynek, 
w nowej okolicy. Tel. Belm ont 9394.

PIERWSZE HIPOTEKI NA REALNOŚCI
Wypłacalne i Niewypłacalne

Kupujemy Za Gotówkę z Odpowiednim Dyskontem
Wyrabiam! Poboczne Pożyczki Poręczone Hipoteką

LOUIS NI. CHAPMAN, He.
120 SOUTH LA SALLE STREET____  ______ TEL. FRANKLIN 0570

DO W YNAJĘCIA
5 POKOJOW E m ieszkanie do w yna­
jęcia $8.00. —  1217 A ugusta ul.
DO W ynajęcia 6 pokojow e m ieszka­
nie na  druSrTiłsm. 1437 Dickjscn ul.

POKÓJ do w ynajęcia. 1219 N, Hoy- 
ne Ave. 2gie piętro.
PO KÓ J umeblowany do w ynajęcia, 
osobne w ejście, gorąca w oda, przy­
stępnie. 1411 M ilwaukee Ave., 3-cie 
piętro front.
4 PO K O JE do w ynajęcia, 1-sze p ię­
tro, widne, kąpiel, oddam  tauiio. 1647 
W. N orth Ave-

.PO KÓ J do w ynajęcia, w szystkie wy­
gody, może być małżeństwo, można 
gotować. 1721 Diyishon uł.

4 PO KO JOW E m ieszkanie do wyna­
jęcia  $10. w anna, e lek tryka i  gaz.— 
1400 N. A rtesian  Ave.
DO W ynajęcia um eblowany pokój 
$1-50 1 wyżej. 1901 W. Nonth Ave, w 
gro senni. 6
WYNAJMĘ t-aniio 2 nokcje  umchbowka- 
ne, można gotować. 3057 Ly-ndsaie ul.

PO KO JE umeblomane, do la ra  dlo 
dwóch, osobne, 1217 'Mauitene Ct., na­
przeciw W idboldfa.

DO W ynajęcia 4 pokoje, kąpiednia. i 
weramda\ tan io  d la  tego, k tó ry  eię 
aajm ie m ają posługą. 916 No. Ashland 
Ave* K lucz w  składzie. Telefon Kil- 
dane 9715.
WYNAJMĘ 3 pokoje ogrzew ane na 
dole, tanio, bezdzietnym ludziom. — 
2217 Thom as ulica.
W YNAJMĘ frontow y pokój, ogrzewnr 
ny, osobne wej.ście, w anna, telefon. 
2036 H addon Ave.

POKÓJ do w ynajęcia tanio. 2017 W. 
W alton ul.

POKÓJ do w ynajęcia ogrzewany, dla 
dwojga ludzi, gaz, elektryka. 940 No. 
Oakley Blvd-

5 POKOI do w ynajęcia, nowoczesne, 
tanio. 2334 Augusta Blvd.

JE FFE R SO N . P ark , ładny  ogród, 4 
pokojowy dom , sam  sobie w ynajm ę, 
$14.00. Zgłoszenia z a raz  2050 Ń- Ham- 
lin Ave(

FRONTOWY pokój do w ynajęcia, mo­
wo dekorowany, cen tra lne  ogrzewa­
nie, osobne wejście, można gotować, 
tanio. 2128 H addon Ave.

DO W ynajęcia 4 pokojowe m ieszka­
nie, parow e ogrzewanie, wyczyszczo­
ne, widną, nowo udekorowane, przy­
stępnie. także  7 pokojowe pieoem o- 
grzewams, czysty eottage, 2053 Ever- 
green Are.
DO W YNAJĘCIA skład  nadający  się 
na p iw iarn ię  allbo przyjm ię w spólni­
ka. Musi p js iad ać  nieco pieniąJzy 
i rozum ieć interes. 3254 Dralke Aye.

K UPNO  ISPRZEDAŻ

ROZMAITE
K U P U J E M Y

Złote bondy, polskie bondy, akcje i 
morgeczie. Zgłosić s ię : 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. M innich B radley and 
Có., Inc. S5

BACZNOŚĆ rzeźnlcy i  g ro sern icy ! — 
Do nabycia cały  komplet ,,fixture»” 
z lodownia. K osztow ało $3,000. Jak  
nowe. 2256 W. 47 Płace. 4

NA SPRZEDAŻ w aga, r  eigister i  lo­
downia. 1352 N. W estern Ave. 4
URiZĄDZENIE do salonów, bary, 
stoły, kraeała, settds, po bardzo ni- 
Skidj cenie, za gotówkę lub na ąpła- 
ty. 1519 N. AYood ul. 6

NA S1PRZBDAŻ boiler i  ra d ia to r  do 
ogrzewania m ieszkań i m aszyna do 
rżnięcia drzew a. 2611 N. Jones ul. 
Tel. A rm itage 8608.

609 STÓP detsek calowych na budy­
nek tanio. 1113 Noble nl.

KARAKUŁ żakiet, obszyty z fu trem  
wiewiórki, $14. Płalszcz z skóry foki, 
Obszyte z ,,minik” futrem., $32.50. 
W ielkość 36. Nowacki. 22p6 Iow a ul.

CENY na lalto! K upujcie tera®. Zna­
kom ity zastępca P o cah o n tas ; „B lack 
GoŁd”, „lum p” lub „egg” , $6.—„M inę 
ru n ”, $5.75; „screenings” , $-4.75. —, 
G rundy M ining Goc Cefla rcirest 2911.

ZAK UPIŁEM  ubrania, z pierw szo­
rzędnej firm y, gprzedaję je  po $11, 
w arto  przyiSć choćby z daleka. No­
wak, 2290 Oorbez ul. 2gie piętro.

NA SPRZEDAŻ kom pletne urządze­
nie do  piekarni, bardizo tanio. Żgło- 
sić sie 1347 H olt ul.

OPONY 75 centów, koła i  „rim s” 50 
centów i wyżej. 1611 N. W estern Ave.

NA SPRZEDAŻ dw a „show caseis” na 
cygara i cukierki, okrąg ły  dębowy 
stół, taniio. 1618 B loekbaw k ul., leże 
piętro.

R A D  J O
RADJO 7 tubo-wie 'sprzedam za $7.50. 
1309 H olt ul. Wieczora,ml tylko.

INSTRUM ENTA
HARMONIA pianow a na  sprzedaż, 
nawa 120 basów, 41 ki., ręcznej ro­
boty, 4 głosowa, tylko $150. z powodu 
w yjazdu do Polski. 1428 Em m a nl-, 
lsze  front. A. Ł. Miklaszewicz. 2-4

PT A NO WY accordion, 120 basów  na 
ąprzedaż, mało używ ana, pryw atna 
osoba. 1059 N. L eay itt ul.

P tactw o  i Z w ierzęta
NA SPRZEDAŻ rasow e Chow pie­
ski, 9 tygodni stare. 2249 Iow a 
UL, pierwsze.

NA SPRZEDA'Ż młode żółte Spite,
7 tygodni sta re , jeden 6 miesięcy 
.stary Spite, doibry stróż, tanio. 5624 
W. P a rk e r Ave.

MŁODE k anark i iwywprzedaje po do­
larze. 1247 No. Panlinai ul.

SPRZEDAJEM Y i kupujem y w szyst­
kie ga tunk i psów i piesków, króliki, 
kanarki, wogóle wiazyętkie ptaietwo. 
1823 IV. Diyision ul. Otwuirte w nie­
dzielę.

RZECZY DOMOWE
NA SPRZEDAŻ’stó ł i .krzesła do j a ­
dalni. $15. o raz  łóżko ładne ze sprę­
żyna kręconą i m ateracem  $14. 2018 
Corfez.nl-, lsze  p iętro  z  frontu .

SPRZEDAM Singer w ysuw ającą ma­
szynę $8, okrągły  Stół, wiele innych 
rzeczy. 1428 W. Chicago Ave.

A U T O M O B  I L E

N A J W IĘ K S Z A  S P R Z E D A Ż  
A U T O M O B IL I W  C H IC A G O

Z n o w u  o f i a r u j e m y  n a j b a r d z i e j  s e n s a c y jn e  w a r t o ś c i  w  O D E B R A N Y C H  
Z A  D Ł U G  A U T O M O B IL A C H , C h ic a g o  k i e d y k o l w i e k  w id n ia ło .

N i e  p o m i ń c i e  t e j  A w i e t n e J  s p o s o b n o ś c i .  K U R C I E  A U T O M O B I L  T E R A Z .
G W A R A N T U J E M Y  Ż E  C E N Y  N A S Z E  SA N A J N IŻ S Z E  W  M IE Ś C IE . 

P r z y jm ie m y  s t a r e  a u t a  vr z a m ia n ę  i d a m y  w a m  12 d o  18 m ie s i ę c y  d o  
z a p ł a c e n ia .  K a ż d y  s a m o e h O d  z a k u p i o n y  o d  n a s  p o s ia d a  p U m ie n n ą  g w a ­
r a n c j ę  n a  IM) d n i  o r a z  m a c ie  7 d n i  d o  w y p r ó b o w a n ia  a u t  o m  o b i ła  d a r m o .

D E  SO T O , n a jp ó ź n ie j s z y  1932, 4
d r z w lc z k o w y  D e  L u x e  Seda-n. B a r ­
d z o  m a ło  u ż y w a n y ;  je ż d ż o n y  ty lk o  
k i l k a  s e t  m il .  G w a r a n t o w a n y  t a k  
j a k o  n o w y . W y e k w ip o w a n y  w  ,,s a fe~  
t y  g l a s s ” , 6 d r u c i a n y c h  k ó ł  i 6 o- 
p o n  j a k  n o w e . K o s z t o w a ł  <£0*71?
51,350. T y l k o ..............................

P O N T IA C . n a jp ó ź n ie j s z y  1931, D e  
L u x e  Se-dan. T a k i  s a m  j a k  k ie d y  o- 
p u ó o ił  f a b r y k ę .  N ie  m o ż e c ie  p o z n a ć  
c z y  s a m o c h ó d  te n  b y ł  je ż d ż o n y  czy  
n ie . G w a r a n t o w a n y  j a k o
n o w y . T y l k o .................................

B U IC K , M a m y  4 -  1930, 1931 i 1932 
S e d a n s .  Są. d o s k o n a łe  i p o s i a d a j ą  
n a s z ą  90 d n io w ą . g w a r a n -  
c ję .  J u ż  o d ...................................

C H R Y S L E R , n a jp ó ź n ie j s z y  1931. 
D o s k o n a ły  w  k a ż d y m  s z c z e g ó le .  
O p o n y  s ą  j a k  n o w e . P i ę k n i e  w y ­
k o ń c z o n y .  90 d n io w a  g w a -  
r a n c j a .  T y l k o ..............................  v O O v
S T U D E B A K E R , 1931 D e  L u x e  S e - 
d a n  —  G w a r a n t o w a n y .
T y l k o ............................................. $ 2 3 5

C A D IL L A C , n a jp ó ź n ie j s z y  1931 D e  
L u x e  S e d a n .  B e z  p y ta n i a ,  je is t to  n a j ­
p i ę k n ie j s z y  s a m o c h ó d  w  C h ic a g o .  
6 d r u c i a n e  k o ła ;  6 o p o n  j a k  n o w e . 
B e z  p la m y  z e w n ą t r z  i w e w n ą t r z .  
K o s z to w a ł  p r z e s z ło  $3,400. E?
T e r a z ..................................................
P A C K A R D , 1931 S e d a n .  S a m o c h ó d  
t e n  b y ł  w ła s n o ś c i ą  z n a n e g o  b a n k i e ­
ra .  B y ł  s m a r o w a n y  i o le jo w a n y  co  
500 rn.il. G w a r a n t o w a n y  ^ ' 9 * 6  
j a k  n o w y . T y l k o ....................  < 3 )0 ^ 0
F R A N K L IN , n a jp ó ź n ie j s z y  1931 D e  
L u x e  S e d a n ,  m a ło  u ż y w a n y ,  j e s t  j a k  
w  d z ie ń  k ie d y  o p u ś c i ł  f a b r y k ę ,  6 
k ó ł  i o p o n , j a k  n o w e . 90 d n io w a  
g w a r a n c j a .
T y l k o ...............................................

C H R Y S L E R . 1931 C o u p e . <£O'*7'£ 
J a k  n o w y . T y l k o .......................04Ł • O
H U M O B IL E , 1931 JDe L u x e  S e d a n . 
J a k  n o w y ,  6 k ó ł  d r u c i a n y c h .  O p o n y  
s ą  b e z  w a d y .  W y k o ń c z e n ie  i p o l-  
s t r o w a n i e  b e z  p la m y .
T y l k o ..........
O L D S M O B IL E , D e  L u x e  1931 C o u p e . 
P i ę k n y  -s a m o c h ó d . G w a r a n -  
to w a n y  j a k  n o w y . T y l k o . .  < P «tt0

$ 2 2 5

P o s i a d a m y  r o z m a i t e  i n n e .  N ie  p o m iń c ie  t e  n i s k i e  c e n y  i k u p c i e  a u t o  te - ,  
r a z .  M o że  s p o s o b n o ś ć  t a  n i g d y  n ie  p o w r ó c i .

O t w a r t e  c o d z i e n n ie  i  w  n ie d z ie lę  d o  Oej w ie c z o r e m .Sąuare Deal Auto Finance Go.,2529-35 N. Crawford Ave.
1931 REO 8 Sport Ooupe, 6 druciane 
koła, radjo , „spot” Światło, ogrze­
wacz gorącą wodą. Taniość. 4019 N- 
Mason Ave. K ildare  3354.

Wielka Sprzedaż Używanych Auto­
mobilów Fords i Chwrolets.

1933 Ford V-8 T udor Sedan.
1932 F ord  4 Cyl. T udor Sedan.
1933 Chewrolet F ordor i  Tudor.
1932 C herro let T udor Sedan.
1931 Chovrolet T udor Sedan.
1931 F ord  T udor Sedan.
’28 ł ’29 Forda ł O herrołets T udor $65 
ł wyżej.

Także m am y w iele innych wyrobów 
Ohrysters, Buicfca, Pontiac, Plym outh.

Troki
Ford ł  O herrokit, Stbake i  P anel — 
$150 i wyżej.

Zobaczcie te  baTgains, dobre maszy­
ny i najniższe ceny w mieście.
Kupcie swoja maszynę od firmy gwa­
rantowanej obsługi. — Zapytajcie się 
o Jana Góra.

John P. Lynch Motor Sales Co., 
1134 N. Ashland Ave.

SPRZEDAM lub zam ienię mój $462 
ezięSć w Nctrwooid Parfe — Loty za 
d-clbry użyiwaaiy Mtomsabi'1. Aparteu- 
mant C-l. 4404 N. La Crcsse Ave.

G W A R A N T O W A N E  U Ż Y W  A N E  
A U T O M O B I L E

B U IC K , 1930, d o b r y  m e c h a n ic z n ie ,  
t r z e b a  z o b a c z y ć , a ż e b y  
o c e n ić , w ie le  e x t r a s ,  t y lk o  
D E  SO TO, 1933, z u p e łn ie
j a k  n o w y .....................................
P L Y M O U T H , 1932, w  d o -
s k o n a ły m  s t a n i e ....................

Ł A T W E  S P Ł A T Y  
NEW DEAL MOTOR SALES 

3OO7 A r c h e r  A v e . L a f n y e t t e  80 6 "  
C. W A S Z A K , W ła ś c .

AUBURN 1934 najpóźniejszy model 
zupełnie nowy, tylko dwa pozostały, 
8 cylindrowy sedan  i 6 cylindrowy 
hrougham, z dyskontem, wyptrzedaję 
Anlbum Dealer. 4312 Eteton Ave. Te­
lefon Avenue 5484. 6

NA SIPRZEDAŻ Chewrelet 1932 Sport 
Smdan. Tania, jaik nowy. 1091 O urrier 
ulica.

STUDEBAKER, najpóźniejszy 1931 
Smalił Royal Sedan wyekwipowany 
w 6 druciane ko ła  oraz, nowe opony. 
Piękne „nw hair” połśferowainie. Gwa­
ran tu ję  iż je s t w ipierwłszotraiędinej 
kondycji. P raw dziw ie ja'k nowy. -— 
ODEBRANY ZA DŁUG. Oddam ta ­
nio za tylllko $225. Dam w arunki. 
3138 N. Olylbourn Ave. blisko W est­
ern i Belmont.

|45.<19 0H E V R 0L E T  sedan w  dobrej 
kondycji, nowe opony, mniszę sprze­
dać. 2014 N. Leayibt ulica.

OHEVROLET 1929 sprzedam  tanio. 
1214 N. Iryinig Ave. Pierwsze front.

RZECZY DOMOWE
B A E R  S T O R A G E
M u s im y  w y p r z ą t n ą ć  2 p i ę t r a  m e b li ,  

j a k  g a r n i t u r y  do  p o k o ju ,  j a d a l n i  i 
s y p ia l n i ,  o r a z  p ie c e  i d y w a n y .  G o tó w ­
k a  lu b  s p ła t y .  O tw a r t e  w ie c z o r a m i  
d o  1 0 -e j. W  n ie d z ie lę  d o  4 -e j.

B A E R  S T O R A G E
1927 MILWAUKEE AVE. 

blisko Western Ave.
OGRZEWACZ na sprzedaż. 3709 No. 
S t . Louis Ave. Telefon Inwing 4686.

M EBLE z frontow ego pokoju, 2 mie­
siące używalne. 1700 N. T alm an Ave.

M EBLE za gotówkę Mb na  spłiaity; 
m aterac watowy, $3.95; sprężyna, 
$2.95; g a rn itu r parterow y, $29.75; 
dębowy g a rn itu r do kuchni, $9.75; 
kom binacyjny piec, $25. Czyścimy 
i reperujem y g a rn itu ry  parlorowe- 
M ilwaukee Sample F u m itu re  Co., 
1521 M ilwaukee Ave. 4
M EBLE w dobrym  stan ie , bardzo ta ­
nio do sprzedania. 3002 N. Crawford 
Ave. 3cie piętro.
M EBLE sprzedam  dkórzaue i  o- 
grzowataz diuży. 13(24 Ulareuionit ul., 
fronlt.

SOHAULER Storagę. 4644 N, W estern 
Ave. Melbie — 4 pokoi kompletne, 
$95; nowe, używ ane garn itu ry  p a r­
terowe ■— do sypialni, jadaln i, $29; 
im portow ane Chinese, Oriemtal dese­
niowe dywany, $10, $15, $25. Gotów­
ka ,lu b  iwarumbi. O tw arte  dziennie do 
9ej ; niedzielam i do 5ej. 7
NA SIPRZIBDtAŻ meble, piece kombi­
nacyjne, gaś' rapge białe. 2915 Dick­
ens Ave. blisko H um boldt bulw aru  
za Annitage.
SPRZEDAM nową maszyno do- p ra ­
nia, prosto z  fabryk i, tanio. Zawo­
łać H um boldt 62(29.
KOMBINACYJNY piec, 9x12 dywan, 
lodownia, ' se t do jadaln i. 1023 
No-rth Aye.
MASZYNA do p ran ia , mało używ a­
na, sprzedam  bardzo tanio. 1245 N. 
Danielu Ave.
SPRZEDAM kom pletne umeblowanie 
z dwóch pokoi, tanio. 1015 N. P au li­
na ul.
NA SPRZEDAŻ 2 kaw ałkow y garn i­
tu r parterow y o raz  „tounging ch a ir”. 
Bardzo gustowne. W arto  zobaczyć- 
Tanio. 3815 C hristiana Are.
KOMBINACYJNY biały piec na  sprze 
daż za $20. 1806 W. Chicago Ave.

PIĘK N Y  CadUilac 'Sedan sprzedam  
lulb zamienię. 3'292 A rcher Aye.

I N  T E R E S  A
GROSERNIA i delikatesen na  sprze­
daż, przystępnie 4 pokoje. Telefon 
Albany 6691. 11

P IW IA R N IA  n a  sprzedaż lub do wy­
najęcia allbo sprzedam  properta . — 
Oeryeny, 2538 S. T roy  ulica. 6

GROSERNIA na sprzedaż tanio , do­
bre miejsce., prow adzę 12 l a t  1700 
Waibainisia Ave. 6

SKŁAD cukierków na  sprzedaż ta ­
nio, z  powodu innego in teresu . .1807 
Corfland ulica. 4

PIW IA R N IA  do sprzedania , debry 
narożnik. Tel. H aym arket 3990. 4

NĄ SPRZEDAŻ Skład cukierków  
bamdzia tanio. 5115 A gatite, Ave. Te­
lefon P alisadę 7568.

MEDFORD, Wisconein. D obrą 120 
akrow ą farm ę, inw entarz , zam ienię 
aa dom % powodu choroby, starości. 
2508 N. Haimlin Ave.

FARMY — m am  p a rę  fa rm  na za­
m ianę i na sprzedaż z inw entarzem  
lub bez w Ind iana  i M ichigan. Ob- 
sftuga prędka i rzetelna. B. Kokow­
ski, H am let, Ind. Box 35.

TANIOŚĆ sprzedam  sk ład  delikate­
sów, groserji, cukierków , lodów, 
szkolnych przyborów. 3002 W. 40ty 
Place.

NA SPRZEDAŻ grosem ia , sk ład  ou- 
kieików, 4 pokoje, ren t $18. 1526 N. 
A rtesian  Aye.

PIW A R N IA  na sprzedaż. D obre s ta ­
ro wyrobione miejsce. 2121 N. W est­
ern  Ave.

SKŁAD cukierków  mniszę sprzedać. 
1338 Connell ulica.

NA SPRZEDAŻ debra balw iernia 2 
krzesłow a, bardzo dobre miejsce w 
La Grange, z powodu śm ierci, zosta­
wię morgecz. 2289 C harleston nl. 
Olifcaigo.

NA SPRZEDAŻ Skład cukierków  n a ­
przeciw szkoły. Agencja gazet. Al- 
bany 7618.

SPRZEDAM grolsemię albo zamienię 
za co macie. 1444 E rie  ul.

BALW IERNIA  ma sprzedaż z powodu 
wyjazdu z m iasta. Dobre m iejsce do 
zrobienia pieniędzy. 1816 W. A rm i­
tage Ave.

NA SPRZEDAŻ grosem ia  i buczer- 
nia, narożnik, 5 pokojowe mieszkanie,, 
ren t $30. 3535 Belm ont Ave.

NA SPRZEDAŻ grosernia  i  sk ład  de­
likatesów  z powodu w yjazdu  do E u­
ropy, dobre miejsce d la  rzeźnlka. — 
H umboldt 7234. 6

DO SPRZEDANIA grosernlti, lody i 
soda i  w szystkie przybory domowe, 
także niem a zak ładu  rzeźniczego w 
okolicy, jeżeli kto chce in te res  izrebić 
to proszę zobaczyć pnr. 2044 W. 18ty 
Place, Zygmunt Piefcro,w|siki. Sprzedam  
z powodu innego in teresu  bardzo ta ­
nio-.

RESTA U RA CJA  dobre m iejsce, ta ­
ni rent, sprzedam  przystępnie. 1721 
Diyision ul.

RESTAURACJA na sprzedaż za bez­
cen, p rószy 's ię  zgłosić 1416 No. We­
stern  Ave„ 2gie p ię tro  front.

NA SPRZEDAŻ gncisssnnda, —  dobre 
miejsce. 1723 W- 18ta uh

KTO zmuszony sprzedać swój, interes, 
podać cenę ja k i tow ar i wogóle pisać 
listy Dziennik Ohlcagoski, 1455 W. 
Dirislciii ul. pod lite rą  G.

WYRÓB w ędlin na, sprzedaż, tanio  i  
rioute kiełbas, z  powodu lichego zdro­
wia ; dobre dla-, m ałżeństw a lub  dwóch 
wspólników. 1162 MilwBukee Ave-

NA SPRZEDAŻ grosernia  i sk ład  cu­
kierków, dobry interes. 1620 W. ló ta  
ulica. 1-4

SKŁAD cukierków  na spraedaż. Do­
bre m iejsce na groeem ię. 3547 W olf­
ram  ulica.

NA SPRZEDAŻ sala  bilardow a lub 
tylko 9 stołów  fanio, dobre m iejsce 
na balw iem ię. 3822 W abansia Aye.

NA SPRZEDAŻ gr-osemla i sk ład  z 
cukierkam i raosem, 2 powodu w yjaz­
du. 2132 W. Chicago Ave.

SPRZEDAM zakład  reperacji obu­
wia. S tare  miejsce. Robię dobre pie­
niądze. Przekonajcie się. 5211 NeŁson 
uł. i Lamamie Ave.

POTRZEBA w spólnika z pieniędzmi 
(kapitałem.) w  dobrze opłaeającein 
sie in teresie z zajęciem i s ta łą  pen­
sją. F irm a egzystuje już k ilka  lat. 
P isać Dziennik Chicagoski, 1465 W. 
Diyision u lica pod lite rą  B.

SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż na­
przeciw padku. 832 N. Noble ulica.

SPRZEDAM grosernię bardzo tanio-, 
z powodu w yjazdu. 1632 W. McRey- 
noMs ulica.

NA SPRZEDAŻ skład cukierków lub 
zamienię aa automobil. 1633 N. Ash­
land Aye.

K UPNO  ISPRZEDAŻ

I N T E R E S  A
NA SPRZEDAŻ grosernia i  bucaer- 
nia, dobry gotówkowy interes, nowo­
czesne urządzenia., duży zapas, dobra 
lokacja. Cena przystępna- 4457 A rcher 
Ave. 4

BUCZERNIA i grosernia  narożniko- 
wlai na  sprzedaż z powodu innego in ­
teresu, tanio- 2834 Fullerton  Ave. 4

PIW IA R N IA  na sprzedaż na byzne- 
sowej ulicy. Tel. Pensaeola 3368. 4

NA SPRZEDAŻ aakład  kraw iecki, 
bardno tan io  z powodu choroby. 3825 
Diyersey Ave- narożnik  Avers. 3-4

GROSERNIA n a  sprzedaż, jedna w 
bloku. B runsw ick 3248. 4

BUCZERNIA i  grosernia. dobre u- 
rządBenie, m aszyna do lodu, 4 poko­
jowe mieszkanie, musi być sprzeda­
ne zaraz, wezmę w aszą ofertę. 2018 
W. 21 place. 4

Z POWODU drugiego in teresu  sprze­
dam  skład  cukierkówy szkolnych przy 
borów, bardzo tanio. Telefon Mon- 
roe 6327- 4

BUCZERNIA nla, sprzedaże dobry in- 
interes. tan i rent. Pensacola 6290. 4

PIW IA R N IA  na sprzedaż pnr. 1800 
W. Ogdien Ave. Zgłoszenia 1068 N. 
ManshfieCd. Ave. 4

GROSERNIA na sprzedaż, gotówko­
wy in teres, dobrze wyrobiony in te­
res. H um boldt 6961. 14-21-28-4

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż. 1923 
W. H ervey ulica.

FARM Y I LOTY
NIE UTRAĆCIE w aszych budynków, 
przyjdźcie do mnie, dam  w am  80 a- 
krową farm ę, czystą bez długu, przyj- 
me w asz kłopot. Bogusiewacz, 2845 
Palm er hi. A rm itage 7949. 4
MAM farm y od 15 do 50 akrów , bu­
dynki i  inw entarz, za gotówtkę lub 
na zam iany, w l a  Porte, Indiana. 
Route 1, Box 25. J. K ondracki. 4

SPRZEDAM lub w ymienię za  00 m a­
cie lołe bez długu, podatki, opłacone, 
w  Ind iana H atbor. A. Kowalski, 2917 
G resham  Ave. (A w n d a le ). 21,28,4
NA SPRZEDAŻ lub zam ianę 4 akry  
na stanow ej drodze za delikatesen 
lub p iw iarn ię ; 80 akrów  na  stano­
wej drodze z inw entarzem , wezmę 
bungalow łub 2 mieszkaniowy. 5054 
Oornelia Ave. ’

40 AKRÓW  grun tu  zamienię za in- 
terós. 1432 Dickson ulica.

MAM 10 akrów  bez długu. FI agi er 
Beach, F laryda, m iasto Bunuel, za­
mienię zą m ałą fan n ę  lub akry , bli­
żej Chicago. 5519 W. P ark er Ave.

FARMA 40 akrow a bez d-ługui. bez 
budynkówi. 20 ornego, 20 lasu, ziemia 
dobra, pow iat A shland, W isconsin, 
zamienię aai dom,, nie robi różnicy 
gd-ze, przyjm e morgecz, 1444 E rie  uł. 
4te piętro.

40 AKRÓW w  Lublin, W isconsin. nie­
w iasta sprzeda baTdzo tanio-. 1737 N. 
Francisco Ave.

ZAM IENIĘ farm ę 160 akrów w IUi- 
nios, budynki nowe, dom wodą ogrze­
wany, inw entarz, m aszjinerja, niema 
morgecz, za dom pryw atny  lub byz- 
nesowy. 1455 B łackhaw k ul. Tel. Ar­
m itage 9725, Grzeehowiak.

DOM Y I ZAM IANA
DOM w bardzo dotrrym porządku 
sprzedam  albo zam ienię za ju k i byz- 
neis. A dres P. Jarosz, 2159 N. Oak­
ley Avenue.

W IELK A  taniość ogrzewany nowy 
murowany 3 po 6 i 6 pokojowa re­
zydencja. Morgetc-z był $22,000 teraz  
cena $9,400. $4,500 gotówki. Zgłosić 
się 4323 George ulica.

CZEMU płacić ren t?  Sprzedam 2 
miesrtkainiowy budynek tanio. Znako­
m ita  kondycja. Zobaczcie aby ocenić. 
1532 Waisihlburne Ave.

FORECLOSURE Taniość. 2 m ieszka­
niowy nowy budynek, 5 i 5 pokoi. 
Parow e ogrzewanie. W dobrej kon­
dycji. D obra tran spo rtac ja . Budynek 
byl kupiony za $15,000. Cena teraz 
$4,500. W arunki. W niedzielę. 2627 
Jones ul. v(2 bloki na  zachód otl El- 
Ston i Logan bufiwaru). Keystone 
7780. P an  Johnson.

NA (SPRZEDAŻ bardzo tan io  3 pię­
trow y m urow any dom, wodą ogrzew a­
ny, garaż  na 2 autom obile. 3662 W. 
George ul. naprzeciw  kościoła św. 
Jacka.

NA SPRZEDAŻ dom  5 pokojowy, 0- 
grzew anie gorącą wodą, cena $l,8P0. 
3504 "Wabansia Ave.

T an io ść  J e f fe rs o n  P a rk
8 pokojowy 1 garaż, szeroka lota bli­
sko kościołów 1 szkól. Tylko $500 
gotówki pofrzelbne. Cena $2,500. Małe 
miesięczne spłaty. Jam es Imsik, 6228 
Roscoe ul. Pensacola 448S.

DWA byznesowe budynki w dobrej 
kondycji na południowo- zachodniej 
stronie do sprzedania, lub zamienię. 
Agenci proszeni. P isać  Dzenn-ik Chi­
cagoski, pod lite ra  H.

W EZM Ę w asze dwie czwórki lub  p ią t­
ki w  nowszej okolicy, m urow ane albo 
drew niane z waisżym morgeczem i 
dam  wam diwie czw órki na Wood, 
przy Diyision w dobrym porządku, 
bez długu. W łaściciele albo agenci 
proszę telefoinować Belm ont 8168.

ZAM IENIĘ dom za fa rm ę  lub jak i­
kolwiek interes. 909 N- Hoyne Are.

4-11-18

DOM bez d ługu  zam ienię za stację  
gazolinową lub farm ę. 2538 N. Long 
A va

NADZWYCZAJNA taniość i  w arunki,
2 nowoczesne bungalowig n a  północ­
no zachodniej stronię, 7 pokojowy 
murowany, 50 stopowa lota, 2 auto­
mobilowy garaż. $6,600. Także 5 po­
kojowy m urowany, 30 stopowa lota 
$4,400, oba hlisko szkoły, dobra tran- 
sportacja . w szystk ie ulepszenia za­
prow adzone i zapłacone. M. R. Filsh, 
4810 No. Seeley Ave.— Rayenswood 
5071. 7

5 POKOJOWY bungalow, lota 75il25 , 
blisko lin ji tram w ajow ej, na  północ­
no-zachodniej stronie, potna cena 
$1,500, spłaty, $200 gotówki, reszta 
$15.00 miesięcznie. Zgłoszenia pokój 
524, 29 So. La Salle ulica. 6
WDOWA sprzedla 4 pokojowy eottage, 
wodą ogrzew any za $2,8)00. — 5131 
Siroug ulica. Jefferson. 4

SPRZEDAM za morgecz 4 pokojowy 
dom. góra i bezment, garaż, w okoli­
cy D irision i 145ej w Posen, Illinois. 
Jaiko w płatę wezmę bondy lub akcje 
spółkowe. Zgłosić się pnir. 1710 W. 
21ezfij ulica. 4

STRONA DZIEWIĄTA
"g-«.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

DOMY I ZAM IANA

EXTRA BARGAIN
Na Władysławowie, 9-4 nowoczesny 

m urow any dom, ogrzewany, w arto-

....  $15,000
Irying Park, 2-5 m urow any ogrze-

Z f.........  «5,5O®
Nowoczesny m urow any dom, jeden 

sz to r i  6 pokoi 
u-góry ........................

7 pokojowy bungalow, ogrzew any;

S C . 7 T : , . . . .  M»5®0
Na Helenowie nowoczesny m uro­

wany dom, 3-5 i  3-4, $ 6 , 7 O O
Zgłosić się do :

A, A . ZUW ALSKI 
1011 N. A shland A ve.

Tel. Humboldt 4441
CHCĘ kupić morgecz albo nowoczes­
ny murowany 2 piętrow y budynek lub 
bungalow. L istownie tylko. — D zien­
nik Chicagoski, pod lite rą  C- 4

CHCESZ KUPIĆ DOM
za mniej niż połowę w artości. Mamy 
wiele domów do wyboru, nowych i  
starszych, m urowanych i dreiwniar 
nych, we w szystkich polskich dzielni­
cach, m ała w plata , dogodne w aru n ­
ki spłaty.

N O W IC K I A N D  CO.
2004— 06 W e b s te r  A ve. 

Blisko Damm Ave. (Robey ul-)
NA SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy mn- 
row any dom, na  północno zachodniej 
stronie, gorąca ‘wodą ogrzewanie, 2 
automObiiowiy m urow any garaż, — 
pierwszy morgecz dobry do 1938, ce­
na $5,850. 5814 IV. Corn-elia Aye^
właściciel na miejscu.

N A  Z A M IA N Ę
Dwu piętrowy dom, 1—6, 1— i i 1—2» 
Zamienię za farm ę lub interes. 1932 
N. C raw ford Ave.

NA SPRZEDAŻ foreclosure, taniość^ 
H m iekstoniow y drew niany budyneł^ 
dobry dochód, pn. 1233 Coruell ul.— 
Tylko $1,700. — Thom as Catino Co^ 
6742 Belm ont Aye. Tel. Avenue 4400 
lub Palisadę 7896. 4
MAM dom drew niany 4 po 4 na do­
brym fundam encie, wszystko jest wi 
najlepszym porządku, morgecz m an, 
rządowy-, w szystko je s t zapłacone, za* 
mienię aa, farm ę. 1325 Ju lian  ul. -*» 
Kozłowski. <

MUROWANY 5 pokojowy bungalow, 
gorąca wodą ogrzewanie. 2 autom obi­
lowy garaż, na sprzedaż. Taniość. 1
1 pól bloku od polskiego kościoła i
szkoły. 4933 School ul- 4

N A JW IĘK SZA  taniość na A shland 
Ave. siklaid i 2 polkoje w tyle, 6 po­
koi u góry, baisemient 1 góra. 1422 
N. Ashland Ave. Telefon Alibany 
5530. 4

NA SPRZEDAŻ narożnikow e Divi- 
ełcin ul. składy i m ieszkania. Zamie­
nię za nowoczesne m ieszkania. G. 
Freuideuberg. 1561 M ilwaukee Ave.

ZAM IENIĘ 3 po 4 m urow any dom, 
garaż, w dobrym stan ie , morgecz 
$2,000, na 2 po  6 m urow any dum, 
musi być odnowiony, p rzyjm ę iiwc- 
gecz. Ilealty  and Mrtg. Co., 3115 Lo- 
gan Blvd. Belmonit 0031. (Serafin- 
9kL) 4

ZABIERAJĄ  MI DOM za morgec-Ł 
Sprzedam tanio. — 1628 N. Hermi> 
tage Ave. 31-2-4

NA SPRZEDAŻ 3 mieszkaniowy mur 
rowany dom. basement, piecem o g rzo  
kanie, kąpielnie. 1740 W. E rie  ul. —• 
Zgłosić sie do w łaściciela pnr. 1924 
W. E rie  ul., 2gie piętro. 27-28-4

DOIM byznesowy, bez długu, zam ie­
nię za farm ę, właściciel. 15238 I’ag€| 
Ave. Hairyey, IR.

$3,700 MUROWANY 6 pokojow y 
eottage, fuirniesem ogrzewanie. G ara-4, 
W Haiwfhome. BUfclko sizkoły. N a>  
tafilsrae i najlepsze kupno. K ohont 
Bros. 6200 W. Cenniak Road. Bwwynti 
Illinois. •

SPRZEDAM tanio  lub zamienię za  
bungslliclw, sf.cłall delika.tesen z bu- 
dynfkleim naijraeciiw szkoły. 4150 
Schood nfiica.

UJW AG A — K upię m ały dom ze sklej, 
pem w którym m usi być zakład  re­
peracji obuwia, na północno zachodź 
niej stron ie  w dobrej okolicy. Zgło­
sić się do ,,Ora'głn H ardw are  StoreĄ  
5148 W. G rand Ave.
— --------------------- --------------------------------------------------------— .— .— .

MAŁY dom do sprzedania z grosea?- 
nią, jeśt. m iejsce na buczem ię. 1240 
Oarlnell ulica.

SPRZEDAM 5 pokojowy m urow any 
eottnge, gorącą wofetą ogrzewanie, o- 
Isryta w eranda, cementowy bezment,
2 autouiioMłowy gafaż. M ała gotów­
kowa w płata. R eszta $25 miesięcznie. 
937 N. Grawfond Ave.

KTO m a bungalow lulb 2 po 5 i 8 
pokojowy budynek na północno za­
chodniej sit.ronieSJub ipółnocnej s tro ­
nie a  eh c ia łb y ^ź to len ić  proszę zgło« 
Słć się 24^7 y h ^ ^ Ą i l .  lożę piętro.

NA SPRZED AŻ'-'6 pokojowy dom, 
bezment i góra pa  czterech lo tach  
w mieSicłe Paw  Paw , Mich., sprae- 
flaim tanio. Cena $2ZXX). Są dwa je ­
ziora i letiniaka przy sam em mie­
ście. A dres do w łaśc ic ie la : A doli 
Hulber, 402 No. B row n and Pitae uh, 
narożnik. Paw  Paw , Mich. 4 -H

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y drełwnia* 
ny dom na m urowanym fundam en­
cie, pięć i sześć pokoi, pełny bezment 
oemefcitowany, lsze  m ieszkanie fur- 
nesem ogrzewane, górne m ieszkanie 
w ynajęte, opłaca w szystkie podatki 
z nadw yżką $150.09, w dohrej kondy­
cji, rayst.y ty tu ł, w arunki, w łaściciel 
Pfcwć Dziennik Ołńoagocki, pod lite- 
rą F, ________ ____________4-11

NA H ELEN O W IE m urow any 4 
mieszkaniowy nowy, 2143 Superior 
ul. sprzedam  lub zamienię za mon?- 
gecz., mały dom, bungalow, farm ę 
lub co macie. A gend wyklneswni —* 
W łaściciel, I 6 t l  W. 21sza ul.
ZMUSZONY sprzedać 10 poko jow j
dom, cały umeWowany. E lłis Ave. nal 
południe od Oakwood Błvd. Dobry 
dochód. Pełna cena $3,250. W amm, 
ki. Motz. 3955 I>rexe3 Blvd. Telefon 
Onkland 5262. 0
ZAM IENIĘ 2 mieszkaniowy murowa* 
ny dom, z m ałym  morgeczem, na> 
przeciw polskiego kościoła katolidkiek 
go, zia bungalow l-ez długu lub coh 
tage z dopłatą. Telefon Jun iper 61&

NA -SPRZEDAŻ 6 pokojowy ni, 
wany eottage, furnesem  ogrzew 
i garaż. 2138 H addon Av«

i I
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N a s t a w c i e  r a d  j o  n a  N V C F L  
c o d z i e n n i e  o  1 2 : 2 3  p o  p o ł u d n i u .

Z P a ra f j i  M a tk i B o sk ie j 
o d  N ie u s t  P o m o cy  

N a B rid g e p o rc ie .
Następujące towarzystwa 

będą miały jutro miesięczne po- 
siedztnia: Tow. Boskiego Ser­
ca Jezus grupa Zjednoczenia 
o pierwszej, Dziewice Różań­
cowe i Dzieci Marji o pierw­
szej, Tercjarze o w pół do dru­
giej po południu.

*
Tow. Najświętszego Imienia 

Jezus będzie miało nadzwy­
czajne posiedzenie w przyszłą 
środę o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Prosi się wszystkich 
członków aby raczyli przy­
nieść ze sobą bilety albo pie­
niądze za bilety.

♦
W przyszły wtorek to jest 

dnia 7go sierpnia odbędzie się 
na naszem podwórzu szkolnem 
zabawa kostkowa czyli Out- 
door Bunco Party. Komitet 
tej zabawy zaprasza wszyst­
kich o branie udziału w tej za­
bawie. Dochód z tej zabawy 
obrócony będzie na parafję. 
Spodziewamy się, że zapro­
szenie to przyjmie każdy pa­
raf janin. A więc wszyscy u- 
dajmy się we wtorek na tą wiel­
ką zabawę kostkową.

W niedzielę dnia 12go sierp­
nia Tow. Imienia Najświęt­
szego Imienia Jezus urządza 
pierwszy roczny piknik w o- 
grodzię Justice w Justice Bli­
nom. Piknik rozpocznie się o 
godzinie 12tej w południe. Do 
tańca przygrywać będzie or- 
tkiestra pana Czesłnwskiego. 
Komitet zapewnia wszystkich 
że zabawicie się doskonale. 
Tramwaje można dostać na 
82 Place.

*
T owarzystwo Dziewic Ró­

żańcowych, Dzieci Marji i 
Ca mc Fire Girls przystąpią 
do srowisdzi św. dzisiaj a do 
v - '''’nej Komunji św jutro o 
? ■ ’ dnie 7:30. *

Pma BOm lipca odbył się po­
grzeb śp. Franciszka Gaszaka, 
zam. pnr. 932 W. 32nd Place.
. h-oortacji z domu dokonał 
Ds. Henryk Pobutkiewicz. — 
?i~ze św. za duszę zmarłego
c 1’W'wi1 Ks. Prałat Bona w a- 
j -bencii Ks. H. Pobutkiewicza 
j'k o  djakona i Ks. S. Derwiń- 
skiego jako subdjakona, Po 
skon, zońem nabożeństwie zwło­
ki zmarłego złożono na cmen­
tarzu Zmartwychwstania Pań­
skiego. Pogrzebem zajmowała 
się Jul ja Kamińska.

Z Jackowa.
Kołko Dramatyczne urządza 

wycieczkę koszykową w nie­
dzielę, dnia 12go sierpnia, do 
miejscowości zwanej Bangs 
Lakę, w Waucon.da, 111., na po­
siadł <ściach p. Froelke. Wyjazd 
autobusami nastąpi po pierw­
szej Sumie o godzinie 8:30 ra­
no z narożnika Wolfram i 
Lawndale ave., z przed starej 
szkoły.

Wszyscy ci, którzy wybierają 
się z wycieczką Kółka Drama­
tycznego, mogą swe rezerwacje 
załatwić w poniedziałek, dnia 
6go i we wtorek, dnia 7go sierp­
nia, w sali zwykłych posiedzeń, 
począwszy od 7:30 wieczorem. 
Komitet wycieczki będzie na u- 
sługi wszystkich interesowa­
nych. Chodzi komitetowi głów­
nie oto, ażeby wiedział na ile 
osób autobusy zamówić i ile po- 
jedzie automobilami prywatne­
mu

Komitet wycieczki przygoto­
wał dla wycieczkowców pro­
gram najrozmaitszych zabaw i 
rozrywek, mianowicie wyścigi, 
kontesty, gra w piłkę itd. Dla 
amatorów kąpieli i pływania 
jest pierwszorzędna plaża kąpie 
Iowa a dla pragnących wypo­
czynku są cieniste drzewa i ma­
lowniczy kobierzec zielonej mu­
rawy.

S p o tk an ie  H itle ra  
z Mussolinim.

zy spółkę ze mną pan 
uczyni ?

.Świat podzielimy, Mussolini,
Ty weźmiesz Włochy, chyba 

chcesz te ?
Ja się poświęcę, wezmę resztę? 
— Nie, na to II Duce odrzecze, 
Poco cię krzywdzić, mój

człowiecze,
Ja się poświęcić mam pokusy, 
Więc wezmę resztę, a ty  Prusy.
'  jełe Dziennik Chicagoski. j

“ Dlaczego nie powiecie ludziom o 
w rażliwem  gardle o Old Golds ?

pyto
[P A L Ą C Y  O L D  G O LD  OD R O K U  1928]

RICHARD BARTHELMESS, 
którego popularność zyskała 
mu pierwsze miejsce między 

gwiazdami ekranu.

P . B o r i l l a r d  C o., In c .

P A P IE R O S Y  Łagodne  D L A  Gardła

Drogi Panie Barthelmeśs:— "
Ludzie, muszący uważać na swoje gardło, nie po­
winni odkładać spróbowania Old Golds. Gdy raz 
spróbują tych łagodnych dla gardła papierosów — 
może Pan być pewnym, ż e  nigdy ich nie odrzucą.
Przekonają się, iż Old Golds zrobione są z lżej­
szych, łagodniejszych tytoni—wolnych od gryzie­
nia i darcia w gardle. Nie irytują nawet najbar­
dziej delikatnego gardła.
Zatem dziękujemy Panu, Panie Barthelmess, za 
poddanie nam myśli. Jak Pan sam widzi — korzy­
stamy z tego. Będzie Pan pomocą dla “ludzi o 
wrażliwem gardle,’’ przez poddanie im myśli pa­
lenia papierosów dających wygodę i zadowolenie.

Z  p o w a żan iem ,

P. LORILLARD COMPANY, INC.
RO K Z A Ł O Ż E N IA  1760

P.S.—Krótko mówiąc, Panie Barthelmess:
Niema lepszego tytoniu nad ten używany do wyrobu 
Old Gold. Jest on czysty. Dlatego też Old Golds są 
dobre dla GARDŁA i na NERWY.

' f a a z d n Ż M W  W  A M E R Y C E  P A P IE R O S

Z Władysławowa.Skupieni w Jedną Grupę Zdobędziemy 
Należne Nam Uznanie.

P okażem y, że Znana N am  J est Jed n ość, P rzez  G rom adne U danie S ię  
na “ D zień P o lsk i” .

Nie jątrzyć, nie kłócić się, a- 
le wspólnie w zwartym szere­
gu postępujmy naprzód, a to co 
się nam słusznie należy dadzą 
nam.

Solidarnością'naszą wykazać 
możemy publicznie w niedzielę, 
dnia 26go sierpnia na „DNIU 
POLSKIM”, jaki odbędzie się 
na placu wystawy stanów, na 
wyspie północnej. Na wystawę 
światową spieszmy dnia tego 
wszyscy, aby obywatele innego 
pochodzenia widzieli, że Polacy 
i Polki godni są uznania.

Naisamprzód niechaj wszyst­
kie towarzystwa umundurowa­
ne poczytają sobie to za świę­
ty obowiązek brać udział w 
wielkim , manifestacyjnym po­
chodzie, jaki odbędzie się na 
terenie wystawy przed wielką 
manifestacją naszą narodową. 
W pochodzie tym niechaj u- 
dział biorą starsi i młodsi, dzia­
twa licznie niechaj pod sztan­
darami swemi stanie.

Po przybyciu na plac wy­
stawy stanów („Court of 
States”) odbędzie się program, 
jaki rozpocznie się około go­
dziny 2:30 po południu. Mów­
ców będzie kilku, lecz na pro­
gramie jest także popis szkoły 
tańców narodowych Związku 
Polskich Kółek Literacko Dra­
matycznych, wystąpią także 
Górale z własną orkiestrą.

Bilety na ten „DZIEŃ POL­
SKI” jeszcze nabyć można. Kto 
ich nie posiada niechaj się o

Dr. F ran ciszek  R. Ś w ią tek
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER

podaje do wiadomości, iż otworzył biuro i przyjmuje pacjentów
p. n. 2 2 0 9  W. CERMAK RD .— 22n d  S t — 2-g ie  P iętro  

Telefon Seeley 0407
Godziny: 9 rano do 11 rano; 1 po Rezydencja: 2044 W. 19TH ST. 
p o i, d o  5  po  p o i . ; 7 w ie c z . do 9 w le c z . Telefon Canal 3146.

nie wystara przed czasem, aby 
potem nie żałował. Program 
opracowuje Komitet z sędzią 
wyższym Piotrem H. Schwabą 
na czele. Sprzedażą biletów zaś 
zajęty jest Komitet z p. Pa­
włem Drzymalskim, członkiem 
Rady Szkolnej miasta Chica­
go, na czele. W sprawie para­
dy informacyj radzimy zasięg­
nąć w kwaterze Komitetu Dnia 
Polskiego, p. nr. 1946 ul. West 
Division u kapitana Wacława 
F. Hetmana — telefon Bruns­
wick 7322.

Na następnem posiedzeniu, 
jakie ma się odbyć w piątek, 
dnia lOgo sierpnia, w Domu 
Związku Polek pnr. 1309 No. 
Ashland avenue, komitety zda­
dzą sprawozdania. Dochodzą 
nas słuchy, że praca wielu ko­
mitetów już jest na ukończe­
niu.

Warto także zanotować, że 
w Detroit, Mich., „Dziennik 
Polski” prowadzi kontest w ce­
lu wyboru panienek, które ja­
ko przedstawicielki Polon j i 
tamtejszej wysłane będą na 
„Dzień Polski” do Chicago. Z 
przedstawicielkami temi na 
wystawę światową wybiera się 
również spora liczba Polaków 
i Polek, jadą wybitni obywate­
le i urzędnicy, aby wspólnie z 
Chicagowianami i innymi brać 
udział w tej wielkiej manife­
stacji narodowej.

Pamiętajcie o „DNIU POL­
SKIM” na wystawie świato­

wej, pamiętajcie i datę, 26go 
SIERPNIA!. ..

Z W ycieczk i L egionu  
P olek .

SKŁADKA NA POWODZIAN.
Wycieczka Legjonu Polek w 

przeszłą niedzielę, doznała wiel­
kiego poparcia od członkiń i 
sympatyków tegoż zrzeszenia. 
Bawiono się ochoczo do późna 
wieczór. Dla urozmaicenia ma­
ła panna Karaś w stroju naro­
dowym, bawiła gości występa­
mi tanecznemi, zyskując po­
klask wszystkich obecnych.

Godność królowej wycieczki 
padła na znaną i zasłużoną pra­
cownicę, p. Eugenję Pawłow­
ską, wiceprezeskę Legjonu Po­
lek, którą w pięknej koronie z 
kwiecia prowadził w polonezie 
p. Jager, a za nimi liczne pary 
wycieczkowiczów. Rozbawieni 
goście nie zapomnieli o roda­
kach w Polsce. Przy wykupie 
królowej zebrano $10.35 na po­
wodzian.

Wycieczka była sukcesem mo 
ralnym i materjalnym; Legjon 
Polek znów przyjdzie z pomocą 
niejednej dobrej sprawie.

Wycieczce przewodniczyła 
prezeska Legjonu Polek, panna 
Emil ja Zajączkowska i przewód 
nicząca komitetu, pani Aleksan 
dra Górska. Dzielnie pomagały 
panie: Mysłowska, Kowalczyk, 
Rudnicka, Kańka, Słobodecka, 
Jazdzyk i inne.

— Słuchajcie, słuchajcie! U- 
rządzają mobilizację. Powołują 
do wojska do Palestyny tych 
żydów, którzy służyli w woj­
sku.

— Uj, ja  się z początku prze 
straszyłem, ale jeśli on powo­
łuje tylko tych, co służyli we 
wojsku, to ja się uspokoiłem, 
bo takich będzie niedużo.

Jutro, t. j. w niedzielę dnia 
5go sierpnia Władysławowo 
wybiera się na bankiet na cześć 
ks. Edwarda Przybylskiego, 
byłego wikarego ks. prób. Sta­
nisława Czapelskiego, na Wła­
dysławowie. Bankiet odbędzie 
się w kafęterji św. Trójcy, 
1443 ul. W, División, przy 
Cleaver. Na czele komitetu stoi 
znany amator sceny p. Franci­
szek Orłowski. Wielkie przygo­
towania w toku. Po bankiecie 
nastąpi program. Mistrzem to­
astów ma być p. Wacław Dem- 
kowski. Po wyczerpaniu się 
programu nastąpi zabawa to­
warzyska. Muzyki dostarczy 
radjowa orkiestra. Początek o 
godzinie 6:30 wieczorem. Bile­
ty nabyć można od p. Edwar­
da Majerowskiego, prezesa 
Starszego oddziału Tow. 
Najśw. Im. Jezus, 5349 Mel- 
rose ul„ u panny Łucji Gór­
skiej, prezeski Starszego Od­
działu Immaculata Club, 4854 
W. Roscoe ul., u pani Genowe­
fy Ćwik, 5324 W. Cornelia Ave„

prezeski Klubu Pań Marji Ko­
nopnickiej, u pana Wacława 
Demkowskiego, 5249 School ul. 
albo jutro przy wejściu do sali. 
Do współudziału Komitet za­
prasza wszystkich. Franciszek 
Orłowski, przew. komitetu.

Baczność Kaliny.

Kol. Chóru Kalina raczą się 
stawić w niedzielę, dnia 5go 
sierpnia, o godzinie 4ej po po­
łudniu przed bramą ogrodu 
Marveł Inn; na przeciwko cmen­
tarza św. Wojciecha, skąd in 
corpore występujemy na pik­
nik Chóru Nowe Życie. — Gó­
rą Pieśń. — G. Golanka, prez. 
A. Nowak, sekr.

K o m p lim en ty  M ałżeńskie .

Żona: — Byłby już najwyż­
szy czas, by naszą Irenkę wy­
dać za mąż.

Mąż: — Pocóż się tak śpie­
szyć? — Niech dziewczyna za­
czeka, aż natrafi na odpowie­
dniego mężczyznę. ..

Żona: — A czyż ja czekałam 
na. . . odpowiedniego mężczy­
znę”. Byłabym wyszła za mąż 
za pierwszego z brzegu.

TAKA OBSŁUGA BANKOWA 
JAKĄ CH C EC IE

Pewne i konserwatywne zasady Drovers 
zyskują uznanie najbardziej konserwaty­
wnych depozytorów. Znaczna część Dro- 
vers zasobów składa się z gotówki i wie­
rzytelności rządowych. Drovers obsługę 
cechuje przyjacielskość i osobista znajo­
mość.

Niska cena za wysyłkę pieniędzy 
Otwórzcie tutaj konto bankowe

g o ś c ie  się do p. STUNGIS

Drovers National Bank
Drovers Trust &. Savings Bank
A S H L A N D  A YE N U E PR ZY 4 7 - M E J  U L IC Y

CHICAGO

m n 7 I I I V  R A liliniUC- i Codziennie od 9 rano (lo 3 po południa uUUZini BfiURUCTC, J jy soboty od 9 rano do 2 po południa

D e p o z y t y  z ł o ż o n e  w  t y m  b a n k u  s ą  z a b e z p i e c z o n e  
w  m y ś l  u c h w a ł y  b a n k o w e j  z  r .  1 9 3 3 .

30-lecie Kapłaństwa 
Ks. J. Organiściaka.

Ks. Jakób Organiściak, wika­
ry w paraf ji Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Marji Panny w 
South Chicago, przy której pro­
boszczem jest ks. Franciszek 
Wojtalewicz, będzie obchodził 
trzydziestolecie święceń kapłań­
skich. Uroczystość ta  połączo­
na będzie także z okazji wyjaz­
du jego do Polski na wyścigi ba­
lonowe w charakterze delegata 
z Narodowego Stowarzyszenia 
Aeronautycznego. Uroczystość 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
19go sierpnia. Program tej u- 
roczystości będzie następujący: 
Rano o godzinie 10:30 ks. Or­
ganiściak odprawi solenną 
Mszę św. dziękczynną w ko­
ściele św. Trójcy. Dla upamięt­
nienia tej chwili odbędzie się 
bankiet na cześć ks. Jubilata 
zaraz po nabożeństwie w kafe- 
terji trójcowskiej. Ze względu, 
iż na północno-zachodniej stro­
nie miasta jest większa liczba 
przyjaciół i znajomych ks. Or­
ganiściaka, dlatego uroczystość 
zamiast w South Chicago odbę­
dzie- się na Trójcowie. Na ban­
kiet oprócz rodaków i rodaczek 
wybierają się ludzie zaintere­
sowani lotnictwem wśród któ­
rych ks. Organiściak cieszy się 
popularnością. Poczytuje on so­
bie za honor i zaszczyt, iż jako 
jedyny kapłan a do tego Polak 
został wybrany delegatem do 
reprezentowania lotnictwa a- 
merykańskiego w Polsce. Mię­
dzynarodowe Wyścigi Balonowe 
w Polsce odbędą się w dniach 
od 23go do 26go września, b. 
r. Mandat ks. Organiściaka jest 
następującej treści: Narodowe 
Stowarzyszenie Aeronautyczne 
na konwencji która miała miej­
sce 21go października, 1933 ro­
ku, postanowiło, iż ks. J. J. 
Organiściak z Chicago, 111., 
czynny członek stowarzyszenia 
mianowanym został specjalnym 
delegatem, reprezentującym 
Narodowe Stowarzyszenie Ae­
ronautyczne na zawodach balo­
nowych Gordon-Bennetfa, któ­
re się odbędą w roku 1934 w 
Polsce. Potwierdzony przez pre­
zesa Hiram Ruigham a prze­
tłumaczony z oryginału angiel­
skiego i opatrzony pieczęcią i 
podpisem: W. Sokołowski, rad­
ca Ambasady, Washington, D. 
C.

Z Ja d w ig o w a .
Zaledwie tydzień czasu pozo- 

staje do wielkiej wycieczki, któ 
rą urządza Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus, z popularnym Klu­
bem Młodzieńców na Jadwigo- 
wie. Wycieczka odbędzie się w 
pięknym lesistym ogrodzie Fox 
River Grove, około 45 mil od 
Chicago. — Komitet zamówił 
wygodne autobusy, które prze­
wiozą wycieczkowiczów do ogro 
du bez żadnego przesiadania.— 
Także komitet przygotował 
mnóstwo rozrywek, aby ubawić 
swych gości. — Bilety na tę 
wycieczkę można nabyć w na- 
stępujcych miejscach: na ple­
ban j i jadwigowskiej podczas 
godzin ofisowych, u p. Jana Po- 
klenkowskiego, 2058 Webster 
avenue i u pani Skibińskiej, p. 
nr. 2301 N. Leavitt ul.

:|c
W przyszły poniedziałek, dn. 

6-go sierpnia, o godzinie 7 :30 
wieczorem, odbędzie się regu­
larne miesięczne posiedzenie 
Młodszego Oddziału Tow. Naj­
świętszego Imienia Jezus. — 
Wszyscy członkowie i kandyda­
ci proszeni są o stawienie się na 
czas ponieważ komitet przygo­
tował miłą niespodziankę. Ci, 
którzy byli obecni na ostatniem 
posiedzeniu wiedzą, że gdy jest 
zapowiadana niespodzianka, to 
komitet, ich nie zawiedzie.

Starszy Oddział Tow. Najśw. 
Imienia Jezus na Jadwigowie, 
odbędzie nadzwyczaj ne posie­
dzenie we wtorek, dnia 7go sier 
pnia, o godzinie 7:30 wieczo­
rem w sali Nr. 5-ty.— Ważna 
sprawa nie cierpiąca zwłoki bę­
dzie omawiana, wobec tego 
wszyscy członkowie są prosze­
ni stawić się jak jeden.

W a r ja t .
— Wiesz, Klaskiewicz najwi­

doczniej zwarjował.
— Co ty mówisz? Jak się to 

objawia?
— Qn wierzy w to, że kryzys 

przeminie. .

C H O R Z Y
mężczyźm: i kobiety

N i e  r o b i ,  r ó ż n i c y  j a k  d ł u g o  c i e r ­
p i c i e ,  a l b o  i l e  ś r o d k ó w  Y V a s  z a ­
w i o d ł o .  J e ś l i  s z c z e r z e  p r a g n i e c i e  
s i ę  w y l e c z y ć ,  n a p e w n o  z b a d a c i e  
V a r i c n r  m e t o d ę  l e c z e n i a ,  k t ó r a  
p r z y w r ó c i ł a  z d r o w i e  t y s i ą c o m  l u ­
d z i ,  c i e r p i ą c y c h  d o t k l i w e  i  c h r o ­
n i c z n e  d o l e g l i w o ś c i .

O D K R Y J C I E  P R Z Y C Z Y N Ę .  
T y l k o  g r u n t o w n a  e g z a m i n a c j a  f i ­
z y c z n a  m o ż e  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  w y ­
j a w i ć  p r z y c z y n ę  W a s z e g o  n i e d o ­

m a g a n i a .
N I C  N I E  L I C Z Y M Y  Z A  

E G Z A M I N A C J Ę .
S p r z e c i w i a m y  s i ę  w y s o k i m  o p ł a ­
t o m  p o b i e r a n y m  p r z e z  n i e k t ó r y c h  
l e k a r z y  1 s p e c j a l i s t ó w .  W  V a r i c n r  
I n s t i t u t e  t a k  b o g a c i  j a k  i  u b o ­
d z y  m o g ą  k o r z y s t a ć  z  n a s z y c h  
s k u t e c z n y c h  z a b i e g ó w  l e c z n i c z y c h .  
C z y  m a c i e  R E U M A T Y Z M ,  C H O R O ­
B Ę  N E R E K ,  P Ę C H E R Z A ,  K R W I ,  
Ż O Ł Ą D K A ,  N E R W Ó W ,  S K Ó R Y ,  
N A B R Z M I E N I E  Z Y Ł ,  H E M O R O I ­
D Y ,  C H O R O B Y  P R O S T A T Y  —  a l ­
b o  j a k i e k o l w i e k  i n n e  d o t k l i w e  b ó ­
l e  l n b  c h r o n i c z n ą  c h o r o b ę ,  w ł a ś c i ­
w ą  m ę ż c z y z n o m  i  k o b i e t o m ?  
P r z y j d ź c i e  d o  Y a r l c u r  I n u s t i t u t e ,  
b y  o t r z y m a ć  p e w n e  r e z u l t a t y .

N A R U S Z C I E  P O  B E Z P Ł A T N Ą  

k s ią ż e c z k ę .
VARICUB IN STITU TE
64 West Randolph Street 

4 t e  p i ę t r o  G a r r i c k  T h e a t e r  B I d g .  

G o d z i n y  o f i s o ł w e i  C o d z i e n n i e  o d  
1 0  d o  8 j  w e  w t o r k i  i  p i ą t k i  t y l k o  
o d  1 0  d o  6 ;  w  n i e d z e l e  o d  1 0  d o  1

p o  p o ł u d n i u .

J U T R O ! J U T R O !

P I K N I K
CHORU NOWE ŻYCIE

Nr. 143 Z. S. P.

W  O G R O D Z IE

MARVEL INN
Dojazd tramwajem linji Mil­
waukee Ave. do końca, potem 
dalej naprzód do ogrodu.

CENA BILETU 35c.
O liczne przybycie Szan. Polo- 
nję zapraszają członkowie chó­

ru Nowe Życie.

$1 ,0 0 0  NAGRODY
The U nited AuitogTaphic R egister 

Company, 5000 S. C alifornia Avenue, 
Chicago, w ypłaci $1,000 za in fo rm a­
cje, k tóre umożliwia aresztow anie i 
zasądzenie osoby albo osób, k tó re  
były spraw cam i postrzelenia i pow aż­
nego zranienia Jam es P ine’a, presś- 
mama zatrudnionego przez wyżej w y­
mieniona firm ę, w  dniu 22go czerwca, 
1934 r. rano, przy północno-wschod­
nim narożniku 51szej ulicy i Califor- 
nia Avenue. W szelko in form acje za- 
chowiaine będą w  Ścisłej tajem nicy.UNITED AUTOGRAPHIC REGISTER CO.5000 S. California Ave.
C. L. Patterson, dyrek to r personelu 

Telefon Hemlock 9604.

Zmęczona i Osłabiona
“Zawsze czułam się zmęczo­

na i osłabiona, i nie dbałam o 
nic. Od czasu gdy używam Dra. 
Piotra Gomozo czuję się jak 
nowonarodzona osoba. Mam 
więcej energji, a praca nie 
jest dla mnie więcej ciężarem,” 
pisze panna Estera Całert, z 
Williamsport, Pa. To świetne 
lekarstwo ziołowe skutecznie 
działa na proces trawienia i 
wydzielana, i pomaga do bu­
dowy zdrowego ciała. Jest ono 
dostarczane jedynie przez a- 
gentów miejscowych, miano­
wanych przez firmę Dr. Peter 
Fahmey & Sons Co., 2501 
Washington Blvd., Chicago, 
IU. (Ogł.)

ZAWEWOMIEME
Mamy dwie najp iękniejsze sale 

na Połom j i  na  bale, bankiety  i w e­
sela, pod nazw ą “Wonderland Bali 
Rooms” i “Klub Polonia” na M il­
w aukee Ave. i C entral P a rk  Ave. 
Prosim y się zgłaszać osobiście pod 
numer 2940 Milwaukee Ave., albo 
telefonować Belmont 0614.

M. R. ADAMSCY.

U W A G A
Kto posiada bondy lub certyfi­
katy depozytu no. 7808 w Ri- 
yerside, zakupione z Home 
Banku, niech się zgłosi po 5ej 
wieczorem pnr. 2940 N. Ham- 
lin Avenue. 6

UWAGA
C ZY TE LN IC Y !

K om unikaty w iado- 
m ościow e do pom iesz­
czen ia  w  sobotniem  w y­
daniu D ziennika Chica- 
gosk iego  m uszą być do­
starczone R edakcji naj­
później poranną pocztą  
piątkow ą, w  przeciw ­
nym r a z i e  b ę d ą  po­
m ieszczane dopiero po 
niedzieli.

Czytajcie Ogłoszenia w 
“Dziennika Cfucagoskim”


